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W odpowiedzi 
Panu ministrowi Matuszewskiemu. 


Dobrnęliśmy z naszem gospodarstwem 
do skrzyżowania dróg. Dalsza deflacja, 
czy inflacja i nakręcenie konjunktu- 
ry? — To jest pytanie, dokoła którego 
rozpoczyna się zażarta polemika nawet 
wewnątrz obozu pomajowego. Ostatnio 
zabrał głos b. minister skarbu Matu- 
szewski i na łamach „Gazety Polskie!“ 
opowiedział się za deflacją. Poniżej za- 
mieszczamy nadesłaną nam replikę b. 
ministra reform rolnych i b. prezesa 
Banku Rolnego prof. Ludkiewicza, kto- 
ry opowiada się za inflacją i niepłace- 
niern długów. Artykuł ten cickawie na- 
świetla istniejące różnice pogłądów, 
Redakcja. 


Pan Matuszewski umieścił świeżo w 
trzech kolejnych numerach „Gazety Pol- 
skiej“ obszerny artykuł p. t. „Coi jak?*, 
Podejmując polemikę z Szanownym Au- 
torem zgóry zaznaczam, że nie mogę je- 
mu zarzucić logiczności rozumowania, 
mimo to stoję na biegunowo przeciw- 


Angilja stara si 


e pi 


zyska 


przeciw Włochonna 


nietylko Francje, ale również i 


Londyn, 2. 10. (PAT) Pomiędzy Pary- 
żem a Londynem ujawnia się ożywiona 
działalność dyplomatyczna. Ambasador 
brytyjski w Paryżu Clark odwiedził 
wczoraj premjera Lavala i odbył z nim 
dłuższą rozmowę a ambasador francu- 
ski w Londynie Corbin wezwany był w 
godzinach popołudniowych na rozmowę 
do sir Samuela Hoare. Jeżeli dodać do 
tego faktu przybycie do Londynu wczo- 
raj w południe min. Edena, który na- 
tychmiast udał się na dłuższą naradę do 
sir Samuela Hoare, a potem przyjęty 
był przez premjera Baldwina a po dzi- 
siejszem posiedzeniu gabinetu pojedzie 
do Genewy, zatrzymując się w Paryżu 


net francuski, to ma on jakoby zdaniem 
angielskich kół politycznych skłaniać się 
zdecydowanie na stronę maksymalnej 
współpracy francusko-brytyjskiej. 

Z drugiej strony w miarodajnych sfe- 
rach rządowych w Londynie podkreślają 
z naciskiem, że dla podjęcia sankcyj, 
chociażby tylko gospodarczych, nawet 
najdalej idace współdziałanie francusko- 
brytyjskie nie jest jeszcze wystarczające. 


Addis Abeba, 2. 10. (PAT) Według 


-.. cały Świat. 


Jest to tylko pierwszy etap wstępny. Za 
sankcjami gospodarczemi, wzgłędnie ja- 
kiemikolwiek innemi opowiedzieć się 
musi także cała Liga Narodów, a nawet 
jak wyjaśniają z miarodajnej strony 
brytyjskiej również i Stany Zjedn. i 
Niemcy. Tylko wówczas sankcje, o ile 
w miarę rozwoju konfliktu włosko-abi= 
syńskiego stałyby się nieuniknione, mo- 
głyby się okazać skutegzne. 


Zapowiedź uroczystej mobilizacji. 


Zdaniem cesarza, drogi idące wzdłuż 


© tvle, że twierdzę, iż przeprowadzenie 


na rozmowę z Lavalem, to otrzyma się 
obraz niecodziennego ożywienia, świad- 
czącego o posunięciach, dotyczących 
nietylko polityki genewskiej, lecz i wza- 
jemnych stosunków brytyjsko-francu- 
skich. 

Coraz Uusilniej twierdzi się w Londy- 
nie, że rozmowy pomiędzy Francją a W. 
Brytanją. w rzeczywistości, idą daleko 
dalej, aniżeli wynikałoby to z ogłoszo- 
nych dokumentów, jak np. z ogłoszone- 
go wczoraj pisma sir Samuela Hoare do 
Lavala. Ze strony francuskiej wciąż je- 
szcze utrzymywane jest w pewnym sto- 
pniu stanowisko oporne wobec brytyj- 
skich żądań współdziałania Francji z W. 
Brytanją. 

Podkreślają jednak, że stanowisko ta- 
kie zajmuje wyłącznie premjer Laval, 
o ile zaś chodzi o cały pozostały gabi- 


hem stanowisku, Wynika ono z tego, że 
inaczej oceniam zasadnicze założenia, 
niż czyni to p. Matuszewski. Zarzucam 
mu więc błędną ocenę w cytowanym ar- 
tykule naszej rzeczywistości oraz wyni- 
kających stąd obowiązków. Jest to więc, 
mojem zdaniem, błąd w założeniach pro- 
gramowych. 


“Ustalmy najpierw "pojęcie "deflacji. 
Ja stosuję wyraz deflacja (w ekonomii) 
jako pojęcie zmniejszenia się wszelkich 
środków obrotowych. Ażeby nie było 
nieporozumień, używam wyrazu „defla- 
cja środków obrotowych“. P. Matuszew- 
ski wyrazem „deflacją* określa to, co 
ja nazywam „polityką deflacyjną*, 


Deflacją środków obrotowych to pu- 
szczanie krwi z organizmu gospodarcze- 
go. Może być ono w pewnych razach 
wskazane, jednak zabójcze jest w orga- 
niźmie zbyt słabym, takim dajmy na to, 
jaki dzisiaj posiada Polska, 


Polityka deflacyjna — to walka ze 
skutkami deflacji bez uciekania się jed- 
nak do reflącji, czyli bez powiększania 
kursujących pieniędzy, weksli i t. p. 


Tutaj zgadzam się z p, Matuszewskim, 
że robienie polityki deflacyjnej półśrod- 
kami, czyli jak on mówi „gadanie" e 
niej, wyrządza tylko szkodę. Jeżeli więc 
kto chee robić politykę deflacyjną, mu- 
si ją przeprowadzić jednorazowo i szyb- 
ko. Tylko nie zgadzam się z p. Matu- 
szewskim, o ile go dobrze zrozumiałem. 


w 100% polityki deflacyjnej bez dewa- 
łuacji jest niemożliwe. Słowem jestem 
zdania, że możną politykę deflacyjną 
przeprowadzić połowicznie, dajmy na to 
w 50%. Nie wiem zaś, czy o taką defla- 
cję p. Matuszewskiemu chodzi. Jeżeli 
nie, to uważam, iż popełnia p. Matuszew- 
ski błąd w swoim programie. 


Chodzi mi jednak w tym artykule, jak 
na wstępie zaznaczyłem, nie o sam pro- 
gram Autora, lecz o jego założenie, a 
zamiarem moim jest wytknięcie' tych 
błędów w założeniach, które on popeł- 
nia, 


P. Matuszewski zastanawia się, co jest 
ważniejsze, czy powiększenie dochodu 
społecznego, czy umiejętny jego podział, 
t. zn. jak on mówi, czy mamy dążyć do 
łego, ażeby bochenek chleba, którym 
Polska rezporzadza, był większy, czy też 
umiejętniej pokrajany. 


e 


wyrasta na zbyt słabego rekruta. Więk- 
szość obywateli nie dojada lub wręcz glo- 
duje, Nie można więc w tych warun- 
kach zastanawiać się nad takiem lub 
innem krajaniem bochenka, lecz prze- 
dewszystkiem trzeba karmić dzieci do 
syta, uczyć je w dobrych szkołach, aże- 
by wyrosły na dzielnych i dobrych oby- 


Błąd wynika z mylnej oceny sytuacji. 
Polską nie posiada bochenka chleba, 
lecz tylko kilka kromek, Ogromna więk- 
szość dzieci naszych jest głodna, wpada 
w suchoty, nie rozwija się należycie, 


O z RE Z O A O WO A A, ANA, 
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niepotwierdzonych pogłosek, dziś wie- 
czorem jakoby ma być ogłoszona mobi- 
lizacja w Abisynji. Zawiadomienie o 
niej podane ma być ludności przez zapa- 
lenie stosów na wierzchołkach gór. 
Źródła poinformowane twierdzą, że 
negus polecił, aby ogłoszenie mobiliza- 
cji nastąpiło w szczególnie uroczystych 
okolicznościach — mają być odprawio- 
ne nabożeńistwa, a jeden z mińfistrów 
wygłosić ma stosowne przemówienie. 


Negus chce i bronić się i atakować: 
Rzym, 2. 10. (PAT) Prasa, omawiając 
doniesienia z Addis Abeby o ostatnich 
abis. zarządzeniach mobilizacyjnych 
twierdzi, że wojenny plan negusa prze- 
widuje równoczesne zaatakowanie gra- 
nic Somali i Erytrei na kilku odcinkach. 
Abisyński sztab generalny mieścić się 
będzie 200 km. na północ od Harraru. 


Winobranie pod znakiem Marsa. 


Tegoroczny obchód winobrania w Rzymie zamienił się w manifestację faszystowską 
na rzecz wojny. Obwożono po mieście różne armaty i czołgi — z tektury. 


pI ĄNZŹ IN ZNANO ZIZI ZIZI nin 


Uebji-Sebelli uważane są za teren szcze- 
gólnie nadający się do przedsięwzięcia 
ataku. Deszcze w Addis Abebie jeszcze 
padać nie przestały. 

Po kilkudniowej przerwie znów na- 
stąpiły poważne opady. Potrwają one 
zapewne około 15 dni, po których upły- 
wie liczyć się należy jeszcze z dwoma 
tygodniami przerwy w komunikacji, za» 
nim nie obeschnie powierzchnia ziemi, 
W każdym bądź razie cesarz utrzymuje, 
że przedsięwziął wszystkie środki, zdol- 
ne zapewnić nietylko obronę, ale rów- 
nież umożliwić atak, 

Część armji abisyńskiej, licząca 
306.060 ludzi, uzbrojona jest w broń no- 
woczesną. Stare karabiny oddane zosta- 
ły oddziałom posiłkowym. Poprzez So- 
mali brytyjskie nadal napływają do A- 
bisynji poważne transporty materjałów 
i broni lekkiej. Armja abisyńska nie po- 
siada jednak dostatecznej ilości artylerji 
ciężkiej oraz ciężkich karabinów maszy- 
nowych. 


16 łodzi podwodnych czuwa. 


Addis Abeba, 2. 10. (PAT) Na morzu. 
Czerwonem znajduje się rzekomo, jak 
donosi Reuter, 16 włoskich łodzi pod- 
wodnych w celu przejęcia transportów 
broni i amunicji, jakie mogłyby być wy- 
słane do Abisynji. Przy brzegach Soma- 
li francuskiego widziano rzekomo 2 ta- 
jemnicze parowce bez jakiejkolwiek fla- 
gi. Informują, że na okrętach tych znaj- 
duje się transport karabinów maszyno- 
wych, które jako kontrabanda są prze- 
znaczone dla Abisynji. Tajemnicze okrę- 
ty oczekują na odpowiedni moment, by 
wyładować swój transport. 


Próbny alarm w Gibraltarze. 


Londyn, 2. 10. W nocy przeprowadzo- 
ny był próbny alarm angielskich sił 
zbrojnych, stacjonowanych w Gibralta- 
rze. Cały Gibraltar wraz z okolicami 
był pogrążony w ciemnościach. Okręty 
wojenne przy pomocy samołotów przy- 
puściły szturm do miasta. Gęsta mgła 
utrudniała operacje, Podczas ćwiczeń 
nadszedł do-Gibraltaru włoski parowiec 
który jednak niemal natychmiast opu- 
Ścił port, eskortowany przez angielskie 
zakładacze min, 


wateli. Dorosłych obywateli należy za-|etają. Gdyby środki, proponowane przez 
prząc do pracy, byśmy mieli bochenek | Autora, były skuteczne, być może doszłi- 


chleba i byśmy mogli zastanowić się, 
jak go krajać należy. 


byśmy do stanu z r. 1928, 
Dzisiaj znaleźliśmy się na dnie nędzy. 


Drugi błąd jaki, zdaje się, popełnia | Wtedy zaś, w roku 1928, nie byliśmy je- 


p. Matuszewski, jest ten, iż napozór nie 


szcze na dnie, ale niewiele wyżej. Do- 


docenia on wielkości zadań w dziedzinie | chód społeczny wynosił 18 miljardów 
polityki gospodarczej, które przed nami | złotych przy małej sile nabywczej pie- 
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-wszystkich jej obywateli. 
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niądza, zamiast potrzebnych nam i moż- 
liwych do osiągnięcia 50 miijardów. 
Mieliśmy olbrzymią ilość analfabetów 
i wogóle oświata powszechna stała na 
bardzo niskim poziomie, Nie mieliśmy 
tych urządzeń kulturalnych i technicz- 
nych, które Europa zbudowała już przed 
wojną i buduje w dalszym ciągu w przy- 
Śpieszonem tempie. Mieliśmy zaś ol- 
brzymie bezrobocie wiejskie, wyrażające 
się cyfrą około 3 miljonów wolnych par 
tąk roboczych, 

Stąd wynikały nasze obowiązki w sto- 
sunku do stanu z roku 1988: trzeba by- 
ło dać pracę 3 miljonom ludzi, podnieść 
bardzo znacznie dochód społeczny, a woó- 
góle zacząć budować Polskę kulturalno- 
gospodarczą. Obowiązki te powiększyły 
się od tego czasu. 

Pomiją też p. Matuszewski, budując 
swój program, najwyższy nasz obowią- 
zek, mianowicie obronę zdobytej nile- 
podległości. Na to potrzebujemy mieć, 
oprócz wojska, niegorsze urządzenia for- 
tyfikacyjne od naszych sąsiadów, nie 
gorszą motoryzację armji, nie gorszy 
Stan lotnictwa wojskowego i cywilnego 
it.d. Ale nie koniec na tem, to wpraw- 
dzie pierwsza, ale mniejsza część progra- 
mu obrony narodowej. Poza tem potrzeb- 
ne jest posiadanie tak rozwiniętego prze- 
mysłu i wszelkich urządzeń techniczno- 
gospodarczych, ażeby nasz potencjał 
przemysłowy  dorównał  potencjałowi 
przemysłowemu sąsiadów, Znaczy to, 
iż musimy mieć odpowiednią ilość do- 
hrze rozmieszczonych wszelkiego rodza- 
ju fabryk, zwłaszczą fabryk samocho- 
dów, samolotów, lokomotyw, musimy 
mieć zapasy surowców, musimy mieć 
zapasy złota, drogi, kanały itd, itd. 

Sprawa obrony narodowej wychodzi 
już poza granice polityki gospodarczej i 
wiąże się z ideologją narodową. Cały 
zresztą program gospodarczy musi być z 
tą ideologją związany. Tego związku u 
p. Matuszewskiego nie widzę. Jeżeli dla 
przykładu wezmę swój program, ogłoszo- 
ny w broszurze „Odrodzenie gospodarcze 
Polski“, widzimy, iż wysuwam tam na 
czoło zagadnień obronę niepodległości, 
stworzenie potęgi gospodarczej Polski, 
odtworzenie życia rodzinnego, wzięcie 
pod.opiekę dziecka, danie najszerszym 
'warstwom proletarjatu własnego domu 
i gruntu pod nogami. To są idee, na któ- 
rych program można budować. 

Zastanówmy się jeszcze nad sprawą 
obrony kursu złotego. Metoda stosowana 
obecnie przez Polskę (płacenia długów 
prawdopodobnie red.) i zalecana 
przez p. Matuszewskiego kryje w sobie 
poważne niebezpieczeństwo. Pochodzi 
to stąd, że wszystkie państwa dłużnicze 
stosują inne niż my metody, nam więc 
zabraknie w końcu tchu płynąć wciąż 
pod wodę. To znaczy, jeżeli nie zawró- 
cimy z dotychczasowej drogi, może 
przyjść moment, iż tyle złota straci 
Bank Polski, że kurs naszego pieniądza 
załamie się. Tymczasem stosując meto- 
dy, obowiązujące w całym świecie, mo- 
żemy liczyć na tak długą ich skutecz- 
ność, jak długo cały świat będzie potrze- 
bował je stosować. Uważam też, że do- 
tychczasowa metoda jest z pewnych 
względów niemoralna. Złoto między in- 
nemi gromadziliśmy jako skarb narodo- 
wy, składając ofiary z przedmiotów bar- 
dzo cennych, Wiele ludzi oddało swoje 
obrączki ślubne. Tymczasem dzisiaj 
traktujemy to złoto jako towar, który 
może być z czystem sumieniem wypu- 
szczony z naszych skarbców. Zapytuję. 
czy znalazłby się ktokolwiek w Polsce, 
ktoby ofiarował swoją obrączkę na to, 
ażeby jubiler zagraniczny mógł z niej 
zrobić kolczyki na sprzedaż. 

Stwierdzam, że kursu złotego pol- 
skiego możemy bronić bez wywożenia 
złota z Polski, zaś to ostatnie potrzebne 
jest przedewszystkiem kapitalistom ob- 
cym, a częściowo i polskim, którzy chcą 
swoje dochody lub kapitały wywozić po- 
za granice naszego państwa. 

-.  Spytajmy, czego żąda dzisiaj obywa- 
tel. Nie żąda on krajania lub kruszenia 
kromek chleba, lecz domaga się pracy. 
Pracy żąda robotnik, pracy dodatkowej 
żąda małorolny, pracy domaga Się inte- 
ligent. Wszyscy oni chcą pracować i 
pracować umieją. Polska jako Ojczyzna 
żąda od nas również pracy, żąda olbrzy- 
miego wysiłku, obliczonego na całe po- 
' kolenia. Musimy więc tworzyć program 
nie nakręcania konjunktury, lecz budo- 
wania Polski w ciągu lat 25 rękami 
Wtedy znaj- 
dzie się dość zarobków dla wszystkich 


„DZIENNIK BYDGOSKI’, 


Warszawa, 2 października. 

Sejm i Senat zostaly zwołane, W orę- 
dziu Pana Prezydenta wyraźnie jest za- 
znaczone, że zwołuje się sesję nadzwy- 
czajną dia ukonstytuowania się obu izb 
i uchwalenia regulaminu. 

Otwarcie sesji zwyczajnej oczekiwane 
jest około 10 listopada, Czynniki kierow- 
nicze BB już od pewnego czasu pracują 
nad ustaleniem wytycznych nowego re- 
gulaminu izb, który ma daleko odbiegać 
od regulaminu sejmu ubiegłego. To też 
należy się spodziewać, że sprawa ta nie 
zajmie dużo czasu i sesja poirwa dwa 
do trzech dni. 


Do tej chwili nie jest zdecydowane, 
kto otworzy sesję parlamentarną. Moż- 
liwą jest rzeczą, że czynniki kierowni- 
cze będą chciały nadać uroczysty cha- 
rakter otwarciu nowych jzb usławodaw- 
czych. Gdyby tak było to nie jest wy- 
kluczone, że otwarcią sesji dokonałby 
Pan Prezydent, jak to czynił śp, marsza- 
łek w latach 1919 i 1922. W r. 1930 na- 
tomiast zostało odczytane dłuższe orę- 
dzie Pana Prezydenta Mościckiego, w 
którem uzasadnił rozwiązanie  parla- 
mentu j wysunął kierunek prac nowego 
Sejmu, a mianowicie sprawę załatwie- 
nia konstytucji. 

Jednak najprawdopodobniej otwarcia 
obu izb dokona premier, odczytując za- 
rządzenie Pana Prezydenta. Jest rzeczą 
bardzo ciekawą, czy przed Sejm stanie 
płk, Sławek, czy też już nowy premier. 
W kołach politycznych uważają, że dzi- 
siaj lub jutro sprawa ta wyświetli się. 
Ma zapaść decvzja, czy zmiana rządu 
będzie przeprowadzona natychmiast, czy 
też zostanie przełożona do końca pa- 
ździernika, 


Wszystki 


czwartek, dnia 3 października 1935 P.. 


e wy$gliki r: 
i ciał ustawocawczyci 


winny być skierowane na sprawy gospodarcze. 


Co za mowoeści przywiózł zmimisier Beck 
Najbliższe dni wyjaśnią zamiary decydujących czynników. 


Oczekiwane na 
powrót ministra Becka, 


który po przybyciu do stolicy złożył wi- 
zytę premjerowi i będzie obecny na 
Zamku na konferencji „czterech“, gdzie 
oprócz spraw polityki zagranicznej mo- 
gą być zadecydowane posunięcia w spra- 
wach polityki wewnętrznej, 

W ostatniej chwili pojawiła się pogło- 
ska, że przed Sejmem stanie jednak płk. 
Sławek bądź na czele dotychczasowego 
rządu, badź też na czele gabinetu zre- 
konstruowanego. Ministra oświaty Wat- 
ława Jędrzejewicza zastąpiiby brat jego 
senator Janusz, ministra sprawiedliwo- 
śri Michałowskiego, który najdłużej u- 
trzymuje śię na swem stanowisku, za- 
stąpiłby prof. Makowski, ministra prze- 
mysłu j' handlu Rajchmana zastąpiłby 
p. Kwiatkowski, wstępujący w charak- 
terze wicepremiera dla spraw gospodar- 
czych, 

Wszystko to są pogłoski, do których 
się nie przywiązuje większej wagi, zas 
mv zamieszezamy je z obowiązku dzien- 
nikarskiego, 


* * 
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Jak niektórzy wtajemniczeni powia- 
daja, szybkie zwołanie obu izb ma po- 
zostawać w związku z dążeniem czyn- 
ników desvduiacych, aby skierować 
wszystkie wysiłki na sprawy gospodar- 
cze, 

Przewodniczącym 
Sejmie będzie gen. Żeligowski, 


ze starszeństwa w 
a w Se 


nacie Siereszewski (są inni kandydaci: 
ilorbaczewski i Malinowski), Nieoficjal- 
na komisja, która pracuje nad rerulami: 
sem, a należą do niej Świłalski, Gar i 
Podoski. rozstrzygnie również w sprawie 
diet poselskich, które też mo- 


wysokości 


Cenne zbiory uleg 


Warszawa, 2. 10. (PAT.) Wczoraj o- 
koło godz. 12 w as wybuchł pożar w 
pracowni przy muzeum zoclogicznem, 
które mieści się w jednym z budynków 
uniwersytetu warszawskiego. Pożar o- 
garnął suszarnię i yabinet zoologiczny. 

Pożar muzeum zoologicznego, mie- 
szczącego się w oddzielnym pawilonie 
na terenie uniwersytetu, został dzięki 
wysiłkom 4 oddziałów straży ogniowej 
opanowany i umiejscowiony. Palą się 
jeszcze wiązania dachu. Płomienie wy- 
dostają się na zewnątrz poprzez blasza- 
ne pokrycie. Pożar zniszczył 3 gma- 


chu. W części, objętej pożarem, znajdo- 
wały się cenne zbiery. Wielka sala, znaj 
dująca się na pierwszem piętrze, oraz 
nadbudówka, są zupełnie spalone. 

Straż ogniową odgrodziła nieobjętą po- 
żarem część budynku, zrywając na 
znacznej przestrzeni dach i obfice zle= 
wając wodą. Ocalała bibljoteka gabine- 
tu zoologicznego oraz zbiory motyli i o- 
wadów. Muzeum zoologiczne znajduje 
się w bliskiem sąsiedztwie ze szpitalem 
św, Rocha, to też straż ogniowa przede- 
wszystkiem starała się opanować pożar 
ed strony szpitala, 


Jest czy niema zgody 


między Niemcami i Austrią? 


Wiedeń, 2. 10. Poseł niemiecki w 
Wiedniu von Papen uczynić miał rzą- 
dowi austrjackiemu — wedle krążących 
tu pogłosek ze źródeł czeskich — pro- 
pozycję w sprawie zawarcia wieloletnie- 
go paktu, na mocy którego zobowiązać- 
by się miały oba państwa do niemiesza- 
nia się w sprawy wewnętrzne państwa 
drugiego. Po dwóch i pół latach naprę- 
żonych stosunków miałyby więc zostać 
na mocy propozycji posła Papena przy- 


wrócone normalne stosunki pomiędzy 
Austrją a Niemcami. 

Wiedeń, 2. 10. (PAT) Wiedeńskie biu- 
ro korespondencyjne komunikuje: Że 
źródeł miarodajnych oświadczają, że o- 
biegające w szeregu dzienników zagra- 
nicznych pogłoski o rzekomych rokowa- 
niach austrjacko-niemieckich, oraz 0 


możliwościach ewentualnych zmian ga- 
binetowych są pozbawione wszelkiej 
podstawy. 


i dość chleba dla dzieci i dla dorosłych, 
dochód społeczny powiększy się, a bud- 
żet państwowy będzie zrównoważony. 
Można więc pisać logicznie o potrze- 
bie jednorazowej „deflacji*, ale to zasła- 
nia nam właściwe nasze obowiązki w za- 
kresie polityki gospodarczej. Spełnienie 
tych obowiązków jest możliwe, mojem 
zdaniem, przy oparciu się w pierwszych 
latach o emisję takich lub innych środ- 


ków pieniężnych, potem zaś o operacje 
kredytowe skarbu państwa. Trzeba rów- 
nież mieć program amortyzacji narasta- 
jących długów. Zagadnień tych nie mo- 
gę rozwijać w krótkim artykule i dlate- 
go poprzestaję na tych paru uwagach. 
Nie można mówić e deflacji wtedy, 
gdy musimy rozpoczynać 
dzieło odrodzenia gospodarczego Polski. 
Prof. Z. Ludkiewicz. 
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Wspólnie radzą... 4 
Warszawa, 2. 10. (PAT.) Pan Prezy- pr 
dent przyjął wczoraj po południu na mi 
łącznej audjencji prezesa rady mini- go 
strów Walerego Sławka, generalnego te 
inspektora sił zbrojnych gen, Rydz-Śmi- kc 
glego i ministra spraw zagranicznych w 
Józefa Becka, ta 
a LJ m 

Dymisja wiceministra skarbu. je 
Warszawa, 2. 10. (Tel. wł.) Wicemini- st 


ster skarbu p. Werner podał się do dy- T 
misji. Dymisją została przyjęta, 


Kolejarze niemieccy w Krakowie. 


(PAT.) Uczestnicy wycieczki wyż- 
szych urzędników kolei niemieckich 
zwiedzali wczoraj zabytki miasta Kra- 
kowa. . Goście udali się na zamek kró-, 
lewski na Wawelu oraz do katedry. Z 
Krakowa uczestnicy wycieczki udali się 
„lux-torpedą* do Wieliczki, 


Eden podróżuje. 


Paryż, 2. 10. (PAT.) Minister Eden, 
który przybył do Paryża przedwczoraj 
wieczorem, odjechał wczoraj do Londynu. 

Po środoewem posiedzeniu gabime- 
tu brytyjskiego odleci on samolotem do 
Paryża, dokąd przybędzie zapewne o 
godz, 10 i spotka się prawdopodobnie z 
Lavalem. Dziś wieczorem Eden whegpie 
do Genewy. 


” 

Katastrofa kolejowa pod Sniatyniem. 

Lwów, 2. 10, (PAT.) Wczoraj wieczo- 
rem na rumuńskiej stacji granicznej 
Ghica Voda pod Śniatyniem uległ kała- 
strofie pociąg z wagonem tranzytowym, 
jadącym z Kut do Sniatynia. Kilka o- 
sób adnoisło rany. 


Huragan. 


Nowy Jork, 2. 10. (PAT.) Podczas hu- 
raganu, który nawiedził wyspy Baham- 
skie, 14 osób utraciło życie, Szkody wy- 
rządzone przez burzę Są bardzo znaczne. 


Czy Niemcy będą jedli tłuszcze ? 

Berlin, 2. 10. (PAT.) Wczoraj wieczo- 
rem niemieckie biuro informacyjne 0- 
ełosiło zapewnienie, że import surow- 
ców, koniecznych dla wystarczającego 
zaopatrzenia ludności w margarynę w 
okresie nadchodzącyeh trzech miesięcy 
jest zapewniony przez dostarczenie na- 
leżytej ilości dewiz. Komunikat urzędo- 
wego biura niemieckiego informuje das 
lej, że na zarządzenie ministra wyży+ | 
wienia Rzeszy, urząd kontroli gospodar- f 
ki nabiałowej i tłuszczowej « przydzieliť | 
znaczne kontyngenty masła i smaltu 
dla handlu detalicznego, i | 
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Jugosławia przeciw faszystom. - 
Białogród, 2. 10. (PAT) „Prawda“ do- f 
nosi, że rząd jugosłowiański odmówił 


stowskiej, która chciaia przybrać nazwę 
„ruchu jugosłowiańskiego". 


Żydowska flaga w Berlinie. | i 


Berlin, 2. 10. (PAT) Jak donosi naro- 
dowo-socjalistyczna „National-Ztg.“, w 
pierwszym dniu żydowskiego święta no- 
wego roku, na jednej z kamienie w pół- 
nocnej dzielnicy Berlina, po raz pierw< 


”| 


wach biało-niebieskich z | woo "z4 
gwiazdą. Ai 


i czwartek, 
dnia 3 października 1935 r. 


___ Rok XXIX. Nr. 228.. 


Trzecia strona. 


£ist z Saryża. 


Paryż, we wrześniu. 
W wielkiej rozgrywce, jaka toczy się 
między Anglją, Francją i Włochami — 
nie biorą udziału czynnego Niemcy, 
— "Trzecia Rzesza — piszą dzienniki 
włoskie — nie 


mosi się do prób przeniesienia sprawy 
czysto kolonjalnej na teren europejski. 

Wypowiadanie tego rodzaju sądów mo- 
Èe być korzystne z punktu widzenia pro- 
pagandy za nieinterwencją w sprawie 
abisyńskiej. Nie jest jednak pogląd ani 
prawdziwy — ani bezpieczny, 

Niemcy są jednem z najbardziej zain- 
teresowanych państw w sporze zarówno 
między Rzymem i Addis Abebą, jak i 
przedewszystkiem w nieporozumieniach 
między Anglją i Włochami. Od same- 
go początku śledzono nad Sprewą z næ- 
tężoną uwagą rozwój wydarzeń w Środ- 
kowo-Wschodniej Afryce. Co więcej, 
w Berlinie przyjęto nawet specjalną 
taktykę, jaką stosowano w poszczegól- 
nych fazach afrykańskiego konfliktu. 
Nest ona bardzo ciekawa i charaktery- 
styczna, 

Kiedy w marcu 1935 po raz pierwszy 
zaczęto mówić o dążeniach Włoch do 
zdobycia protektoratu nad Abisynją — 
prasa niemiecką stanęła zupełnie nie-- 
dwuznacznie po stronie NeguSa. Sym- 
patje przejawiające się w prasie nazi- 
stowskiej dla państwa, broniącego „swej 
riepodległości i honoru* — akcentowa- 
mo tak silnie, że aż — podejrzanie. Nie- 
które pisma zachodnie w związku z tą 
niespodziewaną kampanją, zaczęły na- 
wet wysuwać twierdzenie o udziale pew- 
nych, dość tajemniczych agentów w of- 
ganizacji zagadkowych awantur na gra- 
nicy abisyńsko-włoskiej, o broni pocho- 
dzenia niemieckiego, którą miano zna- 
leźć w Ual-Ual, wpłynie  „postron- 
nych czynników* na dworze Negusa it. 
d. Jednem słowem: widziano interes 
Niemiec w skierowaniu uwagi włoskiej 
w inną stronę, aniżeli przełęczy Bren- 
neru, 

Zdaje się, że twierdzenia te koniecz- 
nie pokrywały się z istotnemi celami 
polityki Wilhelmstrasse. W Berlinie 
chodziło wówczas nie tyle go Włochy — 
jak o Anglję. Wiosna r. 1935 była okre- 
sem, kiedy przypuszczano ostatni atak 


(Od własnego korespo 


jest zainteresowana w | 
konflikcie abisyńskim j z niechęcią gd- ! wysokim 


na Traktat Wersalski. Stanowisko W. 
Brytanji uważano za dosyć chwiejne. 
Lord Eden i Sir Simon jeździli do Ber- 
lina. Energiczne wystąpienie Londynu 
przeciwko zamachowi na artykuły roz- 
brojeniowe Traktatu — utrudniałoby w 
stopniu stanowisko Rzeszy. 
Należało się starać o sympatje londyń- 
skie na bardzo wrażliwym odcinku in- 
teresów W. Brytanii, jakim jest wielki 
szlak morski — droga do Indyj i Au- 


ndenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


między Rzymem a Londynem. W Berli- 
nie sądzono, że Francja oświadczy się 
po stronie Włoch, co naturalnie spowo- 
dowałoby odsunięcie się Anglji i od Pa- 
ryża j od Genewy i kto wie, czy nie moż- 
liwość zaistnienia nowej konstelacji 
europejskiej, w którejby W, Brytania 
przeszłą na stronę Niemiec. 
Tymczasem stało się inaczej. Porozu- 
mienie francusko-angielskie jest silniej- 
sze niż kiedykolwiek, pakt Ligi Naro- 


Olbrzymi meteor pod Ostrzeszowem. 


Jak już donosiliśmy, sensacją całego świata naukowego i 
meteora pod Ostrzeszowem. Według oceny niemieckiego uczonego prof. Schmidta me- 
teor waży 300—400 centnarów i przedstawia miljonową wartość, 


jest odkrycie olbrzymiego 
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stralji. I z tego powodu przestrzegano 
Włochy przed atakiem na Abisynję j 
straszono Rzym flotą angielską, mimo 
wszystko potężną i władczą na Ocea- 
nach świata. Sympatje abisyńskie nad 
Sprewą trwały aż do zawarcia układu 
flotowego z Anglją w czerwcu 1985 r., 
a raczej jeszcze dłużej: aż do wyraźnego 


określenia stanowiską Francji w sporze 


dów został poważnie wzmocniony, Wło- 
chy znalazły się w niebezpiecznem od- 
osobnieniu, jako jedyne państwo wy- 
stępujące przeciwko opinji olbrzymiej 
większości narodów europejskich. Sy- 
tuacja Mussoliniego zaczęła być bardzo 
niewyraźna, mówiono nawet © możli- 
wem wycofaniu się Włoch z niebezpiecz- 
nej gry. Wtedy kierownicy Trzeciej 


Rzeszy przyszli do przekonania, że nas 
leży przerzucić zwrotnicę polityki nie 
mieckiej na inne tory. Dnia 7 września 
kanclerz Hitler przyjmując listy uwie- 
rzytelniające nowego ambasadora wło- 
skiego, wypowiedział dużo ciepłych 
slów pod adresem „uzasadnionych dąż- 
ności włoskich“, które się śledzi z żywą 
sympatją. — Prasa, do niedawna wy- 
raźnie niechętna abisyńskiej awantu- 
rze Włoch, zmieniła ton. Zaczęto pisać 
o „przeludnieniu* o „prawie każdego 
narodu do miejsca pod słońcem“ o „Ko- 
nieczności nowego podziału kolonjalne- 
go“ i t. d. Zmiana była nagła i wyraź- 
aa. W kuluarach genewskich zaczęły, 
krążyć pogłoski o dałekoidącem zbliże= 
niu między Rzymem a Berlinem. Jako 
objekt przetargu wymieniano natu- 
ralnie kwestję „Anschlussu'. i 

Mamy wrażenie, że są to hipotezy co 
najmniej przedwczesne, jeżeli nie całe 
Kkowicie fantastyczne.  Wysunięcie dzi- 
siaj sprawy „Anszlussu* byłoby ze stro- 
ny polityki niemieckiej — poważnym 
biędem. Austrja nie jest kartą, z któ- 
rejby tak łatwo rezygnowano w Rzy- 
mie. Przeciwnie, jeżeliby do kłopotów 
z Anglją, Genewą i opinją europejską 
dołączyła się jeszcze możność definityw- 
nego zniszczenia rezultatów wojny z 
1915-1918 i perspektywa usadowienia 
się nad Brennerem potężnego mocar- 
stwa, to kto wie, czy ta okoliczność nie 
wpłynęłaby na zaniechanie całego pro- 
gramu „pomszczenia Adui“ i zdobywa- 
nia Abisynji z bronią w ręku. Propo- 
zycje komitetu pięciu są nie do pogar- 
dzenia, odzyskanie poparcia i przyjaźni 
W. Brytanji również; gwałtowne zmia- 
ny kierunku politycznego są specjalno- 
ścią każdej dyktatury i równie nagle — 
jak wiadomość o ataku generała de Bo- 
no na wojska Negusa, mogłaby nadejsc 
depeszą o zgodzie Rzymu na pokojowe 
załatwienie całego problemu. 

Takiego obrotu sprawy Niemcy sobie 
wcale a wcale nie życzą. W interesie 
Berlina leży raczej dalsze pogłębianie 
Się konfliktu. Dlaczego? 

Po pierwsze — zaostrzający się spór 
między Włochami a W. Brytanją może 
doprowadzić do zupełnego -unicestwie- 
nia rezultatów porozumienia trzech 
wielkich mocarstw zachodnich, które o- 
siągnięto w Stresie. 

Po drugie osłabi znacznie Ligę Na- 
rodów, którą uważa się w Berlinie za 
domenę wpływów Francji. 

Po trzecie nadweręży Pakt Ligi a w 
szczególności wszystkie artykuły, prze- 
widujące zbiorową akcję w razie napa- 
ści na państwo, będące członkiem ge- 
| (Ciąg dalszy na stronie 6-ej). 


MAREK ROMAŃSKI 
111) 
(Ciag dalszy). 


Glos jej brzmiał chłodną uprzej- 
mością, która pozwalała gościowi nie 
rokować niczego pomyslnego z przebie- 
gu tej rozmowy. 

W czasie owych kilku denerwującycn 
dni, kiedy oczekiwała na przyjazd Ahl- 
berga, dziewczyna skrupulatnie obmy- 
śliła swój plan działania. Postanowiła 
grać rolę prawdziwej Grety Nielsen tak 
długo, jak długo będzie to możliwe, a 
skoro zostałaby zdemaskowana.. Wte- 
dy użyje innych argumentów, które ma 
w zanadrzu. Uważała, że argumenty 
te będą dostatecznie przekonywujące. © 
+ — Chętnie, Greto — przystał na jej 
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propozycję. — Właśnie chciałem zapro- 
ponować ci to samo, 

— Wobec tego może przejdziemy do 
mego pokoju. Jeszcze go nie widziałeś 
— dodała z lekkim uśmiechem. 
Poszedł za nią w milczeniu. Gdy zna- 
leźli się w pokoju Grety, wymienili kil- 
ka zdań na temat jego urządzenia. 
Sven podszedł do biureczką dziewczyny 
i ujął w rękę ramki z dużą fotografją 
Grety. Była to fotografja agentki wy- 
wiadu przezornie zrobiona w Sztokhol- 
mie. Na fotografji tej podobieństwo 
między prawdziwą, a fałszywą Gretą 
Nielsen było szczególnie łudzące. 

— Piękne zdjęcie — rzekł Ahlberg, 
stawiając fotografję zpowrotem na 
biurko. — Wyglądasz na niem zachwy- 
cająco. Czy dawno była robiona ta fo- 
tografja? 

— O, nie. Na krótko przed śmiercią 
ojca. Podoba ci się? 

Bardzo, 

Siostrzenica generała Conrada von 
Strelitz oddycha teraz swobodniej. Oba- 
wiała się ogromnie spotkania Svena z 
generałem. Obawiała się, by w rozmo- 
wie stary wojskowy w najlepszej wierze 
nie poruszył tematu, który zdemasko- 
wałby ją natychmiast. Żeby nie wspo- 
mniał o malowanych przez nią obra- 
zach, © pracowni malarskiej, jaką urzą- 
dziła sobie na mansardzie wiHi. Byłaby 
to ładna historja. Przecież prawdziwa. 
Greta Nielsen nie miała pojęcia o ma- 
lowaniu. To jedno zdanie wystarczylo 
by zą wszystko. Obiad jednak minął i 
Greta mogła sobie powiedzieć, że pod 


tym względem dopisało jej szczęście. 
Von Strelitz nie wspomniał nic o jej 
zdolnościach malarskich — potrafiła 
przez cały czas utrzymywać rozmowę 
daleko od tego niebezpiecznego tema- 
tu. Miała nadzieję, że po rozmowie z 
inżynierem potrafi skrócić jak najbar- 
dziej jego widzenie i pożegnanie z ge- 
nerałem. Szepnie starszemu panu, że 
zerwała z Ahlbergiem, może wspomni 
coś o Kurcie, a wtedy drugie i ostatnie 
zetknięcie się dwu mężczyzn będzie 
krótkie i konwencjonalne, 

Usiadłą i bawiąc się ozdobnym noży- 
kiem do przycinania papieru, zapytała 
po krótkiej pauzie. 

— I cóż Svenie? 
wiedzenia? 

To dziwne. Tak długo układał sobie, 
jak w gorących słowach będzie ją prosił 
o przebaczenie, że nie dawał znać g So- 
bie przez rok, tak często w drodze do 
Europy i w drodze ze Sztokholmu do 
Berlina obmyślał, jak roztoczy przed 
nią ponętny obraz ich wspólnej przy- 
szłości, a teraz, gdy nadszedł moment 
decydujący, nie mógł poprostu dobrać 
słów. Nie dlatego, by był wzruszony. 
Przeciwnie — był przerażony i zdeto- 
nowany spostrzeżeniem, że nie odczu- 
wał najmniejszego niepokoju. Dawna 
oczekiwana chwila wydała mu się ba- 
nalna i zrozumiał, że słowa jego nie bę- 
dą miały przekonywującej mocy i że 
nie wykrzesze z siebie tych iskier miło- 
snego żaru, które płonęły w nim je- 
szcze dziś rano, gdy w mglisty, zimowy 
poranek ujrzał z okna pociągu pierwsze 
zabudowania Berlina... Dlaczego tak 
było? Dlaczego teraz, gdy ją ujrzat, 
stał się inny, dlaczego czuł teraz ina- 
czej niż wczoraj? 

Stanął przed 
czołą i rzekł, 


Co masz mi do po- 


nia, odgarnął włosy Z 


stko, co mam cj powiedzieć, jest zawarte 
w moim liście. 

— Jak to sobie wyobrażasz? i 

— Przypomnij sobie, że wyjeżdżając 
z kraju przed dwoma laty umówiłem się 
z tobą, że będziesz na mnie czekała, Po- 
jechałem szukać kawałka chleba, które- 
go nie mogłem zdobyć w Szwecji. Po- 
jechałem walczyć o naszą przyszłość. 
Nie pisałem długo. Wiesz dlaczego. 
Na to niema żadnego wytłumaczenia. 
Trzeba tylko zrozumieć i przebaczyć mi 
to moje milczenie. Teraz wróciłem, by 
powiedzieć ci, że mam już pracę i to 
pracę stałą — w tej naftowej kompanji 
i że mogę pomyśleć o domu i o mojem 
osobistem szczęściu. 

— I nie zmieniłeś się, Sven? 

Przysunął sobie fotelik i usiadł przy 


niej. Zanim odpowiedział, zawahał się 
na ułamek sekundy, 


Napisałem ci, Greto, wszystko. Wszy- 


— Nie zmieniłem się. Inaczej nie był- 
bym tutaj, przy tobie. Kocham cię, jak 
dawniej... 

Chciał jeszcze coś powiedzieć, lecz 
słowa uwięzły mu w gardle. Bynajmniej 
nie ze wzruszenia. O, nie! Ałe w tym 
właśnie momencie, kiedy mówił słowa 
„Kocham cię, jak dawniej* — przyszło 
olśnienie. Doznał niemal jasnowidze- 
nia. To nie jest ona... — podszepnął mu 
głos instynktu, a był to głos tak prze- 
możny, że inżynier Ahlberg zamilkł. 


Kim była ta obca kobieta? Skąd się tu ` 


wzięła? Co stało się z prawdziwą Gre- 
tą Nielsen? — to były rzeczy dalsze, Ta 
obca kobieta musi mu na to odpowie- 
dzieć. Faktem jest, że ta Gretą Nielsen 
poza podobieństwem  zewnętrznem nie 
ma nic wspólnego z jego ukochaną 
dziewczyną. . 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


t> 


zemsty. 


rè 


Kradzież diamentu. = Fatalraug kane posiadaczy klejnotu, 


. Angielski król nafty sir Herry Deter- 
ding, jak donosi amsterdamskie zawodowe 
czasopismo jubtlerów, nabył dla swojej żo- 
ny słynny błękitny diament. Cena kupna 
wynosi, jak zapewnia WORA 300.060 
funtów szterlingów. 


Lady Deterding nie jest kobietą nieintere- 
sującą. Jako córka księcia Pawła Kudjaro- 
wa, pochodzącego z rodziny,  spokrewnio- 
nej z dynastją Romanowych, który po re- 
wolucji rosyjskiej wyemigrował do Pary- 
ża, piękna Lida Pawłówna odgrywała wy- 
bitną rolę w francuskiem towarzystwie w 
pierwszych latach po wojnie światowej. Do 
jej wielbicieli należeli obaj potentaci mię- 
dzynarodowego handlu naftą, C. S. Gulben- 
kian i Henry Deterding. Anglik, który jest 
zresztą holenderskiego pochodzenia, zwy- 
ciężył, Lida Pawłówna Kudjarow została 
jego druga żoną. Od czasu jej ślubu obaj 
królowie nafty zostali nieprzejednanymi 
wrogami, 

Błękitny diament, który nosić teraz bę- 
dzie lady Deterding, jest równie interesu- 
jący jak ona sama, Posiada on swoją hi- 
storję, krwawą i otoczoną mgłą tajemni- 
czości, która odegrała pewną "rolę w dzie- 
Jach świata. 


Diament przywiózł do Europy z końcem 
16 wieku francuski awanturnik Jan Józef 
Travernier. W czasie podróży do Indyj Tra- 
vernier był gościem wielkiego moguła, któ- 
ry podarował mu wspaniały brylant, wspo- 
minając mimochodem o błękitnym diamen- 
cie, ozdabiającym w prastarej świątyni 
bramańskiej w mieście Pagan czoło bogini 
Rama-Sity. Travernier udał się potem nie- 
zwłocznie do Paganu, gdzie przyjęto go z 
wielkiemi honorami jako przyjaciela pa- 
nującego władcy. Po starannych przygoto- 
waniach Travernier zakradł się pewnego 
wieczora 'do świątyni, kazał związać kapia- 
nów, wydarł z czoła bogini diament i u- 
ciekł. Ta śmiała kradzież spowodować mia- 
ła gniew bogini Rama-Sity, która przeklnę- 
ła na wieki każdego posiadacza diamentu. 
Travernier stał się pierwszą ofiarą. W kil- 
ka lat później, w czasie podróży po Afryce, 
rozszarpały go dzikie zwierzęta. 

Ludwik XIV, któremu musiał odstąpić 
diament po swoim powrocie do Pro 
stracił kilku członków swojej rodziny. Di: 
ment ten miał stać się powodem tego, że 
król nabawił się nieuleczalnej choroby. 
Diament przeniósł swoje przekleństwo na 
pannę de. Mostespan, która w dwa dni po 
ukazaniu się z „błękitnym diamentem" 
straciła łaskę króla. I Nicolas Fouquet, 
znaary wiebrzyciej, nie uniknał losu w dniu 
gdy na jednem z przyjęć w swoim zamku 
Vaux pokazywał zdumionym gościom błę- 
kitny diament jako podarunek dla króla. 
Na żadanie Colberta Ludwik XIV kazał go 
aresztować i wrzucić do lochów Bastylii, 
gdzie umarł wkrótce na udar serca, 


Następni posiadacze diamentu, król Li- 
dwik XVI i Marja Antonina zginęli na sza- 
focie. Konstytuanta zajęła skarbiec królcw- 
ski i błękitny diament powedrował wraz z 
innymi klejnotami królewskiemi do „Gar- 
de-Meuble National*. Pewnego dnia włar 
mano się do skarbca i blękitnv diament 
znikł, aby rozpocząć potem wędrówkę po 
świecie. 

Wkrótce potem pojawił się w Amsterda- 
mie. Otrzymał go tam do oszlifowania han- 
dlarz diamentów Fals. Pracował długo nad 
oszlifowaniem go, a gdy wkońcu diament 
był gotów, zrabował go svn handlarza. 
Młody awanturnik sprzedał diament, prze- 
pił pieniądze i powiesił się. Następny na- 
bywca, Francuz Francois Beauheu, bał się 
sprzedać diament we Francji lub w Holan- 
dji. lecz kazał wyciąć z niego kawałek. po- 
czem pojechał z nim do Londynu. Tam 
pracował całemi latami jako zamiatacz u- 
lic i tragarz, nie mając odwagi sprzedać 
diament. Dopiero gdy znalazł się w sytua- 
cji bez wyjścia, ofiarował go do kupna han- 
dlarzowi Fliasonowi za 5.000 funtów. Elia- 
son wymówił sobie trzy dni zwłoki, po u- 
pływie ich udał się natychmiast do Beau- 


lieu i znalazł go martwego. Francuz umarł 


Sprzedał cudze woły... 


Warszawa. (Tel. wł). 

Wyrębek z Pruszkowa został skazany 
przez sąd francuski za przywłaszczenie 
cudzych wołów na zapłacenie 15 tysię- 
cv franków. Według aktu oskarżenia 
Wyrębek samowolnie sprzedał woły go- 
spodarza swego i za uzyskane pienią- 
dze przedarł się do Polski wraz z reemi- 
grantami. 
Ponieważ wyrok sądu francuskiego 
nie jest obowiązujący, Wirębek stanął 
przed sadem polskim. Zeznaje on, że 
nie dopuścił się żadnego sprzeniewie- 
rzenia, i że jest efiarą uplanowanej 
Tłumaczy się, że dzierżawił 
folwark i gdy umowa została rozwiąza- 
ma, gospodarz nie chciał mu oddać 
kaucji w wysokości 10 tys. fr. Sprzedał 
więc woły, aby choć w części odzyskać 
swoje pieniądze. (r) 


Emigrant Jan 


którzy ćracili życie. 


z głodu. Eliason zatrzymał kamień i sprze- 
dał go w roku 1830 za 19.060 funtów lordo- 
wi Tomaszowi Henry Hape. Odziedziczył 
go potem syn lorda, który mimo miljono- 
wego spadku znalazł się wkrótce w nędzy. 
Szczęście jego zniszczyła jego żona, była 
artystka dramatyczna Mary Johe, która ca- 
łą winę rozbicia małżeństwa zwaliła w cza- 
sie procesu rozwodowego w r. 1902 na mę- 
ża. W dwa lata później Hope sprzedał blę- 
kitny diament jakiemuś księciu Poniatow- 
skiemu. 

Książę Poniatowski podarował diament 
swojej przyjaciółce paryskiej aktorce Mar- 
celi Ladue. Gdy jednak poraz pierwszy wy- 
stąpiła w Folies Bergeres i zjawiła się na 
scenie z błękitnym diamentem, książę Po- 


niatowski, który stał w loży, zastrzelił ją z 
rewolweru. W kilka dni potem książę Po- 
niatowski padł ofiarą zbrodniczego napadu 
na ulicy w Paryżu. Diament dostał się na- 
stępnie w ręce sułtana tureckiego Abdul 
Hamida, który stracił tron. 

W roku 1911 diament wypłynął w Ame- 
ryce. Nabyła go żona miljonera Mac Leana. 
Pewnego dnia mały synek Mac Leana, w 
czasie przechadzki zmylił czujność bony i 
wydostawszy się na jezdnię dosłał się pod 
koła samochodu. Wskutek tego wypadku 
Mac Lean rozwiódł się z swoją żoną. 

Obecny posiadacz diamentu, król nafty 
Deterding, człowiek trzeźwy, nie wierzy w 
przesądy i uważa wszystkie nieszczęśliwe 
wypadki za zwyczajny zbieg okoliczności, 


W poszukiwaniu złota Renu. 


Mieszkańcy miasteczka Ketsch nad górnym Renem już od 70 łat eksploatują prymity- 
wne urządzenia, mające na celu oddzielenie drobin złota, znajdującego się w piasku na 
dnie Renu, 


m M 


Zeausmicasi redi saniejsicieg 


w ki 


Łódź. (PAT.) Na podstawie art. 73 
ustawy z dnia 5 marcą 1933 r. o częścio- 
wej zmianie ustroju samorządu teryto- 
rjalnego minister spraw wewnętrznych 
ustanowił przy prezydencie m, Łodzi ra- 
dę przyboczną i do rady tej powołał na- 
stępujące osoby: Karola Elgajera, Alire- 
da Biłyka, Leona Chodawskiego, Ada- 
ma Cyrańskiego, Bertolda Dobranca, 
Zygmunta Fiediera, Alberta Geyera, Je- 
rzego Klocmana, Stanisława Kubasiewi- 
cza, Andrzeja Lewandowskiego, Fiszla 
Liebermanna, Kazimierza Jaworawskie- 
go, Tadeusza Mogilnickiego, Stanisława 
Pawłowskiego, Józefa Pogonowskieye, 
Zygmunta Raabe, Apolonję Rybicką, Jó- 
zefa Sochę, Józefa Tomczyka, Walentego 
Walczaka, Tomasza Wasilewskiego, Jó- 
zefa Zajączkowskiego, Franciszka Wasz- 
kiewicza i Stanisława Petermana, 

Do zakresu działania rady przybocz- 
nej należeć będzie wydawanie opinii w 
sprawach, które należą do rady miej- 
skiej. Równocześnie min. spraw wewn. 
powołał na stanowisko tymczasowego 


wiceprezydenta m, Łodzi Mikołaja Go- 
e Jaś i 


dlewskiego, takega 


Orkan. 


Nowy Jork. (PAT.) Orkan, który prze- 
szedł nad środkową Ameryką, nawiedził 
wyspy Bahamskie. Najbardziej ucier- 
piała wyspa Mimini. 60% domów zosta- 
ło zburzonych. Z Havany donoszą, że 
podczas cykłonu, który szalał w sobotę 
nad Kubą, utraciło życie 35 osób. 


Wyrób pólź 


dzi „rada przyń 


zwalniając go na czas pełnienia funk- 
cyj od pełnienia tymczasowych obowiąz- 
ków w służbie państwowej. 


Morderstwo w pociągu. 


Wiedeń, (PAT.) W pośpiesznym po 
ciągu Bukareszt—Paryż została zamor= 
dowana wczoraj obywatelka rumuńska. 
Dochodzenie ' policyjne wskazuje, iż 
mordercą prawdopodobnie jest student 
rumuński, który legitymował się na gra- 
nicy studencką legitymacją. Po doko- 
naniu morderstwa przestępca wysiadł z 
pociągu w Insbracku. Motywy zbrodni 
nie zostały, dotychczas wyjaśńione. ` 


Huragan na Hawanie. 


Hawana, 1. 10. (PAT.) Podczas hura- 
ganu, który przeszedł nad miejscowo- 
ścią Cienfuegos, zginęło 39 osób, a 500 
oniosłę rany. 70% domów zostało sil- 
nie uszkodzonych. Straty wynoszą kil- 
ka miljonów dolarów, 


Wybuch i pożar. 


Chicago, i. 10. (PAT.) W trzypiętroć 
wym budynku nastąpił z niewyjaśnio” 
nych dotąd przyczyn wybuch i cały bu- 
tynek stanął wkrótce w płomieniach. 
Ośm osób spaliło się żywcem, 8 zaś, któ- 
re usiłowały się uratewać skacząc przez 
okna, odniosło ciężkie obrażenia, 


Katastrofy lotnicze. 


Berlin, 1. 10. (PAT.) Podczas manes 
wrów. lotniczych, jakie odbyły się w ub. 
tygodniu w Warnemünde, wydarzyły 
się dwa wypadki, w których zginęło 7 
osób. Podczas zderzenią się samolotu 
pościgowego z wielkim samolotem bom 
bowym zginęło 5 osób, á podczas zderze» 
nia się dwóch samolotów pościgowych 
2 osoby. Przyczyną tych katastrof była 
gęsta mgła. f 


Geomboes nie rozumiezainteresowania 
jakie obudziła jego wycieczka. 


ze tia 1. 10. (PAT) Dziennik „Az- 
Est“ zamieszcza wywiad z premjerem 
Goemboesem, który podkreśla, że 
wszystkie tendencyjne pogłoski na te= 
mał jego podróży do Niemiec są bezpod- 
stawne. Dalej premjer wyraził Ździwie- 
nie, że jego prywatna wizyta budzi w 
prasie takie zainteresowanie, podczas 
gdy liczne podróże ministrów państw 
Małej Ententy uważane są za naturalne, 
Wizyta moja w Niemczech, zakończył 
premjer Gocmboes, ze względu na do- 
bre stosunki węgiersko- niemieckie nie 
pewinna nikogo dziwić. 


». 
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CENISZ PRZYJACIÓŁ — CEŃ RANDJOI 


Napad ma postrach. 


Zamaskowani bandyci oddali w sklepie kolonialnym strzały. 


Inowrocław. Wieś Jordanów w powiecie 
inowrocławskim — jest pod wrażeniem nie- 
zwykłego wypadku. Oneśdaj mianowicie o go- 
dzinie 8 wieczorem wtargnęło do składu ko- 
lonjalnego p. Schülke'go Gustawa dwóch nie- 
znanych, zamaskowanych osobników. W tym 
czasie znajdowało się w sklepie 5 osób z ma- 
jętności Jordanowo i syn właściciela. Jeden 
z zamaskowanych osobników mierzył rewolwe- 
rem i krzyknął'do znajdujących się w sklepie 


ludzi „ręce do góry!”» Obecni w składzie po- 

częli uciekać do mieszkania prywatnego Schtl- 

kego. Wówczas jeden z napastników oddał 3 

strzały rewolwerowe, poczem obaj zbiegii w 

niewiadomym kierunku, nie raniąc nikogo. ani - 
nie dokonali kradzieży, Właściciel sklepu przy-. 
puszcza, że sprawcy chcieli go tylko posiraszyć; 

mimo to policja prowadzi swoje dochodzemie 

|i przychwyci niewątpliwie ara a i ama- 

torów maskarady. (N. B.). 


W przyctępie rozpaczy oblała kwasem solnym (wart 


wyrodnego ojca podczas rozprawy. 


Skazano ją za to 


Świecie n. W. Przed kilku tygodniami w 
gmachu sądu grodzkiego w Świeciu w sali roz- 
praw podczas rozprawy o alimenta wydarzył się 
niebywały incydent. Otóż niej. Antonina Dem- 
bińska, robotnica z Świętego, oskarżała Stani- 
sława Gibasa, robotnika z tej samej wioski, o 
płacenie alimentów na dziecko. W toku zeznań, 
które jednak wypadały na niekorzyść skarżącej, 
Dembińska, mając przy sobie butelkę z kwasein 
solnym, nagle podbiegła w kierunku Gibasa 
i wylała nań zawartość buteleczki. Część wy- 
lanego płynu trafiła obok stojących, mianowicie 
p. adw. Jabłonkę, który doznał chwiiowego, 
lecz bardzo poważnego uszkodzenia wzroku, p. 
Rydelka, rolnika z Lubiewa, ponadto zostały 


na roks wiezienide 


uszkodzone akta położone na stole sędziow- 
skim, Gibas i mec. Jabłonka poddali się na- 
tychmiast opiece lekarskiej, dzięki której ten 
ostatni rychło zdołał się wyleczyć. Gibas utra- 
cił lewe oko. Dembińską osadzono natychmiast 
w areszcie. z 
Obecnie odbyła się przed izbą karną sądu 
okręgowego na sesji wyjazdowej w Świeciu roz- 
prawa przeciwko Dembińskiej. Oskarzona tłua 
maczyła się, iż czynu tego dokonała w przy» 
stępie rozpaczy. Sąd po przesłuchaniu kilku 
świadków i zamknięciu przewodu sądowego, M 
dał się na naradę, poczem ogłosił wyrok, ska” 
zujący Dembihską na jeden rok więzienia. 


Sip uniwersalny środek udelikatniający: cerę. o 
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dnia 3 października 1935 r. 
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I. 
Światowy Zmiązek Polaków 
z zagranicy. 


Dla bardzo wielu jeszcze, pojęcie 
Światowego Związku Polaków z Zagra- 
micy jest obce. Organizacja ta, na cze- 
le której stoją: prezes Rady Naczelnej 
— p. marszałek Senatu Władysław 
Raczkiewicz, oraz dyrektor Stefan Le- 
nartowicz — jest potężnym węzłem ła- 
czącym wszystkie nici polskości rozsia- 
nej po wszystkich lądach, w ich najod- 
leglejszych zakątkach, 

Świadomość, że jesteśmy jednym z 
narodów . najbardziej rozproszonych po 
świecie, że na ogólną liczbę 33 miljo- 
nów, i 

8 miljonów Polaków mieszka poza 

granicami państwa polskiego, 


marzuciła konieczność intensywnego, 
wszechstronnego zajęcia się tym proble- 
mem, wysunięcia go na czoło najistot- 
niejszych zagadnień ogólno narodowych. 

W pierwszych latach niepodległości 
istniała coprawda w kraju praca w za- 
kresie spraw emigracyjnych i mniej- 
szościowych, — prowadzona była rów- 
nież praca organizacyjna na wszystkich 
terenach Polonji zagranicznej, ale więk- 
szość tych wysiłków szłą w rozprosze- 
niu, bez koordynacji, bez jasnego i zro- 
zumiałego dla wszystkich programu, 
hez zrozumienia głębszych podstaw ide- 
owych, przyczem ogromna ilość tych 
prac była marnotrawiona na walki, 
waśnie i spory międzyorganizacyjne, 
które wprost uniemożliwiały ujęcie ca- 
łości problemu, 

W tej sytuacji w roku 1925 rzucono 
myśl zwołania I. Zjazdu Polaków z Za- 
granicy, pragnąc, ażeby upełnomocnieni 
przedstawiciełe środowisk polskich za- 
granicą, łącznie z  przedstawicielami 
czynników społecznych w kraju, wspól- 
mie ustalili zasady i wytyczne postępo- 
wania dla współdziałania, dla prac na 
poszczególnych terenach zagranicznych, 
oraz dla stworzenia organu wykonaw- 
czego dla tych prac w Polsce, 

Jest rzeczą charakterystyczną stwier- 
dzić dziś, gdy Światowy Związek Pola- 
ków z Zagranicy jest już rozbudowany, 
z ustabilizowaną pozycją w kraju i za- 
granicą, że w pierwszym okresie dzia- 
łalności jako jeszcze „Rada Organiza- 
cyjaa' — sytuacja tej instytucji, mie- 
szczącej się tylko w jednym, odnajmo- 
wanym pokoju, a zatrudniającej w po- 
czątkach jedynie dyrektora i sekretar- 
kę — była bardzo trudna. 

Zbyt wiele było sceptyzmu, niewiary, 
ażeby można było wielkiemi pociągnię- 
ciami realizować ideę I-go zjazdu, zbyt 
wiele niechęci ze strony przeszło 30-u 
organizacyj zajmujących się w kraju 
problemami Polonji zagranicznej, zbyt 
słabe podstawy materjalne, aby od- 
razu do szerszej i bardziej wydajnej 
pracy można było przystąpić, 

Trzeba było systematycznie i wytrwa- 
le, krok za krokiem usuwać uprzedze- 
nia, uzyskiwać zaufanie dla prac tej 
instytucji. 

Że ten, niewątpliwie najtrudniejszy 
okres w istnieniu „Rady Organizacyj- 
nej“ zwycięsko został pokonany, zawdzię- 
czać w dużej mierzę należy życzliwemu 
ustosunkowaniu się prawie wszystkich 
środowisk polskich zagranicą, oraz 
kompetentnych czynników państwo- 
wych i spolecznych w kraju do „Rady“. 

Byłoby krzywdą nie wymienić tu nie- 
zmordowanej pracy dyrektora Stefana 


_ DZIENNIK BYDGOSKI 


zalania 


OOOO 


Wielki reportaż ilustrowany 


Przedruk wzbroniony. 


GLLŁAŁŚCWWÓWÓÓÓWH SO LSA 


z terenów emigracyjnych 
adzisiawa aarr-fawotskieżo. 


(QV numerze ózisiejszym rozpoczynamy óruk 
zapowiaóanego oó0awna reportażu znanego 
naszym Szan. Czytelnikom autora. SReóakcja) 


Lenartowicza, oraz sekundującej mu 
sekretarki, p. Heleny Dobrowolskiej — 
która od chwili powstania tej organi- 
zacji trwa ciągle na tym samym po- 
sterunku. pRa 
Polonja zagraniczna przedewszysł- 
kiem zrozumiała i odczuła praktyczną 
konieczność centralnej oryanizacji, po- 
wołanej za jej zgodą i wolą dla torowa- 
nia współżycia i współdziałania z kra- 
jem. M EA E an A 
Jej zaufanie ï poparcie umożliwiły 
stopniowy i systematyczny postęp roz- 


Prezes związku b. marszałek Raczkiewicz, 


wojowy „Rady“, a dziś — Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy (War- 
szawa, Mazowiecka 1). 

Dziś, po pięcioletnim okresie istnie- 
nia tej instytucji, przez wszystkich jest 
przestrzeganą zasada, że dla dobra Po- 
lonji zagranicznej nie można pracować 
bez oparcią się o organizacje terenowe, 
prasę i najwybitniejszych działaczy za- 
granicą. 

Jedną z najbardziej znamiennych 
cech pracy Światowego Związku Pola- 
ków z Zagranicy jest jego wszechstron- 
ność. Im więcej różniczkuje się życie 
środowisk polskich zagranicą, im bar- 
dziej Polacy zagranicą przestają być 
jednowarstwowemi zespołami, wytwa- 
rzając własną inteligencję zawodową, 
kupców, przemysłowców i t. d, — tem 
szersze powstawały i powstają  pła- 
szczyzny współżycia z krajem. 

Na fundamencie, który został stwo- 
rzony przez doniosłe uchwały I-go Zjaz- 


du Polaków z Zagranicy, uchwały u- 
gruntowane i pogłębione na zjeździe 
2-gim, zapoczątkowano budowę wiel- 


kiego gmachu współżycia i pracy całe- 
go Narodu bez względu na granice. 


II. 
Polonja zagraniczna i Zolska 
to jedność. 


W wyniku prac, wzywając Polonję 
zagraniczną na Il-gi zjazd, z przekona- 
niem można ją było zapewnić, że: 

„każde dziecko polskie w kraju wie, 

że pamięć © eśmiu  miljonach Pola- 

ków zagranicą, 
techizmem, każde 
daje grosz swój, ze Śniańań zaoszczę- 
dzony, na fundusz 


robotniczy, 


cie", 
Najlepszym dowodem, 
nie uczucia miłości bratniej 


czeństwa do prac 
związanych z Il-gim 
tak żywo mamy jeszcze w pamięci. 

Pragnąc 
piej 


nych w ogólnej liczbie około 50. 


Dyr. związku Lenartowicz. 


(ierowie CWÓZOZIENNYCJ m SKLÓWIE NDUSA 


Addis Abeba, 2. 10. (PAT) Przybył do 
stolicy Abisynji oficer rezerwy wojsk 
szwajcarskich. W tych dniach przybyć 
ma jeszcze kilku Szwajcarów. Będą oni 
tak samo jak niedawno przybyli Belgo- 
wie powołani do organizacji policji, a 
szczególnie opieki nad cudzoziemcami i 
do różnych robót technicznych. 


Mussolini chce się pogodzić z emigracją 

Wiedeń, 2. 10. Rozeszła się tu sensa- 
cyjna pogłoska, jakoby Mussolini wy- 
słał swych emisarjuszy do wielkich cen- 
trów emigracji politycznej Włoch z 
wezwaniem emigrantów do powrotu do 
kraju, gwarantując im amnestję i sta- 
nowiska, jakie przed emigracją w kraju 


zajmowali. Krok ten jest motywowany 
koniecznością utworzenia solidarnego 
frontu narodowego. 

Inicjatywa Mussoliniego ma śŚwiad- 
czyć o krytycznem położeniu dyktatury 
i chęci wzmocnienia jej przez przycią- 
gnięcie wybitnych wodzów opozycji. Po- 
dobno opozycja wysuwa na pierwszem 
miejscu żądanie zniesienia dyktatury 
oraz likwidację przedsięwzięcia afrykań- 
skiego. Na czele opozycji włoskiej stoi 
hr. Sforza. 

UE E OBROŻE ZE PRETO CZWORO KO. TABOR ROCCO TEŻ TAC 


— ŻZatarg w amerykańskim przemyśle wę- 
glowym został zażegnany, wobec czego górni. 
cy przystąpią do pracy z dniem 1 października. 
Górnicy osiągnęli podwyżkę płac. 


jest narodowym Ea- 
dziecko w Polsce 


szkolnictwa peza 
granicami państwa, niema fabryki w 
Polsce, w której nie rozlegałby się głos 
zasyłzjący pozdrowienia 
roehotnikcm polskim na całym Świe- 


jak zrozumie- 
dla Polar 
ków z zagranicy zostało umocnione w 
kraju — bylo ustosunkowanie się społe- 
organizacyjnych, 
zjazdem, a który 


najwszechstronniej i najle- 
zjazd ten przygotować — powoła- 
no szereg komitetów i komisyj specjal- 


Rok XXIX. Nr. 228. 
Piąła strona. 


W komisjach tych pracowało ofiarnie 
i bezinteresownie przeszło 400 wybi- 
tnych działaczy społecznych, À 

We wszystkich większych. miastach 
w Polsce zostaly utworzone komitety 
obywatelskie. dla przyjęcia gości z za- 
granicy, złożone z najwybitniejszych 
czynników miejscowego społeczeństwa. 

Nie było wypadku, ażeby ktokolwiek 
od współpracy się uchylił. 

Metody pracy Światowego Związku 
Polaków z Zagranicy spotkały się nie- 


i Pasta do zębów. 
H ODOL chroni zę- 
by przed brzydkiem 
zabarwieniem. Zę- 
by czyszczone pas- 
$ tq ODOL stoja się 
4 białe jok perły. 
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tylko z pełną zaufania oceną Polonji 
zagranicznej i czynników krajowych, —- 
ale również, co z satysfakcją stwierdzić 


można — ze zrozumieniem, a nawet 
uznaniem czynników obcych, 

Narody posiadające swoje odłamy 
rozproszone na całym świecie, coraz 


większą uwagę przywiązują do zagad- 
nienia organizowania swej wspólnoty 
narodowej, 

Prąd, zmierzający w tym kierunku, 
staje się coraz bardziej powszechny t 
mamy możność obserwowania go 
wśród Niemców, Włochów, Czechosło- 
waków, Jugosłowian, Litwinów, Austrja- 
ków, Szwajcarów, Francuzów i Estoń- 
czyków. Flat teges | 

Dość, że przypomnimy, iż w organie 
Związku Mniejszości Niemieckich w 
Europie „Nation und Staat“, redaktor 
tego wydawnictwa, baron Mexküll-Gül- 
denband, w artykule p t: „„Zaczątki u- 
rzeczywistnienia idei wspólnoty naro- 
dowej“ stwierdził m. in., że: 

„słusznie można określić powstanie 
Rady Organizacyjnej Polaków z Zagra- 
nicy, jako poważne i znamienne wyda- 
rzenie o znaczeniu historycznem. 

Polacy uczynili pierwszy krok, by 
swą wspólnotę narodową przejawić rów- 
nież w formie organizacyjnej, tem sa- 
mem utorowali oni nową drogę, która 
dla wszystkich narodów Furopy, może 
nabrać nadzwyczajnego znaczenia“. 
Pracując dla swego dobra i swego 

rozwoju kulturalnego i gospodarczego, 
wychodźtwo polskie pracuje jednocze- 
śnie dla Polski, bo Polonja zagranicz- 
na i Polska to jedność, nie formalna, 
ale jedność rzeczywista, jedność kultu- 
ralna, wspólnota serc i dusz, 

Starczyło pięciu lat intensywnej pra- 
cy, ażeby Świadomość tych prawd prze- 
niknęła do całego społeczeństwa w kra- 
ju i zagranicą. 


Katastrofalny pożar domu 
pod Warszawą. 


Warszawa.. (Tel. wł). W pobliskiej 
Falenicy powstal groźny pożar w domu 
braci Szapiro. W jednej niemal chwili 
cała klatka schodowa stanęła w płomie- 
niach, odcinając mieszkańców tego do- 
mu, którzy musieli się ratować uciecz- 
ką przez okna. Kilka osób skacząc z 
pierwszego piętra odniosło bolesne obra- 
żenia, a niejaka Karpowa odwieziona 
została do szpitala ze złamanemi noga- 
mi. Na ratunek pośpieszyła straż miej- 
scowa i okoliczna. Pożar zlokalizowa- 
no. Straty są znaczne. Przyczyna póża. 
ru dotąd nie ustalona. (r) 


Oszczędniejsza gospodarka 
w monopolach. 


Warszawa, (Tel, wl) Państwowy 
Monopol Spirytusowy podjął akcję o- 
szczędnościową celem zmniejszenia wy- 
datków administracyjnych. W centrali 
zredukowano kilkunastu urzędników 
m. in. dwóch wyższych. Nie jest rzeczą 
wykluczoną, że w najbliższym czasie 
nastąpią dalsze zwolnienia. (r) 
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Czwarty partner. 

` (Ciąg dalszy). 
newskiego zgromadzenia. To zaś otwo- 
rzyłoby naoścież wrota, wiodące do re- 
wizji dotychczasowych postanowień 
terytorjalnych i wogóle granic, zakre- 
ślonych artykułami Traktatu Wersal- 
skiego. 

Ze w Niemczech dąży się do tej re- 
wizji wszelkiemi środkami — o tem 
świergocą wszystkie wróble ną berliń- 
skich dachach, Chodzi tylko o stwier- 
dzenie w jakim kierunku idzie ekspan- 
sja niemiecka, 

— Naturalnie na Styrję i Tyrol — od- 
powiadają nasi optymiści. Niemcy pra- 
gną upiec przy abisyńskim ogniu au- 
strjacką pieczeń, 

Nie. W tej chwili nie chodzi e Au- 
strję. Bynajmniej nie dlatego, aby nag 
Sprewą rezygnowano z  „Anszlussu”. 
Ale minister Neurath, słusznie zadowo- 
lony z wytwarzającej się sytuacji, może 
powtarzać sobie słowa popularnego, 
wiedeńskiego tanga: „Ja mam czas — 
ja poczekam“. Poczekam do chwili, 
kiedy Włochy osłabią się należycie abi- 
syńską wojenką, albo co lepsze, pójdą 
na grube ryzyko wielkiej wojny Śród- 
ziemnomorskiej, Wtedy przyjdzie czas 
na zjednoczenie narodu, może nawet 
odzyskania Meranu i Bozen. Narazie 
byłoby to niewłaściwem niepokojeniem 
Rzymu nad Dunajem. Uwaga polityki 
niemieckiej skupia się gdzieindziej. 
Gdzie? 

Wystarczy wziąć do ręki jakąkolwiek 
gazetę, aby znaleźć odpowiedź na to 
pytanie. Memel, Bozen. Bałtycki Wschód. 
Wielki plan Rosenberga... 

W lipcu 1835 r. podjęto. energiczną 
ofenzywę w kierunku Gdańska a „VÓl- 
kischer Beobachter“ wiadomości o za- 
rządzeniach celnych Greisera zaopatry- 
wał olbrzymim tytułem: „Gdańsk zrywa 
okowy Traktatu Wersalskiego". Trak- 
tatu nie zdołano zerwać, jakkolwiek 
targnięto silnie jego więzami. Teraz 
uderza się w drugi bardzo wrażliwy 
punkt nad Bałtykiem. Jeden z sanacyj- 
nych dzienników polskich, pisząc o spo- 
rze włosko-abisyńskim, twierdził, że 
„Polska nie jest zupełnie zainteresowa- 
na“ istótą zagadnienia, i doradzał „abso 
lutną neutralność“. Trudno jest po- 
wiedzieć, w jakim kierunku idą zatn- 
teresowania oficjalnej polityki polskiej. 
Natomiast bardzo dobrze wiemy, co 
przedewszystkiem interesuje į zawsze 
interesowało Trzecią Rzeszę. 
Dr, Tadeusz Kiełpiński, 
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Gródek wykupił elektrownie 


powiatu grudziądzkiego. 


Łasin (Pom.), W ub. sobotę sprzedał 
pow. grudziądzki swoją powiatową 
centralę elektryczną Gródkowi, ażeby 
ratować upadek pow, KKO. Jak się do- 
wiadujemy, zamierzą Gródek na terenie 
całego powiatu rozpowszechniać elek- 
tryczne gotowanie i ogrzewanie, ponie- 
waż posiada własną fabrykę elektrycz- 
nych grzejników i kuchenek. Garnki 
żeliwne kupuje Gródek od Herzfelda z 
Grudziądza i Mniszka. Gotowanie jest 
tańsze jak na gazie, gdyż Gródek dostar- 
czać będzie prąd do gotowania po 15 gr. 
za KW, Specjalne grzejniki wyrabia 
Gródek pod klęczniki kościelne, Kościół 
w Radzynie będzie elektrycznie ogrze- 
wany już w październiku. 

Sieć elektryczna sięgająca do Jabłono- 
wa, będzie przedłużona do Brodnicy, a 
stąd rozchodzić się będzie promieniami 
do Nowegomlasła, Lubawy, Kurzętnika, 
Górzna, Działdowa i do Rypina. Budo- 
wa tych siecj potrwa kilka lat, a na 
wiosnę 1936 wykonany będzie odcinek 
Rywałd—Radzyn. 


Drobne wiadomości. 


| — W Hamburgu obchodziła 100 rocznicę 
urodzin Boromeuszka siostra Klementyna, 

— W fabryce „Zbrojovka* w Brnie udało 
się inżynierom skonstruować po  kikoletnich 


próbach nowy motor lotniczy na ciężkie paliwa. 


— Lotniczka sowiecka Zielenkowa utrzyma- 
ła się w powietrzu na szybowcu 8 godzin, 22 
minuty, ustanawiając nowy rekord światowy, 

— Okręty angielskie przedłużyły swój po- 
byt na wodach greckich na czas nieograniczony. 

— 3.500 górników zastrajkowało w francu- 
skiej kopalni St Etienne na znak protestu prze- 
ciw nieusprawiedliwionemu zmniejszeniu płacy 
dwom robotnikom, 

— Na wyspie Jamajce miljony drzew bana- 
nowych uległy zniszczeniu wskutek cyklonu. 
Siła wiatru dochodziła do»75 mil na godzinę. 


„Robotnik“ warszawski ubolewa nad 
tem, że żydom ' niemieckim odebrano 
prawa obywatelskie. Ale jest jeden ga- 


GDYNIA. 


Bandera rumuńska w porcie. W ostatnim ro- 
ku ruch statków rumuńskich w porcie gdyń- 
skim wykazuje wzrost, a mianowicie: W roku 
1932 zawinęły do portu gdyńskiego 2 statki, 
w roku 1933 — 2 statki, w roku 1934 — 5 stat- 
ków, a w roku bieżącym już 15 statków. 
Wzrost ten spowodowany jest tem, że zaczarte- 
rowano statki pod wywóz węgla przez Gdynię 
do portów włoskich. 


Gdynia. OLIWIE Ti TETTETETT 
Rumja — Zagórze. Tanie 0 } s 
parcele budowlane w cen- g OSZENIA 
trum nowej dzielnicy pod- przyjmuje 
miejskiej, Plany, zatwier- 
szone przez Komisarjat | Administracja 


Rządu wysyła: Towarzy- 
dtwo Terenowe, Gdynia, 
Starowiejska 58, (17865 


Starowiejska nr. 19 
telefon 14-60. 
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Na posiedzeniu Tymczasowej Rady Portu 
omawiano sprawy inwestycyjne, opłat magazy- 
nowych, opartych na nowych zasadach, sprawy 
usprawnienia ruchu kolejowo portowego przez 
podstawianie specjalnych pociągów osobowych 
do dworca morskiego w związku z rozwojem 
turystyki oraz ruchu  morsko-pasażerskiego, 
sprawy eksploatacyjne i bieżące. Po zebraniu 
odbyło się wyświetlenie filmu w „Morskiem 
Oku“, który przeznaczony ma być dla propa- 
gandy portu zagranicą. 

Rumja miastem. Licząca około '9 tysięcy 
m.eszkańców wieś Rumja (pow. morski) z dniem 
1 października otrzymała prawa miejskie z tem, 
że na czele gminy nadal pozostaje wójt. 


Hitierowi. 


tunek żydów, który, zdaje się, stoi po- 
czy  bezprą- 
Jest to grupa po- 


nad wszelkiem 
wiem hitlerowskiem. 
tężnego kapitału żydowskiego, 


prawem 


Oto rząd hitlerowski ogłasza pożyczkę 
W konsorcjum ban- 
ków, sprzedających pożyczkę, znajduje- 
Bleichróder, 
Warburg i S-ka, 


500 miljonoawą. 
my firmy następujące: 
Mendelschn i S-ka, 
Strauss i S-ka, Oppenheim i S-ka, A. 
Levy, Kohn i inne, a wszystko to ban- 
ki żydowskie. 

Kiełbasy czy guzika nie wolno kupić 
w sklepie żydowskim, ale pożyczkę pań- 
stwową — owszem, można i trzeba, 


„Niewoli procentowej“ Hitler nie zła- 
mał, ale zato banki żydowskie doznały 
zaszczytu, że bodaj je.. zglajszaltował, 


W obronie uciśnionych rodaków. 


Po wielkich manifestacjach, jakie od- 
były się w Cieszyńskiem, akcja rozsze- 
rzyła się na cały obszar województwa 
śląskiego, W czasie od 26—29 bm. od- 
były się manifestacje społeczeństwa 
polskiego w 45 miejscowościach į wzięło 
w nich udział zgórą kilkadziesiąt tysię- 
cy uczestników. Wszędzie uchwalono 
rezolucje, potępiające czeskie gwałty, a 


zarazem przesłano słowa otuchy bra- 
ciom z za Olzy. 
Podobne manifestacje odbyły się w 


Sosnowcu j Dąbrowie Górniczej, 


— m Z W TY 


Zia przezmicesnaca materji 


jest często przyczyną wie'u chorób (kamienie ż6'ciowe, choroby watroby, artretyzm, ischias, choroby skóry) 


zioła Cia œ ie iciERGHYZGCA H. Niemojewskiego 


systematycznie i energicznie wzmagają czynność wątroby i wydzielają w łen sposób szkodliwe poboczne produkty prze- 
miany materii (kwasy i barwiki żółciowe, kwas moczowy), uniemożliwiając zalezanie ich w organiźmie. Lab. fizj. chem. 
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„CHOLEKINAZA", Warszawa, Nowy 


wiat 6. Apteki i składy apteczne. Żądać bezpłatnych broszur. 
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Ma e ew podróży ranralantycij 
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W dniu 15 września 1935 wyszedł z Gdyni, 
a w dniu 24 wrzęśnia o godz. 9 rano przybył 
po raz pierwszy do Nowdeśo Jorku nowy mo- 
torowiec m/s „Pilsudski“, odbywając w ten spo- 
sób w ściśle określonym czasie, a mianowicie 
w ciągu 84 dni swój pierwszy rejs na obsługi- 
wanej przez siebie linji. Zdarzenie to, któremu 
już wiele uwag poświęciła opinja publiczna na- 
szego kraju, widząc w nim z uzasadnioną rado- 
ścią i dumą dalszy ważny krok na drodze ra- 
cjonalnej rozbudowy naszej floty handlowej, 
zasługuje również na specjalną uwagę ze wzślę. 
du na możliwość zacieśnienia wymiany towaro- 
wej polsko amerykańskiej oraz bliższej realiza- 
cji gospodarczej współpracy Polonji amerykań- 
skiej z krajem macierzystym. 

Możliwości te wydają się być tembardziej 
realnemi, gdyż już od czasu stworzenia dawniej- 
szego Polskiego Transatlantyckiego Towarzy- 
stwa Okrętowego, przechrzconego obecnie na 


a 


Zwiedzanie m/s „Piłsudski". 


W związku z przewidzianym na 8 paździer- 
nika przyjazdem naszego transatlantyku komu- 
nikują nam z biur Tow. „Gdynia-Ameryka — 
Linje żeglugowe" co następuje: 

Zwiedzanie statku przez publiczność będzie 
miało miejsce wyłącznie dnia 8 i 9 października 
od godz. 14 do 18 za wykupieniem specjalnych 
kart wstępu na dworcu morskim w hali odpraw 
celnych, dochód z których przeznaczony jest 
na budowę świetlicy im. Józefa Piłsudskiego 
dla marynarzy-rezerwistów. 

Publiczność proszona jest o zabieranie z 60- 
bą dowodów osobistych, gdyż karty wstępu bę- 
dą wydawane jedynie za zdeponowaniem do» 
wodu osobistego. 

W inne dni postoju jak również w dzień 
odjazdu zwiedzanie statku odbywać się nie mo- 
że, wobec czego nie należy zgłaszać się po 
karty wstępu. 


$/S „Kościuszko“ rozpoczął stałe rejsy 
na linji palestyńskiej- 


W dniu 30 września ukończył „Kościuszko“ 
wycieczkę wokół Europy, przybywając do ru- 
muńskiego portu Konstancy, skąd uczestnicy 
wycieczki powrócą do kraju drogą lądową. Sta- 
tek „Kościuszko“ pozostanie w Konstancy i w 
dniu 2 października rozpocznie regularne rejsy 
na trasie linji palestyńskiej na zmianę ze stat- 
kiem „Polonja“. 

Dzięki skierowaniu na linję palestyńską 
drugiego polskiego statku, odjazdy z Konstancy 
do Jaffy, Haify, Pireusu i Istambulu następować 
będą obecnie w odstępach tygodniowych. 


spółkę akcyjną „Gdynia-Ameryka, Linje Żeglu- 
śowe' oraz obsługiwanie przez to przedsiękior- 
stwo linji do Ameryki Północnej zapomocą 
statków „Polonja“, „Kościuszko' i „Pułaski“, 
uzyskała wzajemna wymiana towarowa polsko- 
amerykańska duży impuls w kierunku ustalenia 
bezpośredniości i regularności przewozów, a 
temsamem otrzymała zasadniczą podstawę dla 
swego przyszłego rozwoju i pogłębienia. 

Jeżeli rozpatrzymy polsko-amerykańskie sto- 
sunki gospodarcze chociażby na przestrzeni 
2 ostatnich lat i 8 miesięcy r. b, możemy spo- 
strzec, że mają one wybitną tendencję rozwo- 
jawą. Jak świadczą o tem cyfry, eksport do 
Stanów Zjednoczonych wykazuje stały wzrost, 
podobnie jak import. Otóż w r. 1933 przywóz 
wyniósł 113.702.475 kg wartości 109.863.122 zł, 
w r. 1934 — 213.911.492 kg za zł 121 085.470. 

Wywóz w r. 1933 wyniósł 88.274.296 kg — 
15.901.608 zł, w r. 1934 — 131.101.816 kg — 
22.842.497 zł, a już w pierwszych 8 miesiącach 
b, r. (styczeń—sierpień 1935) wzrósł do sumy 
35.531.505 zł, a więc za pierwszych 8 miesięcy 
rb, wartość wywozu jest większa © przeszło 
1206 miljona złotych aniżeli w całym roku 1934, 

Jeśli chodzi o stronę transportową, to no- 
wy motorowiec, który w niedalekiej przyszłości 
(albowiem już z początkiem przyszłego roku 
zostanie zdublowany przez drugi statek, a mia- 
nowicie przez m/s „Batory'”) nietylko wzmocni 
jeszcze bardziej regularność transportu, lecz 
również i skróci jego czas trwania, co siłą rze- 
czy nie pozostaje bez wpływu na zracjonalizo. 
wanie ekspansji gospodarczej. 


Wielka 


NAJLEPSZY OCET DOZAPRAW 
Czerwony kur na Pomorzu. 


W pawiecie świeckim płoną stogi zboża. 
Zbrodnicze ręce sieją dzieło zniszczenia. 


Świecie n. W. Noc z soboty ną niedzielę 
29 września należała do nocy niespokojnych dla 
ludności, zamieszkującej w południowej części 
powiatu świeckiego w okolicach Przysierska, 
Bukówca i Gruczna. 

Otóż nieomal o jednym czasie powstawały 
na pewnej linji pożary, których łuny, widoczne 
bardzo daleko, dały obraz ogromu zniszczenia. 

Okazało się niebawem, że płoną 2 stogi ma« 
jętności Gawroniec, własność p. Ottona Wolte- 
ra. Niedaleko stąd na polach sąsiedniej ma- 
jętności Poledno na szkodę p. Fryca Wuthe- 
naua paliły się także 2 stogi zboża, a na roge 
parcelowanej części majętności Gawroniec za- 
paliły się w tym samym czasie aż trzy stogi 
zboża. Szkody są bardzo poważne i wynoszą 
w majętności Gawroniec około 10.000 zł, w Po- 
lednie około 6.000 zł, a na szkodę osadnika Du- 
dzińskiego około 10.000 złotych. 

Te liczne pożary stogów ze zbożem jednej 
nocy i w tej samej okolicy są bezwątpienia/ 
dziełem zbrodniczej ręki, działającej niewiadow 
mo z jakich pobudek. 

Bliższe szczegóły ze względu na toczące się 
śledztwo podamy później. 

Należy dodać, że przed kilkunastu dniami 
spaliła się w majętności Gawroniec stodoła ze 
żniwem; szkody wynosiły 42.000 zł. Przyczyną 
tego pożaru było prawdopodobnie również 


zbrodnicze podpalenie. 
m 


Z KRASU. 


Po 15 latach zprodnia się wykryła. We wal 
Miłasza (powiat łucki) podczas robót ziemnych 
natrafiono na szkielet ludzki, okryty postrzęw 
pionym mundurem wojska polskiego, Docho- 
dzenie wykazało, że był to szkielet żołnierza 
polskiego, który w czasie odwrotu w r. 1920% 
został skrytobójczo zamordowany przez kilku 
miejscowych włościan z zemsty za zajęcie koni 
dla potrzeb wejska, Sprawcy morderstwa: Pan- 
teinow, Dżuma i Grzegorz Wojciuk zostali a+ 
resztowani 1 osadzeni w więzieniu. 

Zastrzelono bandytę, We Lwowie areszto- 
wano znanego bandytę Michała Rausa, Podczas 
odprowadzania do aresztu bandyta zaatakował 
konwojujących go posterunkowych; wówczas 
jeden z nich strzelił do bandyty, kładąc go tru- 
pem na miejscu, 

Zgon najstarszego pastora ewangelickiego w 
Polsce. W Łomży zmarł, przeżywszy lat 95, 
długoletni pastor tamtejszego zboru augsbur- 
sko-ewangelickiego sp. Kacper Mikulski. Zmar, 
ły pracował także nad narodowem uświadomie- 
niem Mazurów pruskich. 

Nowa parałja na granicy łotewskiej. Na mo» 
cy dekretu ks. arcybiskupa metropolity wileń» 
skiego ma być utworzona nowa parafją rzym- 
sko-katolicka w Uxrbanach gm. brasławskiej, 
Urbany otrzymały kościół zaledwie przed kilku 
laty. Do parafji będą należały wsie, które wcho. 
dziły dotychczas w skład parafij brasławskiej 
i miezańskiej. Wieś Urbany leży w odległości 
3 km od granicy łotewskiej, 

Przepełnienie w wyższej uczelni dentystycze 
nej. Na akademji stomatologicznej w Warsza- 
wie odbyły się w ubiegłym tygodniu egzaminy 
konkursowe kandydatów do pierwszego roku 
studjów. Do egzaminów zasiadło 450 kandyda- 
tów na 100 miejsc, jakiemi dysponuje akademia, 
Wsród kandydatów znajdowali sie tacy, którzy 
do egzaminu konkursowego zasiedli po raz szó, 
sty, a nawet siódmy. 

Samobójstwo wachmistrza żandarmerji. Wache 
mistrz żandarmerji w Lublinie, Czesław Šlepo- 
wroński, zatrudniony w biurze płatniczem żana 
darmerji, popełnił samobójstwo wystrzałem z 
rewolweru w krtań. 

Majątek hr. Szembeków sprzedany żydowt 
Wielkie wrażenie w Małopolsce wywołała wia= 
domość, że rodowy majątek Szembeków Kras 
marzówka pod Jarosławiem, zawierający fol* 
wark 200 morgowy z dworem, zabudowaniami, 
młynem i stawem, należący do wiceministrą 
spraw zagranicznych hr. Szembeka, został sprze» 
dany żydowi z pobliskiego miasteczka Pruchnik 
za niezmiernie niską cenę 40 tysiecy złotych w 
gotówce, Zgłaszań się nabywcy Polacy. 


manifestacja niemiecka 


na nizinach świecko-nowskich. 


Świecie n. W. Liczne wioski nizin świecko- 
nowskich oraz przyległych wyżyn, począwszy 
od Wiąga a skończywszy w Nowem, wykazują 
bardzo poważny procent ludności niemieckiej. 
Nic tedy dziwnego, że właśnie na tych nizinach 
niemiecki ruch organizacyjny jest bardzo żywy, 
a ostatniemi czasy, jak wszędzie na Pomorzu, 
wzrósł jeszcze bardziej. Poza słynnemi orśani- 
zacjami, jak: Deutsche. Vereinigung i Jungdeut- 
sche Partei, istnieje tu bardzo żywotna organi- 
zacja rolnicza, łącząca tak starych rolników, jak 
i młodzież — t. zw. Landbund Weichselgau. 

O rozmiarach żywotności tego zrzeszenia na 
nizinach najdobitniej świadczą, urządzane ostat- 
nio, niemieckie „dożynki” w Dragaczu, miejsco- 
wości nad Wisłą, gdzie zgromadziło się około 
1500 osób z bliższych i dalszych okolicy, w tem 
oczywiście wielka liczba zrzeszonych w kołach 


tej organizacji. Jak dalece sięga spoistość 


|członków, o tem świadczy fakt, że przybyli na” 


wet członkowie z odległego Topólna, bo aż 
z pod Bydgoszczy, oraz z Pruszcza. Uroczystość 
dożynkowa zamieniła się w niebywałą na na. 
szych nizinach manifestację niemiecką, bo rów- 
nocześnie dokonał kierownik powiatowy zrze- 
szenia p, hrabia Klinkowstroem poświęcenia 
siedmiw proporczyków następujących siedmiu 
oddziałów młodzieży:  Bukówiec, Dragacz, 
Gruczno, Wiąg, Osie, Pruszcz i Topólno. 

Po przemówieniach kilku działaczy organi- 
zacyjnych odbyły się zawody lekkoatletyczne 
młodzieży, 

Reasumując, dochodzimy do wniosku, że 
mniejszośei niemieckiej na Pomorzy dzieje się 
bardzo dobrze, 


D 
> 


DR. MĘD. CZESŁAW WIECEI 
(Bydgoszcz), 


( higjenie wieku szkolnego. 


Rozpoczął się nowy rok szkolny. Dla 
licznej dziatwy, nowowstępującej do szko- 
ły, zaczął się nowy okres życia, starsza 
kontynuuje po dwumiesięcznej przerwie 
wakacyjnej dalej naukę, 

Wszyscy mają pełno nowych wrażeń, no- 
we odkrywają się przed nimi światy. Ro- 
dzicę zaś Rrzątają się żywo około umiesz- 
czenia dziątwy, dostarczenia podręczników 
itd. bt. d. W tym gwarze nowego życia 
zapomina się niestety naogół o jednej ĝar- 
dzo ważnej sprawie, mianowicie o higjenie 
właściwej wiekowi szkelnemu, Wprawdzie 
nieraz przychodzą rodzice młodego „wstęp- 
niaka“ do lekarza, alc nie o poradę higjo 
niczną, lecz raczej już z decyzją samorzut- 
nie powziętą, mianowicie z prośbą o za- 
śwładczenie potrzeby zwolnienia dziecka 
słabowitego z nauki. Przestrzec tu trzeba 
przed zbytnią pochopnością w tym wzzlę- 
dzie. Regularny tryb życia, który jest bez- 
sprzecznie skutkiem regularnej nauki 
szkolnej, jest bardzo dohroczynny dla roz- 
woju fizycznego dziecka. Okazuje się jef- 
by, że nietylko słuszną jest zasada rzymska 
„mens sana in corpore sano“ (w zdrowem 
ciele — zdrowy duch), alę że i naodwrót, 
rozsądny rozwój umysłowości =-~ jaki daje 
nauka szkolna -— przyczynia się również 
do rozwoju organizmu fizycznego. Nowe 
światy, które w szkolę odkrywa codziennie 
dziecko, współżycie z licznemi rówieśnika- 
mi — daje nawet słabowitemu osobnikowi 
tyle nowej radości życia, że czerpie z niej 
nowe podniety, nowe siły, nabiera na zdro 
wiu. Wreszcie winni ci bojażliwi rodzice 
uprzytomnić sobie, że program szkoły liczy 
się bardzo z wymogami wieku dziecięcego 
i jest przystosowany do dzieci przecięte 
nych, raczęj do słabszych, aniżeli do silniej- 
szych, Niech więc rodzice odmowy rozsąd- 
rych lekarzy, niechcących wystawiać świą- 
dectw zwalniających, przyjmą nie jako nie- 
chęć, lecz raczej jako życzliwość lekarza. 

Po tym wstępie chciałbym podać w krót- 
kich, lapidarnych zarysach, jak należy hi- 
gienicznie ułożyć dzień dziecka szkolnego. 

Ą więc: 

1) dziecko należy obudzić tak wcześnie, 
ażeby mogło się bez pośpiechu ubrać, zjeść 
śniadanie i zajść do szkoły, Zależnie od 
adległości, do szkoły trzeba dziecko budzić 
1—1% godz. przed rozpoczęciem nauki. 

Po obudzeniu ubiera się dziecko do pa- 
sa, myję dobrze pierś, kark, głowę, ręcę — 
najlepiej gąbką albo szczoteczką do mycia, 
czyści własną szczoteczką zęby, poczem, €o 
podkreślam, udać się winno na klozet, Jest 
to bąrdzo ważny a bardzo zaniedbany mo- 
ment. Ta czynność fizjologiczna powinna 
być regularnie o pewnej godzinie dnia za- 
łatwiana, żeby ująć dobrze pracę żołądką 
i kiszek — co jest podstawowe dla zdrowia. 
Nie darmo nieraz nazywa, się w przenośni 
tę czynność „dbaniem o regularność". 

Po umyciu następnie rąk, zasiadać do 
śniadania; wyrażnie zasiadać, a nie, na 
chybcika, połykać śniadania na stojąco, 
Zawsze to szybkie jedzenie, bez dokładne- 
go przeżucia, mści gię — nieraz, niestety, 
dopiero po długich latach, tak, że groza 
sprawy nie uprzytamnia się ogółowi. Śnia- 
danie winno się składać ze szklanki mleka 
z bułką, czy chlebem, albo z zupy mlecza 
nęj, albo ze szklanki mlecznej kawy. 

Na drugie Śniądanie dać dziecku do 
szkoły bułkę z masłem czy smalcem, powi- 
dłami i t. pọ„ o ile możności również jabłko, 
czy pomidor i t. d, 


W czasie pobytu w szkole, dziecko ma 
dużo okazji czy to przy samej nauce, cz 
na dziedzińcu szkolnym do zabrudzenia sfę 
i dlatego winne mieć możność umycia się. 
Zaleca są więc dawać dzieciom ręczniczek 
i mydło do szkoły, Najlepiej uszyć z gru- 
bego płótna pochewkę w formie koperty 
wielkości przeciętnej książki szkolnej, wło- 
żyć w to mały ręczniczek i w blaszance po 
gutalinie czy tem podobnem kawałek my- 
dła. Taka paczka nie zabierze więcej miej- 
sca jak książka. Wodę dzieci mają w szkel- 
nych umywalniach. 

Po powrocie ze szkoły dziecko, po umy- 
ciu rąk, siada do obiadu. Obiad winien 
zawsze mieć jarzyny — buraczki, marchew- 
kę, mięso (raczej białe) — dość obficie 
mączne pokarmy (ryż, kaszka, kartofle). Po 
obiedzie umyć ręce, potem zostawić dziec- 
ku około godziny czasu na odpoczynek czy 
zabawę, potem dopilnować odrobienia cx- 
cji, co zajmuje, zależnie od klasy, godzin 
1—2—3. Po podwieczorku, podanym po- 
dobnie jak pierwsze śniadanie, dziecko bę- 
dzie dalej odrabiało lekcje, ale również 
znajdzię czas na zabawę czy spacer przed 
kolacją. 

Kolacja winna być spożyta nie później 
jak o godzinie 19-tej, a winna odpowiadać, 
z pewnem urozmaiceniem, pierwszemu 
śniadaniu, 

Nie można bezpośrednio po kolacji kłaść 
dziecka z pełnym żołądkiem: do łóżka, lecz 
około godzinę do dwóch później; zasaduł- 
czo dzięci w wieku szkolnym winny znaleźć 
się około godziny 21 do 22 w łóżku, 


} 


Przed spaniem umyć się, jak rano, ą po- 
nadto wymyć dobrze nogi -~ latem bez- 
względnie codziennie, Przed spśniem zno- 
wu udać się na klozet dla załatwienia czyn- 
ności fizjologicznej. 

Dziecko z pełnym żołądkiem i pełnemi 
kiszkami śpi źle, ma męczące sny i t. d. 

Uważam za. wskazane podkreślić mocno, 
że każde dziecko winno mieć swoje własne 
łóżko. Przy wszelkiej biedzie i ciasnocie 
mieszkania o to powinno 'się dbąć, Dziec: 
Ko śpiące z bratem czy siostrą śpi ząwszę 
niewygodnie, cierpi zdrowotnie, nie mówiąc 
Już o tem, że łatwo przenosi choroby it. p. 

Raz na tydzień winno się dziecko wyką- 
pać. Jeżeli nie ma w domu wanny, to po- 
stawić jo w szafliku od prania nagie i umyć 
od góry do dołu. Kogo stać na 10 groszy, 


my 


Z teki K! Resculapia — Pozn nań, 


Dwie są teorje, zdążające do ujęcią w 
ramy tego, mało jeszcze znanego procesu, 
king jest dojrzewanie chłopca czy dzi 
czynki, 

Pierwsza zakłada, że dziecko przychodzi 
na świąt z pewnemi dyspozycjami, które 
pod wpływem nieznanego bliżej bodźca, 
działającego w okresie od 12—18 lat, najle- 
piej zostają póbudzone. W organizmie wy: 
(bag rewolucja — jest nią faza pokwiła- 
nia, + 

„Druga tęorja, odrzuca ten nagły, rewolłu- 
cyjny wybuch, a, przeciwnie, przyjmuje, że 
w organizmie dziecka, już od chwili jego 
przyjścia na świat, odhywają się stałe pros 
cesy, o mniejszem lub większem nasileniu, 
zdążające do powolnego przygotowania u- 
stroju do tej doniosłej przemiany, jaką jest 
dojrzewanie osobnika. Dużą tu rolę odgry- 
Sk mają gruczoły o wewnętrznem wydzie- 
aniu, 


„Że ta dojrzałość jest wielkiej wagi i wy- 
wiera wprost rewelacyjny wPływ ną dal- 
sze kształtowanie się dziecka, fizyczne i du- 
chowe, wnioskować można chociażby u stą- 
le wzrastającego zainteresowania się tem 
zagadnieniem świata pedagogicznego. 

Rousseau w swem dziele o wychowaniu 
nazwał ten okres powtórnemi narodzinami, 

Jakież są przyczyny tych powtórnych 
narodzin. Kiedy się one odbywają i na 
czem polega ich znaczenie! 

Każdego nowrodka, bez względu na jego 
cechy płciowe, uważać można za istotę bez. 
rodzajową, dopiero w miarę rozwoju, a głó- 
wnie w miarę wyksztąłcanią się gruczołów 


rodzajewych, organizm noworodka ulega 
przeobrażeniom, zdążającym w rezultacie 


do zaakcentowania płci. To zaakcentowa- 
nie płci określamy terminem dojrzewania, 
Normalnie czas ten przypada u chłopców 
na 15—17 rok życia, u dziewcząt na 13—15. 

Proces "dojrzewania odbywa się samo- 
rzutnie z przyczyn wewnętrznych, wiele 
wszakże jest czynników, które proces ten 
mogą opóźnić, względnie przyśpieszyć, 
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niech dziecko zabierze do łaźni miejskiej 


(w Bydgoszczy na Szwederowie), czy gdzie- 
indziej i umyć pod natryskicm: Jest to 
ząhieg bardzo zdrowy, łatwo hartujący i 
może lepszy od wanny publicznej, ho wy- 
klucza wszelkie zarażenia, możliwe przez 
ewentualne niedostateczne wyczyszczenie 
wanien. i 
_ Od powyżej podanego szematu naturg!. 
nie są możliwe pewne odchylenia — szcze- 
gólnie u młodzieży starszej, Jędnakże nie 
mogą być zbyt szerokie i szemat podany 
należałoby raczej Przestrzegać dosłownie. 
Będzie wtenczas więcej radości rodziców i 
więcej pociechy z dzieci. 

Na zakończenie chciałbym zaznaczyć, 
że dojazdy do szkoły dla zdrowia dziecka 
nie są obojętne. Wprawdzię utrzymanie 
dziecka w domu rodzicielskim daje dziecku 
duże dogodności a rodzicom więcej wpływu 
na rozwój dziecka; nie trzeba jednakże za- 
pomihać, że dojazdy dzieci mogą mieć rów. 
nież swoje demoralizujące momenty, któ- 
rych nie równoważy wpływ rodziców w do- 
mu. Jeżeli sobie tylko ojciec na to może 
pozwolić, to niech raczej odda dziecko na 
stancję, szezególniej przy niedogodnych po- 
łączeniach kolejowych. 


Zmaczenie wieku dojrzewania. 


Czynnikami temi są: rasa, płeć, 
tryb życia, czynniki psychiczne, 


Rasa, płeć i klimat mają znaczenie zę 
względu na czas wystąFienia dojrzałości, 
Dziewczęta dojrzewają zwykle wcześniej 
od ehłopeców o jakie dwa lata. W klimasie 
gorącym dojrzewanie tak u dziewcząt jak i 
u chłopców przyśpiesza się; naprzykład 


klimat, 


podczas gdy w Grenlandji dojrząłęść wy- 
stępuje między 18—23 rokiem, to w Austra- 
lji już w 8 roku życia. 

Dobrobyt, lekka praca są czynnikami 
również przyśpieszającemi dojrzewanie w 
przeciwieństwie do złego odżywiania, cięż- 
kich zajęć fizycznych. Więlkiego znaczenia 
ze względu na środowisko nabierają czyn- 
niki psychiczne, gdyż, o ile poprzednie dzią- 
łają w granicach norm właściwych odpo- 
wiednim rasom i klimatów, to ostatnie go- 
dzą zwykle w dzieci o dużej rozpiętości wie- 
ku. Temi czynnikąmi psychicznemi są naj- 
częściej podniety seksualne świata otacza- 
jącego. ale 

Wchodzą tu pod uwagę Kina, teatry, lek- 
tura, rozmowy osób starszych. Znaczenie 
tych czynników jest tem większe, że trafia 
ją one na ciekawość seksualną dzieci, któ. 
ra się w nich formuje w miarę ich natural: 
nego rozwoju i która przypada mniej więs 
cej na okres ad 8—18 lat, Dziecka w tym 
okresie pod wpływem takich bodźców wPa- 
dą w stan przewrażliwienia, wyobrażnja 


jego, podsycana obrazami dlań nieznanemi,- 


a podniecającemi, poczyna fantazjowąć, 
rodzi się potrzeba przeżyć realnych — siąd 
krok do samogwałtu. Mimo, że okres po- 
kwitania występuje po uprzedniem stopnio- 
wem przygotowaniu organizmu, jednak za 
znacza się on w ustroju wybitnym wstrzą- 
sem, dotyczącym przeważnie sfery uczuć 
psychicznych. 

Dziecko w «ym okresie zmienia się do 
niepoznania i wymaga szczególnej opieki 
wychowawców. Zauważono, że dzieci zwyk- 
le ruchliwe, o zapatrywaniach typowo dzie- 
cjnnych, pogodne — w tym okresie stają 
się ociężałe, śpiące, grymaszą, łatwo ulęga- 
ją zmianom nastroju od rozhukanią, aż vo 
depresji, niekiedy stają się wręcz aspołecze 
nemi. 

Kierowanie dziećmi w okresie ich doj- 
rzewania wymaga od wychowawców dużej 
znajomości przedmiotu i doświadczenia, 
gdyż niejednokrotnie, od tego uzależniają 
się losy dzieci, 

i L. J. 


A 


$wier-zib. 


Takie warunki gromadnego życia, jakie 
stanowi szkoła, stwarzają doskonałą okazję 
do nabawienia się banalnej, lecz przykrej 
choroby, jaką- jest świerzb. 

Wywołuje ją pasorzyt zwierzęcy, zwany 
świerzbowcem, mały, ale okropnie brzydki, 
jakby fantastycznie owłosiony gad, usiłu- 
Jący gospodarzyć w najbardziej powierz- 
chownych warstwach skóry — w naskórku 
zrogowąciałym, w który wkręca się i toczy 
powierzchowne nory. Świerzbowiece może 
zaałąkować każdy odcinek skóry, z upodo- 
baniem jednak sadowi się w pewnych oko» 
licach, jak np. na rękach między palcami, 
ną nadgarstku, w okolicy łokci i pach, 
w okolicy stawów skokowych, u dzieci na 
Poślądkach, u kobiet wokoło brodawek 
sutkowych, omija natomiast twarz, szyję i 
grzbiet, | 

W miejseu usądowienia się pasorzyta wi- 
dać wyrążne szare kręte brózdy, odpowia- 
dające norom, wygrzchanym w naskórku 
przez samicę i wypełnionym jajami. Na 
końcu nory spostrzec można drobne Peche- 
Tzykowate wzniesienia, w których kryje się 
pasorzyt, 

Temu procesowi toczenia zrogowąciałe- 
go naskórka towarzyszy silny świąd skóry, 
wywołujący drapanie. Świąt ten jest szcze” 
gólnie dokuczliwy w noey. W następstwie 


Określenie ojcosiwa 


ma podstawie badania krwi. 


W dobie obecnej nierzadko instancje są- 
dowe stawiają lekarzom pytanie: czy ten 
lub ów mężczyzna jest ojcem danego dziec- 
Ra, Z drugiej strony ojciec, niezbyt pewny 
pechodzenia swego dziecka, również doma- 
ga się często rozstrzygnięcia kwestji ojco- 
stwa. 

Dzisiejszy stan nauki pozwala w szere- 
gu wypadków na mniej lub więcej ścisłą 
odpowiedź na te pytania. Od czasu wykry- 
cia grup krwi dużą role w tych sprawach 
odgrywać zaczęło badanie krwi. Ludzkość 
z punktu widzenia krwi dzieli się na á gru- 
PY, z których każdą ostatnio rozbito jeszcze 
na podgrupy. Cztery grupy krwi uwarun- 
kowane są różną zawartością w czerwonych 
ciałkach krwi specjalnej substaneji — aglu- 
tymogenów, wedle umowy oznaczanych li- 
terami A i B. W elałkach Krwi jednej gru- 
py ludzi znajduje się substancja A, u dzu- 
giej grupy =— substancją B, stąd nazwa tych 
grup A i B. Trzecią gruna ludzi posiada 
w swych krwinkach oba ciałą A i B, grupa 
ta objęta jest nazwą A B, czwarta wreszcie 
grupa — zerowa — nie wykazuje w swych 
krwinkach ani substancji A, ani B, Ludz- 
kość zatem rozpada się na cztery grupy za- 
sadnicze: 0, A, Bi AB. Przynależność osob- 
nika do tej czy innej grupy określa się przy 
pomocy specjalnych surowie standarto- 
wych. 


Liczne bądania wykazały, że grupa czła- 
więka nie ulega zmianie w ciągu całego je» 
go życia. Grupa, stwierdzona po urodza- 
niu, pozostaje tąką do śmierci osobnika. 
Stanowi zatem stałą cechę człowieka. Przy 
urodzeniu grupa krwi nie powstaje przy- 
padkowo, lecz zostaję odziedziczona w myśl 
określonych praw. Dlątego dziecko i mat- 
ka mogą mieć odmienne grupy. Znając 
prawa dziedzicznego przekazywania grup, 
możemy w pewnej mierze wyświetlić ojo- 
stwo na podstawie krwi. 

Otóż jeśli u ojca lub matki brak jakie- 
goś aglutynogcnu, nie może on w żadnym 
razie wystąpić u dziecka. Jeśli matka mą 
grupę 0, ojciec grupę A, a dziecko grupę B 
— można z pewnością twierdzić, że dany o- 
sobnik z-grupy A nie jest ojęem dziecka, a 
inny osobnik, należący do grupy B. Na 
podstawie podobnego rozumowania możemy 
w szeregu wypadkach wykluczyć ojcostwo 
na podstawie badania: krwi. 

Coprawda, w 65% przypądków grupa 
matki i dziecka bywa jednakowa, co unje- 
możliwia określenie ojcostwa na podstawie 
aglutynogsenów. Podobnie nie można roz- 
strzygnąć kwestji ojcostwa, gdy domniema- 
ny i prawdziwy ojciec wykazują tę samą 
grupę. W wypadkach tych poruszane są 
inne dane, podgrupy i czynniki dopełniają: 
ce krwi, 


drapania brudnemi palcami prerchodzi do 
zakażenią bakterjami ropnemi, powodujące- 
mi najróżnorodniejsze postacie ropnęgo za: 
palenia skóry. -Rumicnie, grudki, krosty, 
strupy, liszajce, czyraki, a nawet duże rop- 
nie — oto bogaty obraz chorobowych zmian 
skóry, towarzyszących świerzbowi. % 

Choroba jest łatwo uleczalna, 
starczy jednak zastosowanie leku, zabijąją- 
cego pasorzyty, konieczną nadto jest rzeczą 
poddanie zarówno bielizny, jak i odzieży 
chorego dokłądnej dezynfekcji i zbadanie 
otoczenia chorego w kierunku obecności 
święrzku, 

Leczenie  najpraktyczniej jest przepro- 
wądzić maścią Wilkinsona, zawierającą 
dziegieć drzewny i siarkę. Leczenie rozpo- 
czynamy wieczorem. Po kąpieli ciepłej z 
namydlaniami wcieramy dokładnie maść w 
całą powierzchnię skóry, omijąjąc jedynie 
twarz i szyję. Wcieranie maści powtarząmty 
następnego dnia rano i wieczorem. Nata- 
jutrz urządzamy kąpiel i podajemy czystą 
bieliznę i oczyszczoną odzież, 


Po przeprowadzonej kuracji niejedno» 
krotnie przez jakiś czas jęszcze świąd skóry 
utrzymuje się, odnieść go jednak wówczas 
należy do podrążnienią nerwowego, zwłasz 
cza u kobiet i osób wrażliwych. H. 


i 1 
W ostatnich czasach każdą z grup A i 
AB udało się rozbić na dwie podgrupy, o0- 
znaczone symholami A, As A1B, A:B. 
Podgrupy te również często zostają prze- 
kązane drogą dziedziczności, stanowią Za- 
tem dopełniające dane w wykluczeniu ojcn- 
stwa; jeśli dziecko ma podgrupę A, domnie- 
many ojciec Az, a matka grupę 0 lub B — 
możemy twierdzić, że ojcem jest inny jakiś 
osobnik z podgrupy A, a nie domniemany 
ojciec z podgrupy Az Poza umiarkowane- 
mi aglutynogenami w czerwonych ciałkąch 
krwi człowieka stwierdzona jeszcze duże 
odmiany wyników dopełniających, które 
dają się określić zą pomocą surowiec spe- 
cjalnie spreparowanych zwierząt. 


Jak z powyższego wynika, opierając się 
na badaniach krwi, w szeregu wypadków 
możemy ustalić ojcostwo człowieka. Nie- 
stety nie we wszystkich wypadkąch daje sią 
to przeprowądzić.  Wykluczyć ojcostwo 
można tylko w określonym odsetku wypad- 
ków: wedle aglutynogenów A i B — w 12 
do tt proc, stosując określanie podgrup, 
podnosimy ten odsetek do 15—17, Wedle 
czynników M i N również w 12—14 proc. 
Przypadków udaje się wykluczyć ojcostwo. 
Bumując wszystkie %ymienione badania, 
można wykluczyć fałszywe ejcostwe w 5 
przypadków, 
słą zdobycz współczesnej wiedzy. 


| Za dział ten odpowiada dr Stelan Świątecki 
w Bydgoszczy. 


Nie wy” 


Jest to, jak widzimy, donio- 
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Mio krięfal 


Pocz. o godz.5, 7 i 910, 


PE ronika 
Bydgoszcz, dnia 2 października 1935 r. 


KALENDARZYK, 


Dziś: Aniołów Stróżów. 

Jutro: Teresy od Dzieciątka Jezus. 
Wschód słońca o godzinie 6.00. 
Zachód słońca o godzinie 17.37, 


Stan pogody. 


Jedynie na Pomorzu i w Poznańskiem 
chmurno i miejscami deszcz, pozatem na 
całym obszarze kraju pogoda słoneczna o 
zachmurzeniu  niewielkiem. Termometr 
wczoraj wskazywał 21 stopni ciepła w Byd- 
goszczy i Zakopanem, a 24 w Tarnopolu i 
Zaleszczykach. 

Dzisiaj po przejściowym wzroście za- 
chmurzenia i miejscami przelotnych de- 
szczach, polepszenie się stanu pogody, Tem- 
peratura bez większych zmian. Słabe lub 
umiarkowane wiatry południowo-zachodnie 
1 południowe, 


ai 


w 
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Termometr wskazywał dziś rano: 


Li ił 
5—0t 6 0 15 0 5 0 3 


DYŻURY NOCNE APTEK 
30. 9, — 6. 10. 1935 r. A 

1) Apteka pod Aniołem, ul, Gdańska 65, 
telefon nr. 385. 

2) Apteka przy Placu Teatralnym, ul. 
Marsz. Focha 10, telefon nr. 1962. 
„. 8) Apteka p Tarasiewicza, ul. Orla 8, 
telefon nr, 146. 


KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykle 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 


sz—m— $ 


„LEKTURA“, wypożyczalnia Książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w środę rewelacyjne przedstawie- 
nie znakomitej komedji J. Dóval'a „STĘ- 
FEK*, w której koncertowa gra zespołu z 
pp. Czechowską, dyr. Stomą i Szyndlerem 
na czele zyskała ogólny zachwyt i szmery 
podziwu za świetną realizację, 

Czwartkowy wieczór wypełni „MUZYKA 
NA ULICY“, komedja muzyczna P. Schu- 
rek'a, która stale gromadzi liczne zastępy 
widzów, oklaskujących dowcipną treść, po- 
godną i wesołą akcję, oraz Pełną humoru 
4 werwy interpretację naszych artystów. 

„ZACZAROWANE KOŁO“, baśń fanta- 
styczna Lucjana Rydla w nowej, oryginal- 
nej inscenizacji J. Szyndlera, wejdzie na re- 
pertuar naszej sceny w nadchodzącą sobo- 
tę, 5 bm. W głównej roli Maryny-młynar- 
ki zabłyśnie całą pełnią talentu p. Sawicka, 
wojewodą będzie p. Dytrych, w rolach po- 
zostałych wystąpią pp.: Paszkowska, Dow- 
munt, Dzwonkowski, Górowski, Lochman. 
Leśniowski, Petecki, Rewkowski, Serwiń- 
ski, Szyndler, Winczewski. 

„CYD“ — po cenach minimalnych od 10 
do 99 groszy dany będzie w nadchodzący 
A 7 bm. w premjerowej obsa- 
dzie. 


— Srebrni jubilaci. W dniu 3 bm. przy- 
pada 20-ta rocznica ślubu p. Franciszka 
Miemczyka, obecnie właściciela drukarni w 
Chełmży z panią Lceokadją z Turskich. Pan 
Miemczyk pochodzi ze Śląska Opolskiego, 
jego żona zaś z Montowa pow. świeckiego. 
Ślub ich odbył się w Grudziądzu. W roku 
1911 założył p. Miemczyk drukarnię w Opo- 
lu i wspólnie z Feliksem Bielickim oraz 
innymi Ślązakami zaczął wydawać łudowe 
„Nowiny. Od r. 1915 do końca 1926 praco- 
wał w drukarni „Dziennika Bydgoskiego“, 
w ostatnich latach jako kierownik technicz- 
ny. W r. 1928 założył „Przegląd Pomorski* 
w Chełmży. Pracował przy tem w licznych 
organizacjach społecznych. Małżonka np. 
Miemczyka żywy brała udział w pracach 
zarządu Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia 
parafji św. Trójcy w Bydgoszczy. — Jubi- 
latom, ciężko przez los doświadczonym, to- 
 warzyszą, szczere życzenia: przetrwania 
Kryzysu i doczekania złotych godów! 


Tylko jeszcze 2 dni w środę i czwartek 


wyświetlamy jedenz najpiękniejsz. 
najpotężniejszych i najbardziej 
wzruszających filmów, który się u- 
kazał który stał się sensacją całego świata 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnla 3 października 1935 2) 


Bengali 


z Gary Cooperem 


nad którym wykonaniem pracowało przez 4 lata 
8 reżys., 30 operat., 20 tłómaczy i 2000 statystów. 


Nr. 228. 


Dewizą Kina Kristał 
jest: Mała rzeczowa 
reklama, ale zato 
pierwsz. obrazy, gdyż 
blufową nieodpowie- 
dnią reklamą odstra- 
sza się Publiczność 

z kina. (18294 


Na marginesie. 


Jedno z kin bydgoskich gra film „Ben- 
gali“. Film cieszy się dużem powodzeniem. 
Nie w tem zresztą dziwnego — film jest 
naprawdę bardzo dobry. 

Ale nie o to tu chodzi, Od zachwycania 
się filmami są inne rubryki w piśmie. 
„Bengali“ jednak jest nietylko filmem bar- 
dzo dobrym, jest przedewszystkiem filmem 
zastanawiającym. 

„Bengali“ jest filmem całkowicie wypra- 
nym z erotyzmu. Nikt się w nim nie ko 
cha, kobiety pokazano w nim tyle, co na 
lekarstwo. I niema w nim banalnej intry- 


gi ani zwykłego amerykańskiego humbugu. 


Jest za to poświęcenie, bohaterstwo, mi- 
łość ojczyzny, ofiarność bez granic, męstwo. 
I wojna. . > 

Niejednokrotnie już widzieliśmy wojnę 
na ekranie. € 1 
ment w kampanji agitacyjnej przeciw woj- 
nie. Groza wojny i jej skutków przema- 
wiała za pośrednictwem ekranu, przypomi- 
nała przeszłość i straszyła przyszłością. 

I pacyfiści bardzo sobie chwalili kino i 
podnosili jego znaczenie dla walki z wojną. 

A teraz wszyscy pacyfiści powinni iść 
na film „Bengali“. Na film o wojnie, ale nie 
przeciw wojnie, Bo rzecz znamienna: jakiś 
nowy prąd idzie przez świat. Film, który 
zawsze stoi na usługach mody i aktualno- 
ści, zerwał na odmianę z pacyfizmem. Nie 
klasyfikujemy tego faktu, nie mówimy, czy 


padł już dwa razy. 


Nie zwlekaj — zamów natychmiast. 


BYDGOSZCZ, Jagiellońska 2 
GDYNIA, 10 Lutego 5 


Konto P.K.O. 304.761 


— Do Krakowa i Częstochowy. Pociąg po- 
pularny celem złożenia hołdu prochom Wiel- 
kiego Marszałka. Odjazd pociągu z Bydgoszczy 
dnia 4. X. o godz. 19,33, powrót dnia 8. X. 
o godz. 5 rano. Koszt przejazdu w obie strony 
kl. III, zwiedzanie Krakowa, dojazd na Sowi- 
niec i zwiedzenie Częstochowy wynosi zł 17,50 
Z noclegami i zwiedzeniem Wieliczki zł 19,50. 
Karty uczestnictwa i wszelkie informacje Pol. 
Tow. Krajoznawcze, Bydgoszcz, Libelta 5, od 
11—13 i od 17—18. (18214 


o woo 


Willy Fritsch i Renata Müller 


w najpiękniejszej komedji muzycznej 


Wojna w Królestwie Walia 


Której premjera odbędzie się w piątek, dnia 
4-go października. (182983 


Sokół żeński. 
Plenarne zebranie Żeńskiego Tow. 
Gimn. „Sokół* odbędzie się w środę 
dnia 2 bm. o godz. 7-ej w sekretarjacie 
przy ul. Dworcowej 5. 


Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, wobec iego przybycie jak naj- 


liczniejsze wszystkich członkiń jest bar- 
dzo pożądane. 


Ezutelmich nasi 
mają głos. 


Szanowna Redakcjo! 

Ponieważ wiem, że czynniki miarodajne 
z głosem „Dziennika“ 
prosiłbym uprzejmie, poruszyć na łamach 
„Dziennika'* następującą sprawę: 

Z bliżej nieznanych powodów został 
bieg Porannego pociągu z Tczewa, który 
dawniej przybywał o 7.34 znacznie opóźni »- 
ny tak, że obecnie przybywa o 7.51, z wiel- 
ką szkodą dla zdrowia dzieci z Kotomierza, 
Pruszcza i t. d, Jasnem jest bowiem, że w 
-ciu minutach nawet Kusociński nie do- 
biegłby na czas do szkoły, a cóż mówić > 
naszych dzieciach. 


„Cóż się dzieje? Bardziej ambitne biegną, 
a i tak się spóźnią i przeszkadzają w lek- 
cjach nim przyjdą do normalnego stanu 150) 
tym wysiłku, pierwsza lekcja minęła stra- 
cona dla nich; a mniej ambitne wałęsają 
się i przybędą po pierwszej lekcji. Jeżli 
tak nadal pozostanie, to zmarnuje się ta 
pierwsza kategorja dzieci a do tego dopu- 
ścić nam pod żadnym warunkiem nie wol- 
no. Dlatego my rodzice rzeczonych dzieci 
wznosimy serdeczny a usilny apel do Dy- 
rekcji Kolejowej, aby zechciała przywrócić 
pociągowi pierwotny bieg pociągu. A da się 
to łatwo zrobić. . 


Jak wynika bowiem z rozkładu jazdy. 
pociąg ten stoi (bezużytecznie) 13 minut w 
Laskowicach, nie czekając na żaden pociąg. 
Puścić go, panowie w dalszą droge, a za- 
skarbicie sobie wdzięczność stroskanych 
rodziców. Może powstać pewna kolizja z 
pociągicm z Kościerzyny w Maksymiljano- 
wie wzgl. Rynkowie, ale i tu przy dobrej 
woli wyjście się znajdzie. — Pociąg tczew- 
ski mógłby zabrać dzieci szkolne z pociągu 
gdyńskiego (kościerzyńskiego). 


z Mimochodem należy nadmienić, że opó- 
źnienie pociągu tczewskiego Przyprawiło 
kolej o pewne straty materjalne a to z te- 
go powodu, że przeważna część majątków 
zmuszoną została swoje mleko dostawiać 
do Bydgoszczy furmankami, kiedy dawniej 
czyniły to tym właśnie pociągiem. 
Zainteresowani rodzice. 


— Na osuszenie łez najbiedniejszym parafji 
farnej Tow. Pań św. Wincentego a Paulo przy 
Farze urządza we wtorek 8 bm. w Resursie 
Kupieckiej przy uł. Jagiellońskiej 13 „wentę 
jesienną”, Towarzystwo Pań spodziewa się, że 
miejscowe społeczeństwo poprze tę imprezę, 
bowiem nadchodzi zima, a nędza, brak opału 
i ciepłych ubrań bardzo dokucza biedakom. 
Pomóżcie więc towarzystwu w ulżeniu doli, 
zwłaszcza że wenta będzie obfitowała w moc 
niespodzianek. A więc, wszyscy do „Resursy” 
we wiorek 8 bm. 


Film nieraz służył jako argu+| bohaterstwa. 


poważnie się liczą, | 


to jest źle czy dobrze, ale tylko fakt stwier- 
dzamy. - i A 

„Bengali* jest więc filmem o wielkości 
służby wojskowej. I o pięknie wojennego 
I dlatego na ten film powin- 
ni iść pacyfiści i nałogowi antymilitaryści. 
Powinni iść po naukę. > 

Bo, niestety, nas nie słać na pacyfizm. 
Takie już czasy. Nikt rozsądny, nikt, kto 
przeżył zniszczenia ostatniej wojny, nie 
może nie pragnąć pokoju. Nie, chcieć po- 
koju i dążyć do niego musi każdy. Ale jed- 
nocześnie nikt rozsądny nie może się wy- 
rzekać wojny. To jest mus. I nasza rze- 
czywistość, nie znosząca chwilowo apelacji. 

Nas nie stać na pacyfizm. Pacyfizm jest 
dobry w dzisiejszych czasach dla tych, któ- 
rzy nie mają nic do stracenia. Naprzykład 
dla żydów, rozrzuconych Po Świecie i po- 
zbawionych własnej ojczyzny. | 

My mamy zadużo do stracenia. Mamy 
okupioną ciężkiemi ofiarami niepodległość 
i mamy mocarstwowe stanowisko w świe- 
cie, którego strzec musimy. 

Nie, pacyfiści — zwłaszcza tacy pacy- 
fiści za wszelką cenę — nie są elementem 
społecznie dodatnim w naszem położeniu. 
I dlatego pacyfistom zaleca się obejrzenie 
filmu „Bengali i zapoznanie się z zagad- 
nieniem wojny również z innej strony. 


U nerwowo chorych 1 cierpiących 
psychicznie łagodnie działająca natural- 
na woda gorzka Franciszka-Józefa przy- 
czynia się do dobrego trawienia, daje 


spokojny, wolny od ciężkich myśli sen. 


— Pokaz praktyczny gotowania na gf. 
zie. 
na gazie niech przybędzie na bezpłatny 
praktyczny pokaz gotowania w czwartek, 
dnia 3 października 1935 r. o godz. 5-tej bo 
południu do sali pokazowej (budynek dy- 
rekcji gazowni, wejście od podwórza). U- 
prasza się o liczne Drzybycie. 

— Kierownictwo „Pryw. 6-kl. szk. powsz. 
koed, pod wezw. św, Kazimierza w Bydgoszczy" 
Cieszkowskiego 3 I p. zawiadamia, że istnieją- 
ce przy tejże szkole wzorowe przedszkole z u- 
żywaniem konwersacji francuskiej przyjmuje za- 
pisy dzieci od lat 3—6. Informacje od 12—13. 


Telefon 1203. (17972 
Odczyt. 

W piątek, dnia 4, X. br. o godz. 20 odbędzie 
się w wielkiej sali Resursy Kupieckiej odczyt 
proŁ dr. Janusza Michałowskiego na temat: 
„Antysemityzm a emancypacja”, 


Cudze chwalicie — swego nie znacie. 


Słyszy się nieraz, że dobry nożyk do gole- 
nia może być tylko zagraniczny. Widocznie 
nie wszyscy jeszcze wiedzą, że istnieje w naj- 
wyższym stopniu udoskonalony polski nożyk 
„GROM“, całkowicie wykonany w kraju i po- 
siadający zalety najlepsześo nożyka. Nożyk ten 
nie pęka w aparacie, trwa dłużej, zbiera zarost 
gładko i dokładnie. 

Po wypróbowaniu tego nożyka przekonacie 
się, że ten polski wyrób przewyższa zagra” 
niczny, 


Poranek muzyczny 


zespołu muzycznego „Bis“ na serbskich 
instrumentach. 

W niedzielę 6 października o godzi- 
nie 12.10 w południe wystąpi w sali kina 
„Kristal“ z porankiem muzycznym zna- 
na już powszechnie i ciesząca się nie- 
kłamaną sympatją publiczności bydgo- 
skiej orkiestra na serbskich instrumen- 
tach „Bis“ pod kierunkiem p. Szumań- 
skiego. Nowy program koncertu. Ceny 
miejsc balkon 40, parter 20 groszy. 


Przysłowia jesienne. 


Jesień, czy nie jesień — 
zawsze próżna kieszeń. 
* 


Kiedy opadają liście i więdną kwiatki — 
przygotuj pieniądze na nowe wydatki. 
* 


Paskarze parodjują nature — 
opadają liście, a ceny idą w gorę. 
x 


Gdy deszcz clilapie — 
najlepiej się chlapie... 
* 


Niema już much w październiku, 
a Ty wciąż Jesteś, komorniKu..Ő. 
Kolec 


Kto chce tanio i racjonalnie gotować » 
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przed SGĘGIC ERA. 


osłabiają organizm o 


Leczenie chorych płuc polega na stworzeniu takich 
warunków, aby zdolności obronne organizmu zostały odpo- 
wiednio wzmocnione i wykorzystane. ri i " 


Zioła Mazistra Wolskiego „PULMOSA', zawierające 


niezmiernie rzadką roślinę chińską Sehin Schen, stosują się 
przy kaszlu, zaflegmieniu, potach i stanach podgorączka= 
wych, przynosząc ulgę. % Tag 


Zioła ze znak. ochr. „Pnimosa” do nabycia w aptekach 
zm i ® F g . a i a = ; drogerjach (składach aptecznych). (8755, 
ą ; Wytwórnia Magister E. Wolski, Warszawa, Złota 14, m, 1. 
k Nie było defraudacyj ani brania lapówek. i 
e w n a Ñ ostoi 
M, Zawiadowca aresztu skazany na pół roku z zawieszeniem wykonania kary. jak stwierdza akt oskarżenia, nie było 
i A m, a r Mż d n - j , jypuszczeni SZ- 
Wy. Przed trybunałem Sądu Okręgowego w|]rozprawy, bydgoski areszt policyjny wobec, zawiadowca aresztu cywilnego w grudniu PRE! e O. BATA WIE 6 


Bydgoszczy znalazła się we wczorajszy wto- 
rek sprawa karna byłego zawiadowcy byd- 


zwiększającej się liczby Przestępstw jest już 
za mały, podobnie jak i więzienie bydgo- 


1934 r. w celu osiągnięcia dla siebie korży- 
ści majątkowej, przekraczając swą władzę 


Władysława Webera na zwalnianie na noc 
odsiadujących karę aresztu z powodu braku 


goskiego aresztu policyjnego 51-letniego u- | skie. To przepełnienie aresztu policyjnego |i niedopełniając obowiązku, działał na ii 5 i karżony wyk x | 

stó. rzędnika miejskiego Stefana Ausmachera, | i trudności zaradzenia tej bolączce były | szkodę interesu publicznego przez to, że ORO do SPARI AAR ŚĆ 100 | 
ła na którym ciążył ciężki zarzut defraudo- | przyczyną, iż Ausmacher wPadł w konfljkt | przed upływem terminu odbycia kary zwal-| e, korzyści materjalne j A 
Do. wania pieniędzy publicznych oraz brania |z prawem. Jaki jednak był przebieg roz-|niał z aresztu odsiadujących karę pozba- |” kj l j 
. łapówek od aresztaniów, Ktokolwiek bliżej | prawy? wienia wolności a nadto pobierał od nich o- ce mówi oskarżony ? j| 
my kr tego człowieka o kryształowym cha- Ak K O : płaty w kwocie 1 zł za jedną nieodcierpia- j ' j 
OŚĆ rakterze i gołębiem sercu, tak bardzo zna- t oskarzenia ną w areszcie policyjnym noc, które to o- Po stwierdzeniu personalij oskarżonego, | 
nego przez długoletnią swą pracę w towa- | zarzuca Stefanowi Ausmacherowi, że jako | płaty zatrzymywał dla siebie, Pozatem, | który nigdy nie był karany, oskarżony Ajs- l 


rzystwach a szczególnie lubianego 
zasiedziałych Bydgoszczan, 


wéréd 
ten zgóry po- 


macher oświadcza przed sądem, iż do winy 
się absolutnie nie przyznaje. Do obowiąz- 


03 wątpiewał i r , j 
t przekonany był, że człowieko- R ć iaki ei i ` En | 
em i 7 zi sa aa S wys: ków jego, jakie spełniał sumiennie, nale- | 
du, Hator ale uj HS ki krzywdę. żało m. in. spisywanie aresziantów karnych 
ni czuli z nim także wszyscy, którzy i karnó-administracyjnych, pobierania zło- | 
ad SA S nia ak Koba daria gdy dowie- tówek jako opłatę za wyżywienie w aresz- | 
` ię ię, że jako ojciec rodziny z miejsca ies ro ie książki depozytowej i ka- d 
o potevan został Posady i znalazł sie na ŁO o książki depozytowej i A 
Í ruku. ugo czekał Ausma roz- : f = 
aj prawę, tonę oog go a Panni O — Pobierałem złotówki od aresztantów, 
a zarzutów i wreszcie doczekał się ało EA lecz wpisywałem je do książki kasowej — | 
al. : dniu wczorajszym. Sąd po dokładnem zba- mówi oskarżony — i SE om aag TE 
zy, daniu sprawy i przesłuchaniu około 30-tu siac do kasy gioun; Ni książce RA zde | 
ają świadków stwierdził, że Ausmacher istotnie resztant, poświadczył wpłaconą Przez niego | 
spó nie shańbił swego nazwiska, nie popełnił sumę własnoręcznym podpisem. Ja na sta- 
y defraudacyj, ani też nie brał łanówek, re ot miałbym się łaszczyć ną pienią- 
GORAIEM sądu, Ausmacher na swem sta- day pełnym rozpaczy zwraca Się 
ga. nowisku zawiądowcy więzienia dopuścił o a z ù / 
vat się natomiast uchybień natury raczej for- E — Jeżeli O ge arepztantówi to M 
tny malnej. Powszechnie mówiąc, kierował się ko wówczas, skoro było prepo nienie z - l 
ek vaczej zbytnio sercem i uczuciem litości a ferzćle ito yy dodetkuszipo ECEN o i 
| to było jeg i ści Ii za Webera, z którym porozumicwałom się te- 
Di yio jego nieszczęściem, Nie chcąc, aże- R zed j dbycia kar 
dye by z powodu przepełnienia aresztu. palicyj- lefonicznie. Przed terminem odbycia Kary 
GW nego, ludzie odsiadujący karę aresztu za nikogo nie zwalniałem, lecz tylko na noc, 
przekroczenia administracyjne, więc tacy skoro okazało się, że niema dostatecznej 
którz i icli pieniędzy, aż : ió ilości sienników. Aresztantów karno-admi- i 
E y nie mieli pieniędzy, ażeby zapłacić i j i było ł jed | 
zy! wyznaczoną im grzywnę, przespali noc na nistracyjnych nie wolno było łączyć w jed- j 
ją, zimnej podłodze, zwolnił ich na noc, lub nej celi z aresztantami śledczymi. 
AJ zrobił miejsce w areszcie dla prawdziwych i i i 
ś przestępców, gdy zapowiedziano odławę po- Litościwy zawiadowca. 
icyjną. Ze stanowiska czy zki 3 t > 
1 ek, : tępowanie b A "RA p wę a -A Po przesłuchaniu oskarżonego, przed są- 
postępowanie zupeinie zrozumiałe, tem : ai ZE EEE E ; | 
BM bardziej, iż HB K Aa ES dem przewinęło się około 50 świadków i to 
ardziej, iż zawiadowca aresztu działał za i i 
zgodą swego przełożonego. Jak wynika z ludzi, odsiadujących karę aresztu za drob- 
i j : ne przewinienia administracyjne, jak ha; 
zie —— gaz e resztanci policyjni. Świadkowie zeznali, iż | 
zji p na noc wypuszczeni zostali do domu, Dla- j 
yaj; REMJERY wW KINACH czego ich wypuszczono nie mogli jednak 


wytłumaczyć. 


E 
EDET ajai goryo oren ÑC ü Świadek Stanisława Polak, jąk twierdzi 
| kę V TENGE przed sądem, dostała jeden dzień aresztu 
i Adoli Dymsza, wt „bo były nieporozumienia z powodu miesz- 
e ATOS AE Anli Direey Z, etowe ke isa CAEN Ea zo 
cji w komedji produkcji polskiej p. t. „Wacuś j RAB SA A ORLE P ES Wad a 
aj uważać należy za najbardziej wesołą i typo- Więcej miz film: OBKRYCIEI re, odsiedział za nią mąż, który tak „samo 
gd wą, Nie z przypadku lub wyszukana dla cha- A i i miat jeden dzień aresztu do odsiedzenia. 
A rakteru tego wybitnego komika, lecz poprostu Niczego podobnego nie było dotąd Litościwy zawiadowca aresztu zgodził się 
stworzona zosłałą dla niego. Opracował ją sce- e ER na to. Potwierdza to także mąż Polakowel. 
z narzysta wspólnie z twórcami tekstu i reżyser. na ekranach świata ! wożnica Brunon Polak, który gorąco prosił 
4 Resztę wypełnił sam Dymsza mocą swego ta- zawiadowcę, ażeby ze „względu na ciężką 
A! lentu aktorskiego i wrodzonego humoru. Wy- chorobę dziecka pozwolił poka” Da OK 
| stępuje on w podwójnej roli; urzędnika lombar- areszt, Nic za to nie zaplaci? zawiadow cy; 
Ę dowego zadurzonego w miłej dość pannie, po- ali za wy ROA gdyż był WA 
szukującej uczni na stancję oraz uczniaka gim. SAR oa stw he: SZ yn Lack 
RE paca TA ten, dO AE: EE kwa: cztery osoby spały . 
rem sercu, chcial przyjść z pomocą ukochanej R GEET 21 R . i a 

W i napędzić jej klientów. Ale się nie udało. Po- | Szer e l gag m paek: ję e | 
h stanowił więc sam-zgłosić się jako uczeń-sublo- 6 comet dnia SP dedet Ee 

R s ZEGYŻ „IC 


kator. Jego postać urzędnika nie jest tak zaj- 
mująca, zato rola ucznia jest świetna. W akcji, 
w toku której bohater filmu zmuszony był kil- 
kakrotnie przebierać się, powstawały pocieszne 
sytuacje. I kto wie, czy ktokolwiek inny po- 
trafitby wykrzesać z nich tyle humoru i ko 


Katastrofa na szosie pod Ossowągórą. 


zapłacą 1 złoty to wyjdą wcześniej”. Na- 
ogół zeznania Świadków są mało ciękawe. 

W toku rozprawy przewodniczący Pole- 
cit ściągnać z magistratu książkę kasową 
aresztu, z której wynikało, iż istotnie sumy 
wnłacane przez aresztantów figurowały w 


y mizmu co D i 

! ymsza. Nawet taka doskonała i za- À 4 

J$: wsze pocieszna Ga lub karykaturalny avig Pysstawiode zostały 002R5A głów 

l w roli doktora Grabowski wyglądali przy nim A , u 

b raczej na pomocnicze siły, niż na współczynni- Zderzenie motocyklu z samochodem. — Motocyklista w : k k n 

i ki komizmu. Na niego w tej komedji najwięcej 27 niose pro uratorą. - 

Tia liczono i nie zawiódł on nikogo. Ani twórców z Frankfurtu cieżko ranny. Prokurator Sobkowicz postawił wniosek 
i filmu, ani widzów. Scenarjusz posiada wpraw- h - z o dopuszczenie jeszcze dowodu biegłego. 

"4 dzie treść płytką, pozbawiony jest jednak try- We wczorajszy wtorek krótko po godz. Motocyklista 39-letni inspektor podatko- | czy kwoty wymienione w książce kasowej 


A ać 


ge o m1 


wjalności. Akcja, bardzo żywa, zawiera wiele 
scen pomysłowych o tempie farsowem. Muzy- 
ka Dana i jego chór niewielki mają popis. Fo- 
tografja i udźwiękowienie nienajgorsze. Całość 
oczywiście sprokurowana dla wszystkich w 
wieku od 10 do 90 lat, bawi świetnie, a to 


7.ej wieczorem miało miejsce na szosie 
Bydgoszcz — Nakło na siódmym kilome- 
trze pod Ossowągórą katastrofalne zderze- 
nie motocyklu z samochodem osobowym, 
hędacym własnością adwokata Dzięcioła z 
Wyrzyska, Samochodem kierował szofer 


grunt, Nadprogram wypełnia groteska koloro- | Mala z Wyrzyska. 


wa, jedna z najbardziej pomysłowych. 


—— 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
CZWARTEK, 3 PAŹDZIERNIKA, 
WARSZAWA-RASZYN, 6,30: Audycja poranna. 
12,03: Dziennik południowy. 12,15: Poranek 
muzyczny dlą szkół średnich. 13,00: Muzyka 
salonowa. 15,30: „Jesienne nastroje“ (kon- 
cert). 16,00; „Cyganiątko”, opowiadanie sta- 
rego doktora. 16,15: Grieg Saint-Saens, Sa- 
rasate grają własne utwory (płyty). 16,45: 
Cala Polska śpiewa. 17,00: „Socjalizm pol- 
ski w rewolucji 1905 roku' (odczyt). 17,15: 
„Polak-Węgier.. dwa bratanki” (audycja 
muzyczno-slowna). 17,50: Książka i wiedza, 
19,00: Recital Flory Czarnockiej. 18,30: Film, 


plastyka, architektura. 18,40: Jak spędzić | ZAGRANICA. Hamburg. „Obrazki nadmorskie", | dzi szofer samochodu, motocyklista jechał | chodzi dużo aresztantów. któ RAD 
mo: : j ; >: Ses: k , i l 8 7 rzy m sie- 
święto. 19,00: Nowiny leśne. 19,35: Wiado- koncert. Anglja (Reg. Prośr.). Melodje wiel- | zupełnie przepisowo, dopiero w ostatniej | dzieć, ale gdzie FH Eir e A wa | 


mości sportowe. 20,00: Koncert muzyki lek- 


4 kiej, 20,45: Dziennik wieczorny. 21,00: Prem- 


jera słuchowiska „Noce Teresy". 21,35: Na- 
sze pieśni. 22,00: Ml-ci koncert z cyklu 
„Kwartety Haydna”. 22,25: Muzyka tan. 
TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7.50: Odczyta- 
nie programu na dzień bieżący. 7,55: Parę 
informacyj. 8,00: Tr. z Warszawy. 8,10: 


Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy i Krakowa. 
13,00: Muzyka polska (płyty). 13,25: Tr. z 
Warszawy. 13,40: Chóry rewellersów i pie- 
śniarki (płyty), 14,30: Przerwa. 15,15: Prze 
glad giełdowy. 15,25: Tr. z Warszawy, Kra- 
kowa, Poznania i Wilna. 18,30: „Nawożenie 
pod warzywa", pogadanka rolnicza. 18,40: 
„Jak spędzić święto?” - pogadanka krajo- 
znawcza, 18,45: Utwory na cytrę - solo w 
wyk, Ksawerego Fberta. 19,00: Pogadanka 
muzyczna. 19,09: Chwilka morsko-pomorska. 
19,10: Zapowiedź programu na dzień nast. 
19,20: Koncert reklamowy. 19,35: Wiadom. 
sport. z Pomorza. 19,40: Tr. z Warszawy. 
22,35: Muzyka taneczna (płyty). 


kiego miasta. 20,00: Anglja (Nat. Prośr.). 
„Weronika“, opera Messagera, Bruksela ir. 
„Rose-Marie', operetka Frimla. Moskwa 
(Kom... „Haydn“, koncert monograficzny. 
Radio Faris. Recital śpiew. 21,00: Stock- 
holm. Koncert pop. Budapeszt. Muzyka cy- 
gańska. 2400: Hamburg. Muzyka ludowa 


Pólnocy. Sztutgart. Koncert nocny. 


wy Karol Walter z Frankfurtu nad Odrą 
po przekroczeniu granicy polsko-nicmiec- 
kiej miał zamiar udać się do swych krew- 
nych przez Bydgoszcz do Świecia, gdy na- 
gle jadąc z górki na szosie pod Ossowągórą 
skręcił w lewo i wpadł pod zdążajacy w 
przeciwnym kierunku samochód adwokata 
Dzięcioły. Skutki zderzenia były straszne. 
Motocyklista z Potrzaskaną głową, silnym 
wstrząsem mózgu, madwerężonem kręgosłun= 
pem i złamaną łopatką leżał na szosie Dez- 
przytomny w wieikiej kałuży krwi. Moto- 
cykl został rozbity. Osoby znajdujace 
się w samochodzie wyszły bez szwanku, je- 
dynie błotnik samochodu został mocno po- 
gięty i przednia szyba auta została rozbita. 

Na miejsce katastrofy przybył komen- 
dant policji powiatowej w Bydgoszczy p. 
komisarz Turkowski, oraz karetka Pogoto- 
wia Ratunkowego, którą przewieziono cięż- 
ko rannego motocykiistę do Lecznicy Miej- 
skiej. W drodze do szpitala motocyklista 
odzyskał przytomność. 

Wina spowodowania katastrofy nie z3- 
stała jeszcze dokładnie ustałona. Jak twier- 


chwili krótko przed minięciem skręcił nie- 
spodziewanie w bok, dostając się pod samo- 
chód. Przypuszczać należy, że wskutek 
strasznych wyboi na szosie nakielskiej mo- 
tocyklista nie opanował maszyny i wpadł 
na samochód. Fatalne nasze szosy polskie 
niejednokrotnie już były Przyczyną tragicz- 
nych wypadków i katastrof, ] 


należycie zostały pokwitowane i odprowa- 
dzone do właściwej kasy, sad jednak z u= 
wagi na to, iż z ksiażki wynika wszystko 
dość jasno oraz że książka kontrolowana 
była przez magistrat, odmówił wniosko- 
wi prokuratora, 

Z odczytanego protokółu zeznań dyr. 
Wehera wynikało. że istotnie jako zwierzch- 
nik dał zezwolenie na skutek telefoniczne- 
go raporiu Ausmachoera na wypuszczenie 
aresztantów na noc w pewnych noszczegól- 
nych wypadkach, gdv areszt policyjny był 
przepełniony a nie było miejsca do spania. 

Prokurator po zamknięciu postępowania 
dowodego odstąpił od głównoj części akiu 
oskarżenia zarzutu defraudacji jak i nobis- 
rania łapówek przez Ausmachera. Wobec 
tego. iż Ausmacher nie miał upoważnienia 
do generalnego wypuszczenia na noc aAresz= 
tantów, żądał ukarania oskarżonego w myśl 
przenisów ustawy, 

Adwokat Śmigielski. broniacv oskarża 
nego, przedsiawił go jako wviątkowo po- 
rządnego człowieka, z którego zrobiono 
przestępcę. Łatwo jest powiedzieć: przy- 


się ich umieścić. skoro niema miejsca. Czy 
aresztanei micli leżeć na gołej podłodze? 
Dalej stwierdza obrońca. iż oskarżenie po- 
stawiono na fałszywei platformie. zarzuca: 
iac Ausmacherowi defraudacje i branie la- 
pPówek. Wkońcu udowadniając, iż Ausma- 
cher nie dopuścił sie żadnego złego czynu 
na szkodę interesu publicznego, prosi o u- 


za 


telne arcydzieło 


wolnienie. Tak samo i oskarżony wzruszo- 
ny prosił sąd o wyrok uwalniający. 


Wyrok. 


Po krótkiej naradzie sąd wydał wyrok, 
skazujący Ausmachera na sześć miesięcy 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary 
na przeciąg dwóch lat, przyzem zwolnił o- 
skarżonego od ponoszenia kosztów postępo- 
wania. Od głównego zarzutu pobierania ła. 
pówek i defraudacyj sąd uwolnił Ausma- 
chera od winy i kary, W umotywowaniu 
wyroku przewodniczący stwierdził, iż oskar- 
żony działał na szkode interesu publiczne- 
go przez to, że zwalniał aresztantów przed 
terminem, a ponadto, że oświadczył aresz- 
tantom, iż zwalnia ich za opłatą 1 złotego. 
Nawet gdyby oskarżony otrzymał polecenie 
wypuszczenia na noc na wolność aresztan- 
tów, nie uprawniało go to jednak jeszcze 
do takiego postępowania. Oskarżony Aus- 
ay wniósł apelację od powyższego wy- 
roku. 


— Restauracja „Eden* (Gdańska 37) zapra- 
sza dziś wszystkich na świniobicie połączone z 
koncertem. 

— Herbatka Związku Pań Domu w czwar- 
tek w lokalu Klubu Techników. Pokazy szycia 
krawatów i rękawiczek. 


— Rosjanie zapraszają na pierożki.. Ro- 
syjskie Koło Pań w Bydgoszczy urządza w 
sobotę, 5 bm. w Kasynie Cywilnem przy ul. 
Gdańskiej wieczorek, podczas którego po- 
dawane będą „uralskie pielmienie* (pieroż- 
ki). Początek zabawy o godz. 20. Strój də- 
wolny. (18281 

— Wykaz składek za ubezpieczenia od 
wypadków drobnych producentów rolnych. 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy Oddział 
Porządku Publicznego zwraca uwagę na 
obwieszczenie swoje z dnia 28 września br. 
które ukaże się w najbliższym Orędowniku 
miasta Bydgoszczy i według którego w cza- 
sie od 5 do 18 października 1935 r. wyłożo- 
ny zostanie w tymże urzędzie (ul. Grodzka 
nr. 25, pokój 19) do wglądu zainteresowa- 
nych wykaz składek od drobnych produ- 
centów rolnych. 

— Koło nr. 1 Tow. Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych przy szkole im. Staszica urządza 
w związku z „Tygodniem szkoły powszechnej" 
w sobotę, dnia 5 października br. o godz. 19 
zabawę w salce Ogniska Kolejowego przy ul. 
Zygmunta Augusta, Goście i sympatycy mile 
widziani, 


Konkurs sportowy 
„Dziennika Bydgoskiego". 


Kto wygra mecz Polska — Austrja? 
Skład Polski na mecz z Austeją. 


Kapitan związkowy Polskiego Związku 
Piłki Nożnej, p. Kałuża, wyznaczył już gra- 
czy, którzy będą prawdopodobnie reprezen- 
tować Polskę na niedzielnym meczu z Au- 
strją. Nazwiska tych graczy przedstawiają 
się następująco: 

Albański, Keller, Martyna, Bułanow, Do- 

niec, Kotlarczyk IM, Kotlarczyk I, Dytko, 
Piec, Matjas;, Smoczek, Malczyk, Artur, 
Gemza, Kisieliński, 
. Wszyscy wymienieni zawodnicy przybę- 
dą do Warszawy w czwartek rano i po po- 
łudniu rozegrają na stadjonie Wojska Prl- 
skiego treningowy mecz z Legją lub z AZS. 
Po tym meczu nastąpi ostateczne ustalenie 
składu. 

Austrjacy również nie zestawili jeszcze 
reprezentacji. 

Przygotowania do emocjonującego spot- 
kania międzypaństwowego są więc w peł- 
nym toku, 

Kto wygra ten mecz? 

Polska będzie się starała zrehabilitować 
za porażkę w Wiedniu. 

Reprezentacja Polski dołoży wszelkich 
starań, by wyjść ze spotkania zwycięsko. 
Austrjacy należą jednak do ekstraklasy eu- 
ropejskiej i trudno jest z nimi wygrać. 

Jakie jest Wasze zdanie? 

Możecie się wypowiedzieć w konkursie 
sportowym „Dziennika Bydgoskiego" za po- 
mocą nadesłania wypełnionych kuponów. 
Stwarzacie sobie szanse na zdobycie cennej 
nagrody. A więc?... 


Kupon konkursowy. 


W międzypaństwowym meczu piłkarskim 


POLSKA—AUSTRJA 


w Warszawie 


zwycięży reprezentacja 
70-51 puj OPEN w 


Nadsyła Czytelnik „Dzien. Bydgoskiego" 


Imię i nazwisko 
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Dokładny adres 


ienkiewicza 


kier. Edwarda Barskiego 


Dziesięciolecie ks. proboszcza Skoniecznego. 
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W dniu 1 października roku bieżącego 
rminęło dziesięć lat od chwili objęcia przez 
księdza proboszcza Mieczysława Skoniecz- 
nego z Baszkowa zarządu parafji św. Trój- 
cy w Bydgoszczy. Nowy  proboszcz-spo- 
łecznik okazał się godnym następcą swego 
poprzednika, Ks. Płotki, obecnie dziekana 
w Zbąszyniu i prezesa Związku katolickich 
towarzystw robotniczych archidiecezyj gnie- 
znieńsko-poznańskich. 


Ksiądz proboszcz Skonieczny zyskał so- 
bię też powszechny szacunek, sympatję i 
miłość parafjan. Dzieła jego nie przeminą: 
wzmożone życie religijne, rozgałęzienie 
Akcji Katolickiej, upiększenie świątyni, 
stworzenie ogniska parafjałnego dla mio- 
dzieży, wzniesienie pomnika Pana Jezusa 
na placu Poznańskim, założenie cmentarza 
na Jarach i zapoczątkowanie akcji budo- 
wy Domu Katolickiego — to bardzo poważ- 
ny dorobek w jednem tylko dziesięcioleciu. 


Z okazji jubileuszu, o którym wobec 
znanej skromności Jubilata na jego wyraź- 
ne życzenie miano nie pisać, poczuwamy 
się jednak do miłego obowiązku i składa- 
my w imieniu redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego“ czcigodnemu duszpasterzowi życze- 
nia dalszej owocnej pracy: Ad multos an- 
nos! 


soy wie koronie toń 


Ujęcie drugiego zbieałego więźnia w lesie. 


Strajk głodowy więźniów koronowskich za- 
kończony został w dniu wczorajszym. Więźnio- 
wie wygłodzeni, z większym apetytem przyj- 
mują znowu strawę i jak narazie wszystko się 
uspokoiło. Zmobilizowane oddziały policyjne 
powróciły już do Bydgoszczy i Poznania. P:o- 
kuratura bydgoska prowadzi dochodzenia, czy 
istotnie podniesione przez więźniów zarzuty o 
złem traktowaniu odpowiadają prawdzie. 


Jak się dowiadujemy, w międzyczasie u- 
dało się w wczorajszy wtorek  przychwycić 
drugiego z zbiegłych siedmiu więźniów — 21- 
letniego Franciszka Piórkowskiego.  Zbiegły 
więzień ukrywał się w lesie w pobliżu leśnic- 
twa Żołędowo niedaleko wsi Jagodowo. Ucie- 
kiniera przetransportowano do Bydgoszczy, 
gdzie osadzono go w areszcie policyjnym, 
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Defraudanci w Urzędzie Skarbowym 
w Inowrocławiu. 


Rien aw wvyysziłaa 


Inowrocław, 2. 10. (tel. wł). Tak liczne 
wychodzą na jaw kradzieże w urzędzie 
skarbowym w Inowrocławiu, że już pamięć 
zawodzi nas i nie możemy sobie przypom: 
nieć wszystkich kradzieży pieniędzy skar- 
bowych oraz podać nazwiska wszystkich 
złodziei. Orczykówna, Sobański, Jerczyński, 
Kaczmarek i Krukowski — oto ci, którzy ©- 


ze sportu. 


SUKCESY P.P.W. BYDGOSZCZ 
NA OLIMPJADZIE POCZTGWEJ 
W WARSZAWIE. 


Na olimpjadzie pocztowej w Warszawie 
PPW. Bydgoszcz osiągnęło następujące waż- 
niejsze wyniki: 

Lekkoatletyka męska: 3000 m.: 1) Sto- 
kłosiński St. (Katowice) 9:28 sek. 2) Kiliń- 
ski Witold (Gdańsk), 3) Jastrzębski Bole- 
sław (Bydgoszcz), 

Lekkoatletyka kobieca: skok wdal: 1) 
Doboszówna (Warszawa) 409 cm. 2) Cierpi- 
szówna (Lwów), 3) Wittstockówna (Bydg.). 

Siatkówka: Wśród panów zwyciężyła re- 
prezentacja okręgu krakowskiego — 24 pkt. 
przed Warszawą 21 pkt, Wilnem 18 pkt. i 
Bydgoszczą — 15 pkt 4 

Wśród pań pierwsza była reprezentacja 
okręgu warszawskiego 24 pkt. przed Byd- 
goszczą 21 pkt. Krakowem 18 Pkt. i Lubli- 
nem 15 pkt. R 

Tennis: W rozgrywkach tennisowych 
pierwsze miejsce wśród panów zajął Tur- 
czyński (Wilno) 8 pkt. przed Chmielow- 
skim (Lublin) 7 pkt. i Cymborskim (Kra- 
ków) 6 pkt. p 

Wśród pań zwycięstwo odniosła Hohen- 
dlingerówna (Wilno) 8 pkt. przed Orłowską 
(Bydgoszcz) ? pkt. i Nodzyńską (Kraków) 
6 pkt. 5 

"Biegi kajakowe: W zawodach kajako- 
wych na 3.000 m. zwyciężyła osada wileńska 
w składzie Wierzbołowicz i Ludkiewicz w 
czasie 25:55 sek. przed osadą bydgoską w 
składzie Kamrowski i Pytlewicz i osadą 
warszawską w składzie Paszkowski i Do- 
robek. k A 

W ogólnej punktacji ogólnopolskich i- 
grzysk Pocztowego P. W. pierwsze miejsce 
zajęła reprezentacja okręgu warszawskie- 
go, zdobywając 150 pkt. 7 

Drugie miejsce zajśła reprezentacja o- 
kręgu wileńskiego. uzyskując 130 pkt., 3) o- 
kręg krakowski 118 pkt., 4) okręg bydgoski 
103 pkt, 5) okręg katowicki 99 pkt., 6) okręg 
poznański 82 pkt. 


NOWE ZWYCIĘSTWO JEDRZEJOWSKIEJ. 


Rzym. W międzynarodowym turnieju 
tennisowym w Meranie Jędrzejowsks od- 
niosła drugie zkolei zwycięstwo. W dru- 
giej rundzie Polka łatwo pokonała Włoszkę 
Parmegiani w stosunku 6:0, 6:0, 


mowa icwcencizieŻ. 


statnio zasiedli na ławie oskarżonych, któ- 
rą opuścili z wyrokiem kilkuletniego wię- 
zienia. Z racji procesu Krukowskiego afe- 
lowaliśmy Pod adresem władz centralnych 
w Warszawie, by zbadały kwalifikacje u- 
rzędników tut. urzędu skarbowego pol 
względem moralnym przed przyjęciem ich 
do służby państwowej, Krukowski przed 
przyjęciem do służby w Inowrocławiu od- 
cierpiał karę 3-letniego ciężkiego więzienia. 
Było do przewidzenia, że długo nie będzie 
trzeba czekać, a Krukowski znajdzie się 
znowu za kratkami. Praca w inowrocław- 
skim urzędzie skarbowym wśród wymienio- 
nych złodziei ułatwiła mu oczywiście w 
wysokiej mierze kontynuowanie swego 
niecnego procederu. Na brak należytej kon- 
troli już raz zwróciliśmy uwagę. Dziś, kie- 
dy przytaczamy nowo wykrytą kradzież, 
społeczeństwo Samo wyrobi sobie sąd o 
działalności organów kontrolnych. 

Poborca Władysław Rische przyszedł na 
służbę do Inowrocławia jako pilny i su- 
mienny urzędnik a dopiero w Inowrocła- 
wiu stał się złodziejem. Kradzieże jego 
wykryto dopiero obecnie, kiedy już nie peł- 
ni tu służby, przeniesiony do urzędu skar- 
boweygo w Obornikach. Rische do czynów 
przestępczych przyznał się w zupełności. 
Jeżeli Rische przed przyjściem do Inowro- 
cławia gdzieindziej nie kradł i jeżeli na no- 
wem swem posterunku w Obornikach był 
uczciwym, to rzucać musi jaskrawe światło 
na stosunki, panujące w inowrocławskim 
urzędzie skarbowym. 

Czas wreszcie położyć kres tym niepo- 
rządkom. Społeczeństwo w obecnie istnie- 
jących warunkach nie może mieć zaufania 
do lokalnych władz skarbowych. Podat- 
ki wpływać muszą do Skarbu Państwa, a 
nie do kieszeni prywatnych urzędników 
skarbowych! Czas najwyższy, by naprawić 
zło! 
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Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r. 
Odjazd pociągów B. K. P. 
do Koronowa 810, 12.00, 1400, 17.00, 20.10, 21.454 
Smukały-Opławca 
do Wierzchucina 10 257, 11 40*, 13.00*, 15.30*+, 18 20%, 20.104 
Smukały Opławca 
do Wąweina 13 00%, 18 20* 
Przyjazd pociągów B. K. P. 
z Koronowa 7.17*ł, 7.34, 8.52, 1131, 15.30, 19.33, 21.20ł 
Smukały: Opławca 
z Wierzehucina 7.55%, 7,47%, 7.474, 9.18%, 17,41%, 21.20} 
Smukały- Opławca 
z Wąwełna 750%, 17.41* 
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kursują co- 
dziennie, z * kursują w środy i soboty, z *ł kurs. w soboty, 
z %* kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 
z f kursują w niedziele i święta 418279 
TIERE S  ÓDGÓŃ 


Stan wody na Wiśle dnia 2 pażdzier- 
nika: Zawichost —, Warszawa —, Płock 
—, Toruń 77, Fordon 75, Chełmno 57, 
Grudziądz 77, Korzeniowo 1.02, Piekło 

10.09, Tczew 0.05, Einlage 2.40, Sch. 2.60. 
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po 25 groszy. 


Polski Biały Krzyż zaprasza... 


Sobótka białokrzyska w dniu 5 października 
br. od godz. 17—21 w sali malinowej „Pod Or- 
lem". Przy wstępie dobrowolne datki. Ceny 
kawiarniane nie są podwyższone. Doborowa or- 
kiestra wojskowa. (18328 
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impreza, na którą czeka 
cała Bydgoszcz. 


Już w niedzielę wielki konkurs czesania pań 
w Resursie Kupieckiej. 

Najmodniejsze fryzury na rok 1935-30 moż- 
na będzie podziwiać na konkursie czesania pań 
w Resursie Kupieckiej w dniu 6 października rb, 

Konkurs ten zapowiada się wspaniale. Licz- 
ne zgłoszenia pp. fryzjerów z Poznania, Gdań- 
ska, Inowrocławia, Gniezna, Torunia itd. każą 
wnioskować, że w dniu tym zjedzie się do Byd- 
goszczy naprawdę elita kunsztu fryzjerskiego. 
Cenne nagrody, wystawione w witrynie firmy 
Formanowski, ul. Mostowa 12, świadczą, że 
Tow, Pomocników Fryzjerskich stara się zain- 
teresować konkursem szerokie rzesze pp. fryz- 
jerów. Pięknie uczesane główki w sali wysta- 
wowej będą prawdziwym cudem nowoczesnej 
techniki fryzjerskiej. Na tej samej sali (dolna 
salka Resursy) wystawcy perłumerji i kosme- 
tyki zainteresują publiczność nowoczesną pie- 
lęgnacją cery, rąk i włosów. Na wystawie znaj- 
dą się ponadto eksponaty sztuki perukarskiej. 
Górna sala Resursy będzie przeznaczona na 
konkurs czesania pań i zabawę, która zapowia- 
da się doskonale. Przewidziane są liczne nie- 
spodzianki, 

Zaproszenia otrzymać można w dniu uroczy- 
stości przy kasie. Protektorat nad tą ciekawą 
imprezą raczyli łaskawie przyjąć: starosta po- 
wiatowy i grodzki p. dr. Stefanicki i prezydent 
miasta Bydgoszczy p. Leon Barciszewski, 


ma I I 
sa 


Makabryczna tajemnica piaskowni 
miejskiej w Grudziądzu. 
Pasjonująca zagadka kryminalna przy- 


pomina głośną sprawę Hałasa 
w Poznaniu. 


Z Grudziądza donoszą: Miasto nasze 
stanowczo nie może narzekać na brak 
sensacji. Obecnie — robotnicy miejscy, 
zatrudnieni w piaskowni przy ul. Ponia- 
towskiego (Tarpno) natrafili podczas 
wydobywania piasku na prostą, zbitą z 
czterech desek trumnę. Oszołomieni ma- 
kabrycznem odkryciem robotnicy zdecy- 
dowałi się powiadomić pobliski posteru- 
nek policji. W obecności władz trumnę 
wydobyto i otwarto. Widok był niesamo- 
wity. W trumnie świecił nagiemi ko- 
ściami szkielet ludzki. Dochodzenia pro- 
kuratorskie ustaliły, że trumnę zagrze- 
bano przed mniej więcej 20 laty. Naj- 
prawdopodobniej przypadek naprowa- 
dził na ślad tajemniczej zbrodni, której 
wyjaśnieniem zajmą się nasze władze 
sądowo-śledcze. 


REZ 


NFORMATOR 


jężdżajyh ob OC a 


$ f: say yzjer 
Trwała ondulacja, 
Telefon 3000. 


Feglerski, 


Sobieskiego 15: 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. 
Antoni Deja, Dworcowa 71. 


Toruń—Warszawa: 242, 650, 8.05, 09.68, 14.05, 15.95 
11.56, 18.28, 19.40, 21.26, (tranzytowy) 27,15. 
eat c AL 350. 5.20, 7.54, 12.46, 13.13, 


17.15. 19.43. 20.00. 
(od 19/V do 11/XI). 


Kościerzyna Gdynia: 8.01, 15.20. 
Nakło— Piła: 0.02, 6.15, 10.41 (tranzytowy), 14.45, 19.49, 


Do Rynkowa: 16.10, 20.30. 


Unisław— Brodnica: 4.46, 8.t1, 1345, 16.20, 2145. 

Inowroclaw - Poznań: 0.46, 351, 6.33, 9.26, 14.01, 
18.*2, 22.18, 23.00. 

Wągrowlec—Poznań: 5.05, 10.40, 13.30, 1835, 


Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe: 0.46, 14.01, 


= 


mæ 


-Losowanie „premiówki” z r. 1928. 


W Warszawie odbyło się losowanie 4% 
premjowej pożyczki inwestycyjnej z r. 1928, 

Wylosowane zostały 3 premje po 50.000 zł, 
1 premja na 25.000 zł, 3 premje po 10.000 zł, 
24 premje po 1.000 zł, 126 premij po 500 zł, 
253 premij po 250 zł — razem 410 premij na 
sumę zł 355.250. j 
-_ Premje po zł 50.000: serja 1997 nr. 48, serja 
5466 nr. 30, e. 6288 nr. 19. i 

Premja zł 25.000: s. 6585 nr. 40. 

Premje po zł 10,000; s. 5649 nr. 41, s. 7532 
nr. 4, s. 8227 nr. 48. 

Premje po zł 1.000: s. 1078 nr. 46, 1334-20, 


1719-32, 2382-36, 3317-26, 3918-37, 4141-8, 
4600-22, 4689-44, 5322-48, 5544-36, 63316, 
6690 15, 7274-15, 7308-13, 7521-6, 7621-6, 
7683-50, 8052-50, 8176-50, 8462-44, 8838 34, 
91338, 9302-1, 9415-4, | 

MY, 


ILE PŁACONO NA TARGU? 


W dzisiejszą środę na targu dowóz produk- 
tów był słabszy. Płacono ceny następujące: 
masło wiejskie 1,50 do 1,60 zł, masło mleczar- 
skie 1,75 zł. jaja 1,10 do 1,20, twaróg 25 śr, 
śliwki 20—25 gr, gruszki 20—40 gr, jabłka 25 


Idle 


ma pogadank 


ze swoją osobistą po anta . 


salonu Sikorskiego 


Gdańska 31 
od dnia 7 de 9 października br. 
Zameldujcie się już dzisiaj, 


Prima górnośląski 


prima górnośląski 


Wytwórnia 


NUK AUTNICŻY 


dostarcza w większych 
i mniejszych ilościach 
loko piwnica 


IMPREGNACJA 
Bydgoszcz 
ul. Chodkiewicza 15, tel. 1300, 


wych z całkowitem 


dam. 
znań pod „56.247”, 


do 30 gr, szpinak 20 śr, ogórki 25 gr, kurczęta 
1,00—1,80, kury 1,50—2,50, kaczki 1,50—2,50, 
gesi 3,50—4,00, gołąbki para 80 gr, mięso wie- 
przowe (kotlet) 1,50 kg, boczek 1,40, wołowe 
bez kości 1,30, z kośćmi 0,80—1,00, skopowe 
1,20—1,30, cielęce 1,00—1,20, słonina 1,60, sma- 
lec 2,20, sadło 1,80, Ryby: sandacz 4,00—5,00, 
karpie 2,00—2,40, węgorz 2,00—2,60, liny 1,60 
do 2,40, szczupaki 2,00—3,00, leszcze 1.40—2,00, 
karasie 1,40—2,00, okonie f,20—2,00, płotki 
0,50—1,00. ` j 


s.——— 
Lb 


Z życia towarzystw. 


Środa, 2 października. 

Godz. 19,00: Zw. Rezerwistów, Ognisko Samo- 
pomocy Podoficerów W. P. w st. spocz. Ze- 
branie plenarne w lokalu p. Radomskiego, 
uł. Hermana Frankego 17. Zebranie zarządu 
godzinę wcześniej, Przybycie członków obo- 
wiązkowe. 

— Rodzina Weteranów Powstań Nar. R. P. 
1914-19 oddział Bydgoszcz. Zebranie plenar- 
ne w sekretarjacie związku przy ul. Marsz, 
Focha 39, pokój 4. Komplet konieczny. 

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Kat, Zebranie z 
wykładem w Domu Czeladzi. 


__. . «DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 3 październi 


Wannę 
kąpielową i piec gazowy 


gi =ICYĘ s J zę "z sk, pe £ cze” rza R RA: EENS Ji 
W aty pes EINSA TJ RYTY ve Y M aa eiia F3 ter wh sę 
RZEKŁ , 4 7 cH wę a a é Za 154474, =, wej Ra 
iKa 1985 r. Sty: 11. 7-99 


Godz. 20,00: „Lutnia” Jachcice. Zebranie ple- 
narne w lokalu p. Orczykowskiego. Uprasza 
się o liczne przybycie, 

— L placówka Zw. Powstańców i Wojaków O. 
K. 8. Zebranie plenarne w lokalu „Gastro- 
nom”, ul. Marsz. Focha 20. Z powodu bar- 
dzo ważnych spraw przybycie wszystkich 
członków konieczne. 

— Tow. śpiewu „Halka“, Lekcja śpiewu w 
Lengningu. Dla drugich tenorów o godz, 
19,30. Komplet konieczny. 

— XXI. okręg Związku Śpiewaczego, Zebranie 
prezesów wszystkich towarzystw wspólnie 
z zarządem okręgu w Resursie Kupieckiej. 

— Kat. Koło Abstynentów przy parafji Św. 
Trójcy. Zebranie plenarne w Ognisku Pa- 
rafjalnem. Obecność wszystkich członków 
konieczna. 


'- $eicieli domów I lokatorów w myśl nowego 
kodeksů zobowiązań". ; tyż) 
Godz. 10,00: Związek emerytowanych pracowni- 
ków P; K., P. „wdów i sierot. Zebranie u p. 
Mellera, plac Piastowski 17, Uprasza się o 
liczny udział, . ' "PREM 
Godz. 20,00: Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich filia 
Bydgoszcz. Zebranie. Ze względu na ostat- 
nie zebranie przed konkursem, przybycie 
wszystkich członków konieczne. „waj; 


t ` 
« 


* 
O.P.N. Sokół L Jutro, w czwartek, o go- 
dzinie 16 na Stadjonie Miejskim odbedzie 
się mecz w piłkę nożną z drużyną senjorów 
B.K.S. Polonja. Komplet i punktualne przy 
bycie konieczne. EA] 
5— —>— « z | 


Bank Polski płacił dnia*2, 10. 1935 za: 


— Klub atletyczny „Siła”, Trening w sali gimn. dolary amerykańskie 5,28 | 
przy ul. Konarskiego: Jutro w czwartek o funty szterlingów 25 95 KN 
godz, 20 zebranie w lokalu p. Szarafińskiej, y e A TAN E S 
ul. Hetmańska (róg Kaszubskiej). i franki szwajcarskie 172,39 A 

ż franki francuskie 3491 
Czwartek, 3 października. szylingi austrjackie 98,50 | 

Godz. 16,00: Stowarzyszenie Emerytów, Zebra- | DeISI belgijskie DJ wiej! 
nie plenarne w Resursie Kupieckiej. Referat | liry włoskie 32, 

p. mec. Domke'go: „Prawa i obowiązki wła- iloreny holenderskie 357,80 
(18274 Chłopiec 7 = y | 
do poeyłek potrzebny. B. Nicupicncjen | 
Sommerfeld, Sniadeckich | przy uł. Gdańskie] 76, u spedytora Wodtkego. W piatek | 


zaprasza Was 


podaniem ceny 
Drawert, Toruń, 
Jagiellończyka 8. 


kupi Wojciech Semrok, 
Bydgoszcz, Nowy Rynek 8 


krzyżowe kupię. Oferty z 


nr. 2. 


Siużłąca e e jara Te maloro yane kapelusze damskie, kę na FA 
3 erace, pości ki i ii wi 
potrzebna. Racławicka 2, AA żę baj puchowe, futro damskie (popielice), mutki i wiele 
uprasza | piekarnia. ` (10050 M. Piechowiak, zaprzysiężony licytator i rzeczo- 
Kazim, 18343) znawca sądowy, ulica Śniadeckich nr. 9, mieszkanie 5, 


(18310 


18335 


dnia 4 pażdziernika o godz. 10 przed poł. sprzedawać będę 
następujące przedmioty: bufet, kanapę, szafe do rzeczy, umywalnię 


„| z marmurem i lustrem, stolik salonowy, dywan, stolik nocny, płasz* 


cm] 
D 


om 
Ipiętrowy,składem iogro- 
dem, 4 pokoje wolne oka- 
zyjnie sprzedam. Nocho- 
wicz, Dworcowa 60, (10086 


świec i wyrobów wosko- 


dzeniem samochodem itd. 
w Poznaniu tanio sprze- 
Oferty „Par” 


Kamienica (10041 
3 piętrowa (nowoczesna) 
komfortowa, położona cen- 
trum, wpłata 60.000. Kie- 
liszek, Plac Piastowski 15, 


. Telefon 38-17 


18322 


artystyczne, szrankufer- 


KC) X 
am VOLNE / 

Petrzebna (18291 
dziewczyna młodsza za- 


raz. Zgł. Wiśniewska, Ks. 
Malezewskiego 2, m. 2. 


Dziewczyna 
z lepszej rodziny potrze- 


na wioskę potr: e>na,.Gdań- 


K POSADY y 
_POSZUKUJĄ 


Zrezpaczony 
inteligentny młodzieniec, 
lat 20, bez pracy, nie chcąc 
odebrać sobie Zycia, ani 
zboczyć z drogi prawdzi- 
wego katolika, poszukuje 
pracy w biurze, w skła- 
dzie lub innej. Proszę li- 
tościwe serca o wspomo- 


+ -_ {ska 93/4, 10060 Dzielny 
BOY = ri pomocnik fryzjerski po- 
A Bokcjowa szukuje posady. Oferty do 
Sprzedam potrzebna. Hotel War-| Dzien. Bydg. „S. S.” (18277 

zieloną, pluszową kanapę szayoki, 3 oraa wa ES 17. M tk 
EA wod De: A racja, a 10059 skafedjentka 1 poszukijje 
Rynek 8, m. 7, (18304 3 posady. Długa 64/2. (10065 


uran Maszyna (18297 


szycia. Sląska 34, fryzjer. 


Dziewczyna 
obeznana z wszelkiemi pra- 
cami domowemi, umiejąca 


W krytycznem 
położeniu, mąż w szpita- 


` 4—5 pokojowe 
wynajmie zaraz gospodarz 
Gdańska 119, 


5 pokojowe, 
wygody, ce 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
Kwiatowa 1,administrator. 


[CEJ 


małżeństwo szuka poko- 
ju z kuchnią wprost od 
gospodarza. 
Dworcowa 3, kiosk. (10027 


(18345 


Mieszkanie (10061 
III piętro, 
centrum zaraz 


Harmoenijną 
elegancję i coraz to wież- 
sze pomysły zawierają naj- 
nowsze paryskie żurnale 
mód, na październik izi- 


mę, nadsyłane stale do 
księgarni N, Gieryna, Pl. 


pokoj Teatralny. {17257 


bna zaraz. Adres wskaże | 0-3 i kuchnia do wynajęcia. 
Ważne Dziennik. (10081 | go adm. ed By da. l Graniczna 5, (10034 , 
Dla artystek tanio sprze- ; sk: | 8 z Legitymacja 
am Se naie EE AJ Służąca aęłu tny: ii osobista Nr. 182, wkrótce 


przyjadę, wówczas ogło- 
szę w Dzienniku L. BĄ 
18329 


EC zaur JA 
| ZGUBY | 


zgubiono 
letnie palto, łaskawy zna- 
lazca proszony podanie 
adresu, za wynagrodze- 


Zgłoszenia: 


Po- otować, czysta, pracowita, | lu, troje dzieci, proszę o |Ta7 lub później. Oferty 
(18315 | . „ Sypialnie TE potrzebna od 15 |jakąkolwiek pracę. Pod|Pod „Emerytka”tdodzien dla „10017, T Rae 
jadalnie tanio sprzedam. października, pensja 25—30 | „Pilna pomoc”. (18332 | nika Bydgoskiego. (1779 a- „1U01”, ` i 
Lipowa 12, (8318 | zł, świadectwa wymagane. = 
Zgłozsenia: Dr. H. Kopiczo- Nauczycielka 2—3 Zgubiono 
Pianino wa, Kocborowo, p. Staro- | wychowawczyni, prawo|pokoje z kuchuią szuka|w teatrze książkę—nuty, 


krzyżowe *„Ecke” tanio. 
Długa 68-13 podw. (10043 


gard (Pomorze). 


nauczania dzieci od 5—10 


(18324 
lat, wiek Średni, wyma- 


inwalida wojsk polskich 
z stałą pracą. Oferty pod 


Oddać zawynagrodzeniem 
w „Dzienniku“. (10044 


Eurr TRT Dziewczyna gania |skromne, poszukuje | „Inwalida”. (18320 
g - Perfumerję _ Maszynę młoda albo uczennica po- | pracy zaraz, [domy kato- Pies 
POLECENIA X sprzedam tanio centrum. | do pisania sprzedam. Of.|trzebna, Jadłodajnia, lickie kulturalne. Oferty „2 pokoje biały szpie z żółtawym 
— Of. filja pod „6.000%, (10057 | Filja 222. (10056 Gdańska 52. (10069 | Dziennik pod „Nauka”., ` | kuchnią poszukuje zaraz A À a e a 
» 18425 urzędniczka. Ofeřty „Sród-|grzbietem Za gın a rr 
Wózki Piekarnia eigin 3 ekran ZANE 
dziecięce nowy transport. | dom piętrowy, skład, o- GIESCHE-SKŁADNICA $łusarz oni filja Dzien. (10063 
Niskie ceny. Wasielew- gród, miasto gimnazjalne szofer, czerwone prawo BE BŁ in N lek e a u > 
ski, Dworcowa 41. (18301 | wpłata 20.000. Kieliszek, właśc. B. Gierasieński jazdy, małe wynagrodze- DZIERŻAWY Ą Zaginął (18303 
Bydgoszcz, Plac Piastow- nie. Oferty Dzien, „Po- AED 


Telefon 
(15044 


nuje Herkules, 


nr. 3093. Okazja 


Przeprowadzki 
wozami meblowemi w 
kraju i zagranicę, oraz 
samochodami uskutecznia 
tanio i fachowo. Spedy- Dom 
tor Wodtke, Gdańska 76, 
tel, 3015, (13587 


nym biegu, 
Warszawska 64. 


lokatorów. 
Pastuszyński, 


Tarcze zapedowe 
kleszcze stolarskie, rączki 
do pił, drabinki masowe, 


e Kamienica 
wykonania drzewne. Her- 


kules, Telefon 3093. (15043 NOWA, Gi: "EFRR: n Kawiarnia Ziemiańska, 
nr. á £ ? 
M mongynd tanio, Długa 68/13 Pn: UDA 
a t € r a d €e Antykwarjat. podwórze. (10052 PR 
Sprzedam okazyjnie for- PACS; 
Janowicza przodują jako. | tepian marki „Bechstei-|,..,,, Skrzydło kiwać ZA: Pora 
E p wykonaniem.|na”, salonik stylowy ma- ke ERE ożoł PEI s ( 
ielki wybór. DBworco-|honiowy oraz wszelkie LOSE 5 TKI, 
wa 39. (156gg | meble, rzeczy użyteczne. |SKTZYPC© „alt“ jazzband, Bufetowa 


Futra 


najnowsze modele. Wyko- 
nanie mistrzowskie, Ceny 
najniższe. Warunki najdo- 
godniejsze. Wszelkie ob- 
stalunki, przeróbki facho- 
wo, szybko, tanio, wyko- 
nuje znana od 30 lat War- 
szawska Pracownia Kuś- 
nierska „Kamczatka” 
Bydgoszcz, Dworcowa 42 


Oberża 


raz do odstąpienia. 


Toruń. 


Leżanki 
Karpacka 48, 


BYDGOSZCZ, Cieszkowskiego 12, tel. 20-88, 36-68 


pies podwórzowy wabi 


przedam 2 składy rzežnic- 
kie z warsztatem w peł- 
Gdynia, 
(18308 


okazyjnie do sprzedania 
z dwoma składami i kilku 
Cena 20.000. 
Kujawska 

(18326 


2 składy, ogród 20000. 


Bydgoszcz, Batorego 6, 
18287 


skład kolonjalny, piekar- 
nia bezkonkurencyjna za- 


kowski, Ostaszewo powiat 
(18311 
R LARA A PRO 


nowe sprzedam, 20—25 zł. 
(18322 


Duże ` 
lustra, szafy, regały, Sien- 
kiewicza 36, m. 1. (10049 


Kilimy 
firanki okazyjnie, Gdań- 
ska 64. (18258 


fabryki obuwia 


ul. borska 1. 


Syplalka 
brzozowa jasna. Warmiń- 


skiego 12. (10047 | dworcowa. 


Singera i 
maszyna bębenkowa tanio 
Śniadeckich 13—1. (10042 


różne instrumenty muzy- 
czne Oraz meble, sypialkę 
itp. tanio „Sala Licytacyj- 
(18342 


na”, Gdańska 42, Grudziądz. 


Kupię 


BIg, 
cukiernię lub wynajmę lo- 
kal nadający się. Zgłosze- 


Brukarze 
Jan- 


jowej, 


K, Gürne. (18312 !lejowa Somonino. 


(Schnittpolierer) wpraco- 
wany potrzebny zaraz do 


dart” w Bydgoszczy, Mal- 


Poszukuję 
fachową, biegłą ekspe- 
djentkę do cukierni Kar- 
tuzy, Pomorze, Hendrych. 
Cukiernia i restauracja 


zd Getewania 
obrego wyuczy córkę go- 
spodarskiej rodziuy, a: 


do restauracji w Grudzią- 
dzu zaraz potrzebna. Ofer- 
ty pod „299* Dzien. Bydg. 


obeznani z półbruczkiem 
otrzymają zatrudnienie 
przy budowie drogi kra- 
odcinek Grabow- 
skahuta-Egiertowo. Zgło- 
szenia: Starkowahuta, po- 
nia Toruń, Garbary 18,| wiat kartuski, stacja ko- 


„Btan- 


(10062 


m. 6, 


(18330 


cia. 


(18314 


nr. 5. 


kuchnia 


(18344 


_BYDG 


Cena w tej rubryce i wiersz 50 gr 
ZZ 


jasne piwnice. 

WERE TRAKER EEV. 
Eleganckie 

5 pokojowe mieszkanie I 

ptr, centralne ogrzewanie, 

telefon 1267, do wynaję- 

Zapytać u portjera 


20 Stycznia 7, (9708 


państwowego, 
nr. 49, m, 3. 


2 pokojewe: 
kuchnia. Koronowska 24, 


2—3—4 pokojowe: 
łazienką, Sniadeckich 39/1. 


5 pekcjowe: 
komf. Jagiellońska 28—8 


De wynajecia 
6cio pokojowe mieszkanie. 
Dworcowa 100, I piętro. 
Wiadomość: 


mieszkanie 
(9975 


2 pokoje 


dla urzędnika 
Toruńska 
(10048 


Długa 57. 


becni powy j] zach ERO poleca AEC 8524 Wydzierżawię się Rexa. Podgórna 19. 
obecnie po zniżonej cenie a z UA igo |—— RZE 
WDZSE LA Skład (10068 WĘGIEL GORNOSLĄSKI e l a Be pa 
* wa 41. (18300 | pieczywa. Hetmańska 13. oszcz, Czerska 8. (10025| BYM yi Q 
sda SZ KOKS, BRYKIETY, DRZEWO S a © MATRYMONJALNE 2 
trwała OEB SR a gw Muni ? Rzeźnictwo z" | 
ryczna . od | korzystnie na sprzedaż + ZU ca A 
6 zł Sw. Trójcy 18, Śmi- | dobre nowe SATA Zgło-| , Dom Fryzjerka OTC yi BZ lat a RIO GOW 
gielj 18302 | szeniaj B. Sommerfeld, | piętrowy, dochód roczny | potrzebna. Śniadeckich T przejąć realność wraz z 
l Bydgoszcz, Sniądeckich 2, | 2364 zł przy wpłacie 12000 | nr, 32, (10053 Poszukuję starozaprowadzonym 
_ Prace drzewne tel. 3883, (18334 | sprzedam. Koronowska 3, skład pusty mieszkaniem | przedsiębiorstwem han- 
budowlane masowo wyko- właściciel. (18285 Kulisewnik lub pokojem od gospoda- |dlowem w większej wsi 


kościelnej poszukuje żo- 
ny do lat 26, posiadają- 
cej 15 tys. zł gotówki. Pa- 
nie z odpowiednim cha- 
rakterem zechcą łask zło- 
żyć szczegółowe oferty z 
ewtl. fotogr. do Dziennika 
Bydg. pod „Kupiec, 
" 10067 


rza. Oferty „Pusty”. (18313 


KS) POKOJE. 2 
Ą WOLNE á 
>, Pokój 


słoneczny, umeblowany. 
PI. Weyssenhoffa 3/5. 10051 


A Panna 
; 37 Jat, posiadająca dom z 
e = interesem w małem mie= 


ście, życzy sobie dobre- 
go katolika, kawalera za~ 
poznać w celu matrymo- 
njalnym. Oferty pod „Bła- 
wat” do admin. Dzienni- 
ka Bydgoskiego. (18200 


Kto 
pożyczy do 3000 złotych, 
oddam w procencie pokój 
z kuchnią w nowym do- 
mu. Oferty do Dziennika 
pod Umowa”. (18284 


Oryginalny 


Najlepszy i najtańszy materjał do krycia dachów 


Od 40-stu lat we wszystkich krajach najlepiej zaprowa- 
dzony. Odporny na działania atmosferyczne — bezwonny 
Przy upale nie Śścieka Ryuny dachowe są zawsze czysle. 
Zużyć go można do każdego dachu, bez różnicy pochyłości 
Dobry środek izolacyjny na ciepło i mróz. „Rubaro d': 
przez szereg lat nie wymaga konserwacji. — Zniżka 
premii asekuracyjnych, gdyż „Ruberoid* należy do gatunku 
twardego dachu. (18337 


* Fabryka Ruberoidu 
AMPREGNACJA'sp. z o.o. 7 BY noz 
Każda rolka oryginalnego Ruberoidu jest zaopa- 
trzona wewnątrz stemplem „RUBEROID”. 


Str. 12. l 


= "r 


„DZIENNIK BYDGOSKI, 


We wtorek, -dnia 1 października bm. o godz. 0.15 zmarł w Bogu po krót 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, nasz 


troskliwy ojciec ś. p. 


jan Kruczkowski 


przeżywszy lat 63, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Zona z dziećmi. 


Bydgoszcz, Warszawa, Poznań, Grudziądz, Zakopane. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek, 4 bm. o godz. 4,30 z domu 
żałoby Grunwaldzka 127, na stary cmentarz farny przy ul. Grunwaldzkiej.(18275 


Dnia 29 września 1935r. zmarła nagle nasza koleżanka 


Dyoniza Romelówna 


Żegnamy w niej miłą współpracowniczkę, której pamięć u nas 


nigdy nie zagaśnie. 


Personel firmy A. i W. Ziętak. 


Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 października o godz. 16-tej 
z kaplicy cmentarnej Serca Jezusowego. — Msza św. w czwartek o go- 
dzinie 7-mej w kościele Serca Jezusowego. 


=> 


(18282 


W poniedziałek, dnia 30 września 1935 r. o godzinie 5.30 zmarł 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, kochany brat, wujek i szwagier 


Š. p. 


Anastazy Landowski 


przeżywszy lat 47, o czem zawiadamia w nieutulonym smutku 
Żona z dziećmi i rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz. 17-tej z domu żałoby 
ulica Ugory 18 na cmentarz M. B. N. P. 


(18305 


Dnia 1. X. 1985. o godz. 230 zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św. nasza najdroższa matka i babka śp. 


Marja 


zGiedroyć-Jurahów 
primo voto Szablicka 


sekundo voto 


przeżywszy lat 75, o czem donoszą z głębokim żalem 
Sianisiawa i Wojciech Gireormacizcyy, 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3. X. o 


Hundiusowa 


g. 16 z domu żałoby Królowej 
(10039 


Jadwigi 21-6. Msza żałobna w czwartek o godz. 7.15 w kościele Klarysek. 


[Losy 


do I klasy 34-tej Loterji Państwowej 


już nadeszły 


ogromne szanse wygrania. 


Kolektura Jankowskiego 
Bydgoszcz — Długa 76 
Zamówienia zamiejscowe załatwiam odwrotnie. 


(18338 


Czytelnikom Dziennika Bydgoskiego" 


Jeżeli nie Szylier-Szkolnik, to któż inny 
potrafi szczegółowo określić Twój charakter, 
zdolności i przeznaczenie? Szylier-Szkolnik 
jest Redaktorem poczytnego pisma „Swit“ / 
(Wiedza Tajemna), autorem wielu prac nau- 
kowych, posiada szereg protokułów Towa- 
rzystw Naukowych stolicy, Jeżeli Ci brak 
energji, równowagi, jeżeli cierpisz moralnie 
potrzebujesz dobrej rady, przyjdź. a poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Dowiesz się 
jak żyć, postępować, aby zwycięsko prze- 
ciwstawić się losowi, a ponadto na zasadzie 
astrologii i obliczeń kabalistycznych, wybie- 
rze p. Szyller-Szkolnik szczęśliwy numer 


Twego losu Loterji Państwowej i wskaże, gdzie takowy można nabyć. 
Na los nr. 122627 wybrany przez p. Szyllera-Szkolnika padła wygrana 
150.000 zł. Na niewielką ilość wybranych numerów padło mnóstwo 


wygranych. 


Z braku miejsca podajemy tylko niektóre: 
Szwej, Ząbkowice, gm. Wojków Kościelne — 10.000 zł. 


Antoni 
Eugenja 


Zausznicka, Bank Rzemieślniczy, Włocławek — 5.000 zł, Cabała Józef, 
Limanowa, urzędnik rafinerji — 10.000 zł, Frychei, Katowice, Brunów 
Wodospady 3 — 5.000 zł, Aksinczycówna Helena, p-ta Hołubicze 


5.000 zł, Marjan 


życia. 


nista“ do Dzien. Bydg. 


ZE 


Nowość! 


TEREE 


Państw. Zakładów 


18253 


Pamietajcie 0 


Łomnicki, Podhajce 5.000 
Słynne medjam M-lie Evigny odgadnie Twoje imię 
i nazwisko, wyszczególni najważniejsze fakty Twego 
; Okaziciel kuponu płaci zamiast zł 5— 2.— zł. 
Jeżeli wątpisz, nie masz czasu, napisz natychmiast imię, 
rok, miesiąc urodzenia, a otrzymasz próbną analizę- 
horoskop bezpłatnie. 
dzenia, lecz na koszta poczt. i kancelaryjne załącz 1 zł 
(znaczkami pocztowemi). Ogłoszenie załączyć. Warsza- 
wa, Psycho-Grafolog Szylter-Szkolnik, Żórawia 47, m. 2. 


Poszukuje się zdolnego 


drukarza-maszynisty 


do większej drukarni akcydensowej i wydawn. 
Tylko pierwszorzędne siły zechcą nadesłać 
oferty z podaniem życior. pod „Drukarz-maszy- 


wiednich walorach stanowisko stałe. (18270 


Nowość! Na w PE: | Nowość! 
s u LJ s 
Radjoodbiorniki 
Elektrit 
Natawis 
Telefunken 
Philips 
na raty od zł 13,60 miesięcznie poleca 


Hj Dom Handlowy FR. LIETZ 
AŻĘEE. Plac 23 Stycznia 24, tel. 1666 


(18268 


Nie przysyłaj żadnego wynagro- 


Przy pilności i odpo= 


I 


WEJ 


Nowość! 


Tele-Radjotech. 


4 


garobolny l 


"czwartek, dnia 3 października 1935P: 


44A, 947 A, 525A 


są kluczem, który 
cały świat otwiera! 


Sprzedaż i bezpłatna de- 
monstracja u autoryzow. 


sprzedawcy: 


połączone z koncertem. A więc wszyscy do „„EDENU*G, 


— 


Pamm I 
R 


(18319 Ë 


Aug.Hoffmann, Gniezno 


Telefon 212, 


Szkółki drzew i róż. 


Pierwszorzędne, 


największe zapasy 


gwarantowane odmiany zdrowych drzew owo= 

cowych, alejowych i krzaków. Niskie 

„A i pienne róże,konifery,rośliny na żywopłoty ete. 

baj LĄ z Wysyła się do każdej stacji pocztowej i kolejowej 
c 5 Oznaczone pierwszemi nagrodami, 

Katolog i cennik bezpłatnie. 


(stare 
anall © szew» 
DIANY odoaje tanio 


DZIENNIK BYDGOSKI 


ulica Poznańska 12-14. 


(17916 


"3 


Przenośne 


piece 
kailowe 


w najlepszym gatunku 
dostarcza korzystnie 


Impregnacja 


Bydgoszcz 
Biuro sprzedaży 


Chodkiewicza 15 (cegielnia) 
największy skład kafli 


na Bydgoszcz i okolicę. 
(18191 


( POLECENIA | 


bezpłatnie. Restauracja 
Dworca Głównego. (15496 


- Dywany 
chodniki, wyroby kokosowe, 
ceraty, linoleum, tanio. 
M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka22, tel. 1301. (21805 


Repertuar kin bydgoskich: 


ADRIA: „Sequoia“, pre- 
mjera i nadprogram. 
APOLLO: Urojony świat 
i „Kolorowa komedja”, 
BAJKA: „Viva Villa” z 
Wallacem Beery i „Osta- 
tnia Eskapada* z Wę- 
grzynem, Staniewiczem 

i Lubieńską, 

BAŁTYK: „Afera bokser- 
ska” i „Simba król puszcz 
abisyńskich”. 

KRISTAL: „Bengali“ i 
nadprogram. 

MARYSIEŃKA: „Wacuś” 

olski film z Dymszą, 
remjera. 

REWJA: „Quo vadis“ 
(dźwiękowe). Na scenie 
nowy zespół w nowej 
rewji. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 


4 
Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr «= jedno słowo 
; i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
| Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Szkło okienne 
oraz wszelkiego rodzaju 
butelki do piwa, lemo- 
niady, wódek, wina, apte- 
czne, balony itp. po ce- 
nach konkurencyjnych po- 
leca Wielkopolska Huta 
Szkła Wacława Pasikow- 
skiego, Bydgoszcz, ul. 
Toruńska 2308, telefon 
nr. 13-25, (16679 


Stoły kuchenne 
wysuwalne, miednice, ma- 
sowej produkcji, doskona- 
łe szafy do ubrań i bie- 
lizny, pięknie polerowane 
tanio poleca fabryka Her- 
kules, Promenada 1. (15045 


MEBLE 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


Dom PiekbRi 
ign. D. Grajnert 


Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


CE) 


Sprzedam 
skład towarów krótkich. 
płócien etc. dobrze zapro- 
wadzony z mieszkaniem 
w Toruniu, z powodu cho- 
roby.Oferty Dziennik Byd- 
goski Toruń (18309 


Dom 
dgrodem sprzedam. Adres 
Dziennik. (10029 


Licytacyjna 
sprzedaż mebli u firmy 
„Rawa”, Sniadeckich 37, 
czwartek 3-go bm. (18341 


Książki (10036 
dla młodzieży tanio sprze- 
dam. Chocimska 8/4. 


Notocyki (13276 
sprzedam tanio. Szkoła 
Podchorążych 12—14, 


Motocyki (10033 
sprzedam tanio. Szkoła 
Podchorążych 12—14. 


Radijo (9823 
sprzedam. Karpacka 36. 


EC reena XA 


Łazienny 


piec weglowy. Magdziń- 
skiego 1/4. (18286 
Kupię (10030 


dom z garażem lub z staj- 
nią 4—5 tysięcy wpłaty. 
Adres wskaże Dziennik. 


- Lekcje 
skrzypiec udziela. Chro- 
brego 3—1. 


(18124 | Dworcowa 25—4. 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Korzystne 
lekcje skrzypiec, fortepia- 
nu, ćwiczenia bezpłatne, 
Cieszkowskiego 13. (18272 


Udzieiam 
lekcji, zakres gimnazjum, 
specfilność matematyka, 
języki, gra skrzypiec. Ja- 
giellońska 24—1. ' (18278 


Domena 
Klonowo, pow. Tuchola, 
poczta Klonowo poszuku- 
je praktykanta rolnego. 


Pensja 20,— zł miesięcz- 
nie. 10026 


Biurowa 
siła, z ładnym charakte- 
rem pisma i biegła 
w matematyce, potrzebna 
zaraz do Księgarni Braci 
Bażańskich, ulica Gdań- 
ska 17. (18327 


Kucharz 
znający dobrze kuchnię 
warszawską potrzebny za- 
raz. Garnizonowe Kasyno 
Oficerskie,Chełmno. (18248 


Służąca 
na stałą posadę potrzebna. 
Leśnictwo Trzciniec pod 
Bydgoszczą. (18289 


Służąca 
(10054 


e 


Wydzierżawię 
385 mórg ziemi buracza- 
nej, okolica Bydgoszczy, 
objęcie 13.000 zł, Zieliń- 
ski, Bydgoszcz, Orla 36. 
(18296 


Dzierżawy 
100 do 200 mórg poszu- 
kuję. Warunek 1 do 3 
klasy ziemi. Oferty pod 
„Dżierżawa” Dzien. Bydg. 
Toruń. 18313 


WOLNE 
Pokój 


ładny umebl. Kościuszki 4 
m. 6. (18288 


inteligentnej | 
osobie pokój niekrępujący 
Weyssenhoffa 1, m. 8, 
10032 


Elegancki 
pokój. Paderewskiego 18, 
m. 8. (10024 
Pokój 


umeblowany zaraz do wy- 
najęcia. Stęszewski, ulica 
Poznańska 26. (18278 


Pokój ; 
umebl. używaniem kuchni 
zaraz oddam. Plac Pia- 
stowski 7, m. 11. (10064 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. '67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dl 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, dopłaty. 


Dwa (10937 
pokoje lub jeden eleganc- 
ki z wanną, Wiadomość 
Pomorska „5, kawiarnie. 


Pokój 
osobne wejście. Kwiato- 
wa 1, m. 2, 10046 


Pekój (10028 
umeblowany. Moniuszki 5. 


Pokój 
umeblowany. Sniadeckich 
nr, 43, (10035 


Dla poszukujących Bostłdy 200% zniżki, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Drzewka: 


ji krzewy 


owocowe, ozdobne 


alejowe róże 
i konifery 
w wielkim wyborze 
polecają  (I7124] 


A. | |. Joske 


Szkółki Drzew 


Jelonek poczta Złotniki 


k. Poznania 
telefon mr. 3. 


Pokój (18806 
frontowy utrzymaniem, 
Cieszkowskiego 14—3, 


| 


Pokó s} 
umebl, Krói. Jadwigi 12 
m. 5 (10055 


Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia. Nowa 13/5. (18307 


Umeblowany 
ciepły. 20 Stycznia 22, 
m, 7% (18298 


Człowiek, który się w hali licytacyjnej 
odezwał. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń © tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


POKO RÓ RAP ANĄ I TL ZAJ A E W WWW REAR OJĘ TKA ELO WE TYPE A FSRR EEEE O EJ SE E E POJSC TEE EYE (PORZE E E EEN CĘ PCA 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy. — -Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni. 


